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Nr. 20 Cena egz. 20 groszy. Tonifi, 14 lutego — Wtorek 1328 Roki

Cena ofUwwń

Uk miejsce milimetrowe n, ko 

lumnie 9 lam. 15 gr. Reklamy 

za tekstem na stronie 4-łam. za 

miejsce milimeti. 30 gr., w tekście 

50 gr.. na stronie 1-szej 70 gr. 

.OgLszenia drobne wiersz napi­

sowy 15 gr., każde dalsze słowo 

5 gr. Przy ogłoszeniach skomple­

towanych lub też przy specjalnym 

wyborze miejsca oblicz, w każdym 

wypadku do 20 nadwyżki.GFEDCBA

T e l e f o n  a d m i n i s t r a c j i 4 0 2 .TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P IS M O P O IIT Y C 2N K
POSWOĘCONE OBRONIE INIERESOW ROLNHTWA, RANOM). PRZEnYSEK i RZEMIOSŁA

A d m i n i s t r a c j a  

p r z y  u l i c y  S t r u m y k o w e j  9

R e d a k c j a  

p r z y u l . S t r u m y k o w e j 9 .

Przedpłata miesięczna 

wynosi w miejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajem ja.'l) zł 2.75; 

z odnoszeniem do d.mu zł 3.—.; 

pod opaską wprost z ekspedycji 

w Polsce zł 3. - ; zagranicą zł. 6.—

Redakcja nadesłanych rękopisów 

nie zwraca.

T e l e f o n  R e d a k c j i 3 9 3 .

E3 tiy rau

Piermszo pnatojliorczii 
enunejda Rządu

( m o w a  w i c e p r e m i e r a  B a r t l a  w  K r a k o w i e ) .

W  K rakow ie na zeb ran iu obyw ate lsk iem  

oezparty jnego  b loku W spó łp racy z rządem  w y ­

g łosił w icep rem ier dr. B artel przem ów ien ie , k tó ­

r e  ze w zględu na poruszone zagadn ienia poda- 

iem y pon iże j w  streszczen iu :

Jesteśm y w  okresie w yborczym , —  m ów ił 

p . B arte l —  tak  czy ow ak  m in istrow ie w ystępu ­

ją na liście N r. 1 , tak  czy  ow ak  m uszę to  stw ier­

dzić , że za lis tą nr. 1 . sto i rząd . P ow iedzia łem  

w  S ejm ie , że jesteśm y rządem  m ilczków  i rów ­

nocześn ie jesteśm y rządem  pracy .
R ząd (m ów ią) n ie posiada prog ram u , rząd  

n ie w ie, dokąd idz ie i to zarów no w  dziedzin ie  

po litycznej, jak i gospodarcze j. Z osta ł, usun ię­

ty krzyż z orla po lsk iego . Jest to drug i zarzu t. 

P ob ito redak to ra tego czy innego . Z ag inął ge ­

nera ł Z agórsk i. R ząd jest m asoński. A k iedy  

zapy ta łem  tych ludz i, na czem  po lega to m ason-  

stw o , to n ik t n ie um iał dać na to odpow iedzi. 

A le obecn ie są to zarzu ty , k tó rem i się szafu je , 

k tó rem i się b ije w  rząd . O m aw iając prog ram  

rządu , pow iedzia łem  sw ego  czasu  do  czego  rząd  

n ie dopuśc i. P ow iedzia łem , że rząd n ie do­

puśc i, aby skarb państw a jako kon trahen t za ­

w iód ł czy jeko lw iek  zau fan ie w śród sw o ich i ob ­

cych , a le zardzem dom agać się będzie z ca łą  

stanow czośc ią , aby zobow iązan ia obyw ate li 

w obec skarbu rze te ln i^  by ły w ykonane . P unk t 

ten został przez rząd , k tó ry rep rezen tu je , spe ł­

n iony z ca łą stop rocen tow ą dok ładnośc ią i śc i­

sło śc ią . P ow iedzia łem , że rząd n ie dopuśc iłaby  

panoszy ła się korupcja, rozw ie lm nżn ia ło się w  

aparac ie państw ow ym party 7jn ic tw o , trium io - 

w al pro tekcjonalizm  i nepo tyzm . M ożna być  

n iezadow olonym  z tego , lub innego pociągn ię ­

c ia, tego lub innego m in istra , m oże się w ydać  

kom u, że usun ięcie tego 1ub innego urzędn ika  

by ło n iepotrzebne , szkod liw e i dyk tow ane  

w zg lędam i nbócznem i. a le jedno jest pew ne, że  

korupcji rząd n ie upraw ia .
A parat państw ow y funkcjonu je sp raw n ie. 

Z rob iono w szystko , co  m ożna, aby  adm in istrac ja  

by ła is to tn ie na usługach obyw ate li. M uszę  

stw ierdz ić , że pod tym  w zg lędem  praca m in istra  

sp raw  w ew n. z ło śliw ie ośm ieszana , by ła pracą  

zbaw ienną , a ch łop po lsk i i n iepo lsk i, zrozum iał, 

że adm in istrac ja jest po to , aby służy ła . Jeste ­

śm y , zw łaszcza w  tym  okresie w yborczym , pod  

zarzu tem m ającym w ielk ie pozo ry słusznośc i, 

że n ie docen iam y sy tuac ji urzędn ików w pań ­

stw ie . że przy rzeczeń pod tym  w zg lędem  n ie  

do trzym ujem y . S tw ierdz iłem n ie jednokro tn ie  

i dale j tw ierdzę , że sy tuac ja urzędników  w  P o l­

sce jest sy tuac ją c iężką , stw ierdza łem  rów n ież  

w ielok ro tn ie , że n igdy n ie w yobraża łem  sob ie , 

n ie będąc urzędnik iem  państw ow ym , że P o lska  

posiada urzędn ików tak dobrych i tak bezin te ­

resow n ie pracu jących d la P aństw a. U posażen ie  

' urzędn ików od czasu pow stan ia P aństw a P o l­

sk iego  by ło n iedosta teczne i pow iadam , jest n ie­

dosta teczne i dziś .

R ząd już w lipcu 1926 r. przystąp ił do res­

ty tuc ji poborów norm alnych , a następn ie k ilka  

razy przychodził urzędnikom  z doraźną pom o ­

c ą . P om oc ta jest n iew ystarcza jąca , a le m u ­

szę rów nocześn ie z ca łą siłą  ośw iadczyć , że n ie­

m a środka , zapom ocą k tó rego zm uszonoby ten  

rząd do zachw ian ia rów now ag i budżetow ej. 

G otów jestem racze j przep row adzić redukcję  
e ta tów  choćby o 40% . n i ż  d o p r o w a d z i ć  d o  z a ­

c h w i a n ia  r ó w n o w a g i b u d ż e t o w e j . Z achw ianie  
jeszcze raz rów now ag i budżetow ej by łoby tak  
w ielk iem n ieszczęśc iem , że ośm ie liłbym się to  
nazw ać zachw ian iem  n ieza leżnego by tu pań ­
stw a po lsk iego .

D opók i n ie będą odkry te now e źród ła do-

:tw  odkryw ać n ie m ożem y, sta ła popraw a by- 
urzędn ików  jest n iem ożliw a. M am y pew ną  

Jw yżkę budżetow ą, k tó ra d o c h o d z i d o  4 0 0  
.jenów . N adw yżka ta stanow i zabezp ieczen ie  
cd n i e r ó w n o w a g ą  b u d ż e t o w ą , t o  j e s t  t a  n a s z a  

_ , .e rw a, k tó ra pozw ala nam  z ca łym  spoko jem  
i z ca łą sw obodą patrzeć w  przysz ło ść . M am y  
w  dziedzin ie budżetow ej P o lskę ustab ilizow aną. 
S praw a urzędn icza w ym aga tak w ielk ich sum . 
że naw et ca łkow ite zaangażow an ie rezerw y  
w ystarczyć by m ogło na okres pó l roku , po ­
czerń nastąp iłaby katastro fa . D latego ośw iad ­
czy łem delegacjom urzędn iczym  że jednym , z  
p ierw szych naszych pro jek tów , z k tó rym i pó j­
dziem y  do S ejm u , jest sp raw a w skazan ia now e ­
m u S ejm ow i now ych źródeł dochodu, k tó ry to  
dochód w p ierw szym  rzędzie uży ty będzie na  
uregu low an ie sp raw y uposażen ia urzędn ików .

S p r a w a  b u d ż e t o w a .

V / dziedzin ie budżetow ej sy tuacja państw a  
jest dobra , ile w tem  jest zasług i rządu , a ile

chodów k tó rych m y sam i z braku pełnom oc-  
n? .
tu  
!!..
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R o l n i c y  p o l s c y  t t a  t r a k t a t u  z  H l e m c o m l  
ale źądafą poszaieawania •

C o  m ó w i m i n . N i e z a b y t o w s k i ’ o b e c n y m  s t a n i e  r o k o w a l i

W a r s z a w a  (P . A . T . )  D ziś o godz . 12-tej w  ’ obro tu m uszą być m niej w ięcej jednak ie , jak
po łudn ie p . m in iste r ro ln ic tw a N iezaby tow sk i 
przy ją ł prezydja P o lskiego Z w iązku O rganiza-  
cy j K ółek R oln . oraz Z w iązku P o lsk ich O rga-  
n izacy j R oln iczych . P rzedstaw iły one rezo ­
luc ję, k tó ra m iędzy innem i g łosi: D elegacje na ­
sze , rep rezen tu jące ogó ł po lsk ich organ izacy j 
ro ln iczych , uznają za kon ieczne , w zw iązku z  
toczącem i się pertrak tacjam i po lsko -n iem iec-  
k iem i o trak ta t hand low y , z łożyć następu jące  
ośw iadczen ie : ro ln ic tw o po lsk ie w ypow iedzia ło  
się n iejednokro tn ie za zaw arc iem um ow y go ­
spodarcze j z N iem cam i, m ajacej na ce lu uregu ­
low an ie obro tu tow arow ego m iędzy obu w cho-  
c lzącem i w  grę kra jam i. O św iadczen ia n iem ie ­
ck ich kó ł gospodarczych  stw ierdza ją  jednak , że  
is tn ie ją w N iem czech liczne i w pływ ow e od ła­
m y op in ji, k tó re na zagadn ien ie um ow y hand lo ­
w ej m iędzy P o lską a N iem cam i zapatru ją się  
w  zupełn ie odm ienny sposób . W  końcu zeszłe ­
go m iesiąca odby ły się w  B erlin ie z jazdy i ze ­
bran ia ca łego szeregu n iem ieck ich organ izacy j  
ro ln iczych , na k tó rych om aw iano szeroko sp ra ­
w ę n iem ieck ie j po lityk i hand low ej w ogó le , a  
sp raw ę trak ta tu hand low ego po lsko -n iem ieck ie­
go w  szczegó lnośc i.

R oln ic tw o po lsk ie jest stanow czo przec iw ne  
zaw ieran iu um ow y  hand low ej z N iem cam i, o ile  
um ow a ta n ie będzie daw ała należy tego  zabez ­
p ieczen ia upraw nionym postu la tom ro ln ic tw a  
po lsk iego . M am y nadzie ję , że g los nasz , bę ­
dący w yrazem  in te resów  i op in ji ludnośc i ro ln i­
cze  i, k tó ra stanow i 2/s ogó łu ludnośc i po lsk iej, 
zostan ie w  należy ty sposób uw zg lędn iony przez  
W ysok i R ząd R zeczypospo lite j P o lsk ie j, : bę ­
dziem y radz i m ogąc stw ierdz ić , że p . m in iste r 
podzie la nasze stanow isko .

W  odpow iedzi p . m in iste r N iezaby tow sk i 
ośw iadczy ł m iędzy innym i co następu je : Z a ­
n iepoko jen ie . jak ie w panach w zbudziły sp ra ­
w ozdania prasow e ze z jazdu ro ln ików n iem iec­
k ich , tak zw anego L andbundu , jest d la m nie  
zrozum iale . T rak ta t po lsko -n iem ieck i oczyw iś ­
c ie leży w in te resie cbu kra jów i w jednaK O - 
w ej m ierze w inien te in teresy uw zg lędn ić , 
w ów czas bow iem  ty lko będzie trw ały i u iundo-  
w any na pow szechnem zadow olen iu sfer pro ­
ducen tów  i pośredn ików . T en punk t w idzen ia  
podkreślił zresz tą trafn ie m in iste r S tresem ann ,  
przec iw staw ia jąc się przesadnym  żądan iom  sfer  
ag rarnych N iem iec podczas sw ego przem ów ie ­
n ia w  dn iu 30 z . m iesiąca. Z akres zagadn ień , 
jak ;e trak tat hand low y po lsko -n iem iecki w in ien  
za .v crać , jest bardzo szerok i. N ajk róce j m oż­
na go scharak teryzow ać Jako um ow ne uregu ­
low an ie w yw ozu artyku łów przem ysłow ych z  
N ięm iec do P o lsk i oraz artyku łów ro ln iczych  
i w ę g l a  z  P o l s k i d o  N i e m i e c . R o z m i a r y  t e g o  

h m i o t z e  p o i  s z t a n d a r e m  K a t o l i c k i e j  U n i i
ludnaSt pomorska oSw^a&cza sic wszedzic za lisią nr. JO.

W  dn iu 12 bm . K ato licka U nja Z iem Z a ­
chodn ich zw o ła ła 2 w iece w pow iec ie św ieck im . 
P ierw szy  odby ł się o godz . 12 w  G ruczn ie przy  
udzia le oko ło 200 osób . R eferat w ygłosił pan  
M ozur z G rudziądza. P o rozpoczęciu w iecu ze  
Ś w iecia, w yruszy ła bo jów ka P . P . S . w sile  
osób pod przew odn ictw em n ie jak iego K incia ze  
Ś w iecia i przybyw szy do G ruczna usiłow ała  
w targnąć na sa lę obrad i rozb ić w iec . W zm oc ­
n iony oddzia ł po lic ji ze S w iecia un iem ożliw ił 
w targn ięc ie bo jów k i na sa lę i napastnków r o z ­

pędzono .
W  obaw ie dalszych aw an tu r , zam ieniono  

w iec na zam kn ię te zeb ran ie , na k tó rem  p . M o ­
zu r m ów ił o pow stan iu U nji Z iem Z achodn ich . 
D alszy przeb ieg zeb ran ia by ł spokojny i po ­
m yślny . W s z y s c y m ó w c y j e d n o g ło ś n i e  o ś ­

w i a d c z y l i s i ę  z a  K a t . U n j ą .

P r u s z c z

W  dn iu 11 bm . odby ł się w iec w  P ruszczu  
przy udzia le oko ło 250 osób , na k tó rem prze ­
m aw iał p . M ozur oraz by ły pose ł p . N ow ick i. 
W  dyskusji zeb rał g los p . Januszew sk i z G la-

spo łeczeństw a, m ożna dobrze roz łożyć: % na  
spo łeczeństw o , M i lub l/i0 na rząd . B o bez  
w spó łp racy spo łeczeństw a, bez w spó łp racy  
apara tu urzędn iczego , bez tego w ielk iego kap i­
ta łu zau fan ia , jak ie spo łeczeństw o m a do w iel­
k iego obyw atela i w ielk iego P o laka , Józefa P ił- 

zaw sze . gdy zaw iera ją trak ta ty państw a rów ­
norzędne . M ów iąc o zaw arc iu trak ta tu  m iędzy  
P o lską a N iem cam i należy rea ln ie to zrozum ieć  
jako um ożliw ien ie ekspansji n iem ieck iego prze ­
m ysłu na rynku po lsk im  i ro ln ic tw a po lsk iego  
na rynku  ^n iem ieck im , a za tem  z po lsk iego pun ­
k tu w idzen ia trak tat z N iem cam i jest m ożliw y  
ty lko przy zapew n ien iu w yw ozu artyku łów  ro l­
n iczych  z P o lsk i do N iem iec. Inne gałęz ie pro ­
dukcji w P o lsce m ogą racze j r er  p ięć na tym  
trak tacie , um ożliw i on bow ic . przem ysłow i 
n iem ieck iem u konkurencję na rynkach P o lsk i z  
przem ysłem  m iejseow vm . C zy jest w ięc m o ­
w a o pełnym , czy o zw ężonym , o tym czaso - 
w em  porozum ien iu , tak ’””anem  m odus v ivend i, 
czy o pew nych um ow ach gospodarczych spe ­
c ja lnych , zaw sze podstaw ą porozum ien ia m o ­
że być w ym iana n iem ieck ich artyku łów prze ­
m ysłow ych na po lsk ie artyku ły ro i icze . S fery  
gospodarcze N iem iec , k tó re jasno chcą patrzeć  
w przyszło ść, m uszą sob ie to uśw iadom ić , że  
bez um ożliw ien ia w yw ozu po lsk ich artyku łów  
ro ln iczych do N iem iec trak ta t hand low y n ie le ­
ży ze strony po lsk ie j w n iczyim  in te resie , n ie­
m a < ńa ' n ikogo żadnej siły a trakcy jne j, a za tem  
n ie jest realny . M im o  g łosów  o m ożliw ości po ­
krycia zapo trzebow an ia przez w ytw órczość  
kra jow a, b ilans hand low y N iem iec w ykazu je  
sta le pow ażne ilo śc i im portow anych artyku łów  
ro ln iczych , m iędzy k tó rym i jest w iele tak ich , 
k tó re są , lub m ogą być przedm io tem  ekspo rtu  
z P o lsk i. R oln ic tw o po lsk ie m a pra^p dom a ­
gać sie , abv w zam ian za um ożliw ien ie przvw o- 
zu n iem ieck ich artyku łów przem ysłow ych do  
P o lsk i, ono w łaśn ie stało się źródłem pokry ­
c ia n iedoboru artyku łów  spożyw czych  w  N iem ­
czech , te rn bardziej, że ro ln ictw o po lsk ie n ie  
żada bynajm n ie j spec ja lnego unrzvw ile jow an ia  
a ty lko praw a do uczciw ej hand low e! konku ­

renc ji.
Z rozum ien ie w zajem nych najżyw o tn ie j­

szych in te resów jest n iezbędnym w arunkiem  
prow adzen ia pertrak tac ji nad jakako lw iek u- 
m ow a gospodarczą. P rzyczyn ić się do tego  
m oże przedew szystk iem w zajem ne poznan ie  
i sta le podkreślan ie tendencji do w yszuk iw an ia  
dróg porozum ien ia a n ie sp raw  u trudn ia jących  
unorm ow an ie w zajem nych sto sunków gospo ­
darczych . P ozw alam  sob ie w v^razi: nadzie ję, 
że sto su jąc tak ie m etody pracy uda się osiąg ­
nąć porozum ien ie z naszym i sąsiadam i z zacho  
du . A naliza b ilansu hand low ego P o lsk i w ska ­
zu je d la rządu jasno drogę postępow an ia oraz  
dok ładnej oceny w ażnośc i in te resów ro ln ic ­
tw a po lsk iego d la po lityk i gospodarczej pań ­
stw a.

d ż i n a , k a n d y d a t l i s t y  n r . 2 5 , w y s u n ię t y  p r z e z  
P . S . L . P i a s t a , k t ó r y  u s i ł o w a ł c z y n ić  o s o b i s t e "  
p o r a c h u n k i i w p r o w a d z a ć  z a m ę t . N i e  u d a ł o  m u  
s i ę  j e d n a k  w o b e c  z d e c y d o w a n e j p o s t a w y  z e ­

b r a n y c h . W s z y s c y o w i a d c z y l i s i ę  z a  K a t .  
U n j ą .

D a l s z y  p r z e b i e g  w i e c u  b y ł  s p o k o j n y . O h y ­

d n e  m e t o d y  a g i t a c j i w y b o r c z e j  w  p o s t a c i s z k a ­

l o w a n ia  o s ó b  p r z e c i w n i k ó w  o b r a z u j ą  d o s t a t e c z ­

n i e  r o z k ła d m o r a l n y  w  s t r o n n ic t w i e W i t o s a .

G r u d z i ą d z

W  dn iu 12 bm . odby ło się zeb ran ie m ężów  za ­
ufan ia K ato lick ie j U nji Z iem Z achodn ich okrę ­
gu grudziądzk iego w  G rudziądzu , pod  przew od ­
n ic tw em  p . G robelnego , k tó ry w ygłosił re fera t, 
om aw iając sp raw ę w yborów . D ale j p . G robel­
ny podał do w iadom ości, iż p . P r y l z a m i e r z a  
w y c o f a ć  s w o j a  l i s t ę  i p r z y s t ą p i ć  d o  K a t o l i c k i e j  
U n j i Z i e m  Z a c h o d n i c h , jak rów n ież zaw iadom ił 
zeb ranych , I ż z w i ą z e k  d r u ż y n  k o n d u k t o r s k i c h  
n a  P o m o r z u  z g ł o s i ł  p r z y s t ą p i e n ie  d o  U n j i Z i e m  
Z a c h o d n i c h .

sudsk iego praca naszego rządu by łaby n iem o ­
ż liw a a racze j efek t te j pracy by łby n ieskończe­
n ie m niejszy . S y tuacja budżetow a jest dobra . 
B udżet P o lsk i jest budżetem  w yraźn ie  konsum p ­
cy jnym . T ylko w  bardzo n ieznacznym  stopniu  
P o lska się odbudow uje. D latego jest i bedzie

rząd i jego czynn ik i n ie za jm u ją się n i- 
innem . żadnem i szacherkam i, za jm u ją się

M am y trudnośc i o lb rzym ie , naw et prze-

naszem  dążen iem , aby jaknajw iększej ilo śc i p ie­
n iędzy zaoszczędzonych  i zdoby tych zapom ocą  
no 'w ych źródeł użyć na odbud ow ę P o lsk i w  śc i- 
słem  tego słow a znaczen iu . 1 dlatego część  
n a s z y c h  r e z e r w , o k o ł o  1 0  m i l  j o n ó w  z u ż y t a  b ę ­

d z i e  n a  o d b u d o w e  g m a c h ó w  p u b l i c z n y c h , s z o s  
i r o b o t y  w o d -  \ T ę nędzę dzisiejszego by tow a ­
n ia będziem y się sta rali w szystk im i sposobam i 
zm nie jszyć , a  w r a z  z  n i a  z m n ie j s z y ć  n ę d z ę  r o ­

b o t n i k a  p o l s k i e g o . N a  drodze usun ięc ia nędzy  
k lasy pracu jące j pó jdz iem y nadal tą sam ą dro ­
gą . P rodukcja po lska w zrasta w sposób n ie­
słychan ie pocieszający . T o jest w ykładn ik po ­
praw y sy tuacji szerok ich m as w  P o lsce . S y ­
tuacja na najb liższą przysz ło ść w ydaje się zu ­
pełn ie dobra i n ic je j n ie zag raża .

B i l a n s  h a n d l o w y .

N i e  zag raża je j także u j e m n y  b i la n s  h a n ­

d l o w y , bo jest w te j dzisie jszej P o lsce pew ien  
czynn ik , n iesłychan ie sm u tny i rów nocześn ie 
n iesłychan ie znam ienny , że spo tyka się ludz i, 
k tó rzy z uciechą patrzą na rzekom e n iepow o ­
dzen ie rządu . B ilans hand low y od szeregu  m ie­
sięcy jest u jem ny . O d 2 dekad daje się obser­
w ow ać odp ływ  w alu t z B anku P o lsk iego . P rze ­
w idu jem y , że w następnych m iesiącach b ilans  
hand low y  będzie  jeszcze  bardziej u jem ny . O stat­
n i by ł m inus 33  m ilionów . D o j d z ie  d o  5 0  m i l i o ­

nów . G dyby b ilans hand low y przez ca ły rok  
m iał być u jem ny , to w chw ili obecnej na ten  
luksus P o lskę stać . N ie dzieje się w życiu  
gospodarczem  n ic , cobv n ie by ło badane , a lbo ­
w iem  
czem  
ty lko p ilnow an iem  sp raw , n ie sw o ich , a le pań ­
stw a.
rasta jące nasze siły . A l e  n a j w ię k s z a  t r u d n o ś c i ą ,  
k tó ra nam  na drodze do odbudow y P o lsk i sto i 
s ą :  n i e u f n o ś ć , z ł o ś ć , n i e c h ę ć , f a ł s z  i k ł a m s t w o .  
T e czynn ik i szkodzą  najw ięce j, g d y  c h o d z i  o  b u ­

d o w ę  p r z y s z ł o ś c i P a ń s t w a . A l e  przyzw yczailiś ­
m y się już do te j szerm ierk i, do tąd trw aliśm y, 
to  i w ytrw am y  nadal.

S t o s u n e k  r z ą d u  d o  r o l n ic t w a .

S t o s u n e k  r z ą d u  d o  r o l n i c t w a został prze ­
żeran ie określony zdaje się w  p ierw szej m e j  
m ow ie se jm ow ej i by ł on w ybitn ie prog ram em  
ag rarnym . O bserw u jąc i badając ca łoksz tałt sy ­
tuac ji państw ow ej i sy tuac ji gospodarcze j uw a­
żam , że P o lska m a perspek tyw y w ielk iego roz ­
w oju , o ile po trafi pow iększyć sw o ją konsum p ­
c ję w ew nętrzną . P o l i t y k a  r z ą d o w a , k tó ra n i*  
jest an i po lityką ko terji, an i partji, an i grup , 
m u s i  s i e  l i c z y ć  z  w y m a g a n i a m i w s z y s t k i c h  g r u p  
s p o ł e c z n y c h  i b y ł o b y b ł ę d e m , g d y b y ś m y p o ­

p iera li in teresy ro ln ictw a, a  z a p o z n a w a l i i n t e ­

r e s y  m i a s t , m iast zb iedzonych , w ym agających  
natychm iastow ej pom ocy , k tó re w  do tychczaso ­
w ych se jm ach rep rezen tan tów bron iących tych  
in teresów  n ie m iały . Z atro szczy liśm y się o  t o ,  
aby w  kra ju n ie zab rak ło ży ta . Z rob iliśm y do ­
bre pociągn iec ie , jak zam kn ięcie natychm iast 
po zb io rach naszego w yw ozu ży ta . D ało to  
zn iżkę i ustalen ie ceny ch lebą . Z daje się, że  
pod tym  w zg lędem  sy tuac ja m a się dziś znacz­
n ie lep ie j.

N iech m i w olno będzie pow ołać sie tu na  
sp raw ozdan ie . J a k i e  p . D e v e y ,  pracu jący w  B an ­
ku P o lsk im  w  zw iązku z pożyczką , przesła ł do  
A m eryk i. W  sp raw ie b ilansu hand low ego po ­
w i e d z i a ł o n , ż e  c h o ć  p a s y w n y  b i la n s  h a n d lo w y  
o b e c n e g o  o k r e s u  j e s t  n i e p o m y ś ln e m  z j a w i s k i e m  
z  p u n k t u  w i d z e n i a  b i l a n s u  p ł a t n i c z e g o , n i e  d a j e  
o n  j e d n a k  ż a d n y c h  p o d s t a w  d o n i e p o k o j u z e  
w z g l ę d u  n a  t o , ż e  z n a c z n a  c z e ś ć  w z r o s t u  t e g o  
p r z y w o z u  s p o w o d o w a n a  j e s t  i m p o r t e m  n a  c e l e  
p r o d u k t y w n e .

Jest to zdan ie słu szne i pokryw a się zu ­
pełn ie z po lityka gospodarczą rządu . O prócz  
tego przy rost przyw ozu św iadczy o zw iększe ­
n iu się siły nabyw czej ludnośc i.

P r a c e  u s t a w o d a w c z e .

P rzechodząc do prac ustaw odaw czych rzą ­
d u , w icep rem ier pow iedzia ł:

O lbrzym i apara t, zw łaszcza praw n iczy , b y ł  
nap ięty do najw yższego  stopn ia i ty lko przy  
te rn najw yższem nan ięc iu m o ż n a  b y ł o  w ’ydać  
3 6 3 u s t a w  jako rozpo rządzen ia P rezyden ta  
R zeczypospo lite j, t o  z n a c z y  z r o b ić  p r a c ę , k t ó ­

r e j  S e l m  n i e  b v ł  w  s t a n i e  z r o b ić  w  c i ą g u  4  l a t  *  
M iedzy tem i rozpo rządzen iam i znajdu ia się  
rozpo rządzen ia n iesłychan ie w ażne, p ierw szo ­
rzędnego znaczen ia , norm ujące życie państw o ­
w e na ca łym  szeregu odcinków .

O czeku jem y z ca łvm spoko jem w yniku  
w y b o r ó w . J e s t  n a s z y m  p r o g r a m e m  i n a s z a  c h ę ­

c i ą  p r a c o w a ć  w r a z  z  S e j m e m . J e ś l i S e j m  t e n  
s t a n i e  n a  s t a n o w is k u t a k le m , n a j a k i m  s t o i  
r z ą d . J e ś l i w s z v s t k i e s i ł y s w e p o ś w ię c i n i e  
w z a j e m n e m u  k ł ó c e n iu  s i e , a l e p o ś w ię c i j e  d l a  
p a n s h v a . i e ś ! l p o ś w i e c i J e  n i e  s p r a w o m  s w o ic h  
k o t e r j i i s w o i c h  g r n n , a ł e  i e d n e j w i e lk i e j  p a r t j i ,  
k t ó r a  n a z v w a  s i e  P o l s k a , t o  w  t a k i m  r a z i e  r ę k a  
w  r e k e  n d i d z l e m v  d o  d a l s z e j  p r a c y  d l a  c h w a b  
i w i e l k o ś c i P o l s k i
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Rzem iosło i drohny nrzem ysł 
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Rozdziałem  ich za|m^ się Komunalne Kasy Oszczędnościowe, na podstawie 
opin]i Zjednoczenia Cechów i Tow. Przemysłowych 

ffasza rozmowa z dyrektorem Banku Gospodarstwa Krajowego p. Czechowskim.

. Sir- ___ ____________ _ 

O rgan M i^otlntego
o wyborach w PolsceWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R x y iw , O . 2. < P A I.) . W c z c ^ a js z y  M e s s a -  
g e ro  z a m ie s z c z a n a p .e rw sz e j s tro n ie d łu ż sz y  
a r ty k u ł, c n ia w ia ia c v  tw ^ o iy  w  P o lsc e . A rty  
k u l w s k a z u je , ż e  i lo ś ć i > t w y b o rc z y c h n ie < d -  
p o w 5a d a i lo ś c i ra r tj i p o lity c z n y c h . N ie n a le ­
ż y  s ą d z ić , ż e ty le  je s t p a r ij i w  P o lsc e , trz e b a  
b o w ie m  u w z g lę d n ić , ż e m a ło  p o w a ż n e l is ty  lo ­
k a ln e  w y s ta w io n e  z o s ta ły  p rz e  z m a le  g ru p y .. W  
rz e c z y w is to ść 5 p c -w a z n y c h n ie m a w ię c e j, n iż A  
D a le j o p is u je d z ie n n ik p o w s ta n ie b lo k u  w s p ó ł­
pracy z rz ą d e m , g d z ie  z n a jd u ją  s ię n a w e t d a w ­
ni p iz e c iw n ic v m a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o z p o -  
m iy d z y N a ro d o w e j D e m o k ra c ji. , D z ie n n ik  
w s k a z u je , ż e in te re s p a ń s tw a p rz e m ó w ił s ilm e j 
c d  in te re s u  p a r tji i w ie lu  w y b itn y c h  fa c h o w c ó w  
n a w e t z p a r tj ł o p o z y c y jn y c h , p rz y łą c z y ło s ię  
d o  w s p ó łp ra c y  z m a rs z a łk ie m , o c e n ia ją c d o k o ­
n a n e  ju ż - p rz e n ie g o  d z ie ło  d la p a ń s tw a . O m a ­
w ia ją c  l is tę m n ie js z o ś c io w a  i w s k a z u ją c w  ty c h  
o d ła m a c h c b y w a te łi, ż e i p o w a ż n e o rg a n iz a c je  
ż y d o w s k ie , b ia ło ru s k ie i u k ra iń s k ie w z y w a ją  
d o  g ło s o w a n ia n a  l is tę rz ą d o w ą . A  e s s a g e ro z a ­
z n a c z a . ż e c z ę s te s ą d e c y z je m a o c h ło p sk ic h ,  
y /y p o r /ia d a ją c e s ię p rz e c iw  ic h p .z y w ó d c o m . a  
za m a rsz a łk ie m  P iłs u d s k im . A rty k u ł k o ń c z y  
s ię k o n k lu z ją , ż e ta p .c iw sz a w ie lk a k o n c e n ­
tra c ie n a ro d o w a p rz y w y b o ra c h m u si być uz­
n a n a ja k o p ie rw s z y tr iu m f M a rs z a lk a P iłsu d ­
s k ie g o .   

O DRO CZENIE KO NFERENCJI PANAM ERYKANSKIEJ.

flar?:tna. H. 2. (redto własne). Konkrc»c ’a pana- 
m erykań^a iwhwaU ła droczyć swoje obrady w dniu 20 

m ..- m im o, że elym a widoków, aby do te j jiory załat­
wiona została sprawa zagadnienia in terwencji.

ZG O N AM BASADORA FRANCUSKIEGO PRZY W ATY ­

KANIE.

Paryż. 13. 2. (radio własne). W czoraj zm ar! am ba­

sador francuski przy W atykanie Doulcet.

RADO Śc NIEM IECKA Z PO W O DU DZIW NEG O ZA ­

RZĄDZENIA BRAZYLJI.

Betfin 13. 2. (radjo własne). Pism a niem ieckie i a- 
ttoncie prasowe radiofoniczne rozpowszechniają skwapli­
wie wiadom ość, w form ie, z której przebija nieukrywana  
radość, iż rząd brazylijski uchwalił w najbIłższym  czasie  
wstrzym ać dalsza im m i gracje polska, rzexom o z Powo* 
dti „zbyt niskiego poziom u kultura lnego  ‘ wychodźców  
polskich i z powodu niebezpieczeństwa i obawy propa ­
gandy bolszew ickie j i kom im lstycznej. Agencje niem iec­
kie przytaczaj?, równocześnie głos „Kurjera Codzicnne- 
go“ , iż Jest to czelnością, jeśli kraj o ludności, prze­
ważnie dzikie! i barwne!, ośm iela się nazywać Polakow  

zbyt m afo kulturahcm i".

PRZED ZAKO ŃCZENIEM W ALK W  NICARAG UI?

G en. Sandioo ucieka w popłochu.

tondyn, 13. 2. (radjo własne). Z W aszyngtom i dono­

szą iż walczący w Nicaragui z wojskiem am erykaństoem  
generał Sandiro. z wojskiem swojem usiłu je zbiec do  

Honduras. ,, , , , .
W edług ostatn ich w W aszyngtonie otrzym anych wia­

dom ości z Nlcaragu! cierpiało w końcu wojsko generała  

Śandino na brak am unicji. ,
Senator Bórak ośw iadczył, iż widoki zakończenia  

walk braterskich w Nicaragul sa bardzo korzystne. O - 
sółem odp oczątku rozpoczęcia kroków wojennych zo­
sta ło zabitych podczas walk 12 żołn ierzy am erykań­
skich i 156 żołnierzy nicaraguańskich. 

—

BUNT M ARYNARZY W  W IEZIENIU W  TO ULO N.

Paryż 13. 2- (radjó własne). W  więzieniu dla m ary­
narzy w Toulonie wybuchł wczoraj ponownie bunt 
więźniów . M arynarze, osadzeni w więzieniu za zwykie  
przestępstwa, zbuntował! się. rzekom o z powodu nie­
dostateczne! i zle ł aprow izacji i nie chclcli udać się do  
praty. Dopiero po kilku godzinach zm agania się ze  
zbuntowanym i więźniam i zdołano ich osadzić pojedyn ­ 

czo w celach. 

ANG LIA REORG ANIZUJE ŻANDARM ERJF, G RECKA.

Londyn, 13. 2. (w łasne radio). M iędzy rządem an­
gie lskim a greckim doszło do ugody, iż oficerow ie an­
gie lscy udadzą się do G recji, gdzie osobiście będą kie­
rować reorganizacja żandarm erii greckie j. W najbliż ­
szym czasie uda się do G recji w tym celu kilku wyż ­

szych oficerów angie lskich.

13 O SÓ B ŻYW CEM PO G RZEBANYCH.

Londyn, 13. 2. (radio własne). W kopalni Halg w  
W hitehaven w Cum berland, wydarzyła się wczoraj ka­
tastrofa. które) ofiara padlo 13 osób. Pewien szyb, który  
od 2 m iesięcy był zam knięty, badała kom isja, składająca  
słę z przedstaw icie l’ rządu I organizacji górników , która  
na podstaw ie wyników Inspekcli m iała orzec, czy m ożna  
ponownie otworzyć. Podczas inspekcji kom isja wkro ­
czyła także do szybu, który napełn iony byl gazem . 
W skutek tego gaz sle zapaBl ।  nastąpiła eksplozja; ko ­
m isja. która już sle znajdowała w szybie, zosta ła wsku ­
tek eksplozji odcięta od św iata i żywcem pogrzebana. 
Natychm iast rozpoczęte prace ratunkowe m usiano przer­
wać wskutek ulatn ia jącego się w dalszym ciągu S^zu  
1 obawy ponownej eksplozji. O statnio wiadom ości t 
m iejsca katastrofy opiewają, iż niem a żadnej nadzie i, aby  
m óc uratować 13 osób zasypanej kom isji.

W te j sam ej kopaln i i w tym sam ym szyh.e wyda ­
rzyła się Już przed 2 m iesiącam i katastrofa, przyczem 4 
osoby poniosły śm ierć. Kopalnia zestala następnie zam ­

knięta. ’  

KATASTRO FA PO D ZIEM IA W  KO PALNI ZŁOTA.

Śm ierć 50 górników wskutek pożaru w kopaln i.
Londyn, 13. 2. (radfo własne). W edług ostatnich do­

niesień z Toronto o katastrofie pożaru w kopaln i złota  
Hollinger, wydobyto dotąd z szybu, w którym wybuchł 
pożar 5 zabitych. 5 górników znajduje sle leszcze w  
szybie zepełn ionym dym em , i niem a żadnych widoków  
I żadne: nadzie l, abv ich ocalić, tak, iż trzeba słe liczyć  
s ich śm iercią. W szelkie prace ratunkowe utrudnia gn  - 
rący dym . który broni wszelkiego dostępu do m iejsca, 
w któreni zam knięte sa ofiary katastrofy.

londvn. 13. 2. (radio własne). W  ostatniej chw ili do- 
noszą z Toronto, iż w kdpalnl zioła Kollteger znajdują  
sle w zasrnanym szybie prawdopodobnie jeszcze 33 
osoby. W ostatn iej chwil? wydobyto z szybu 11 zabi­
tych i 15 jeszcze żywych, których prawdopodobnie bę­

dzie m ożna uratować.

RYBAKÓ W RO SYJSKICH NA PEŁNEM M O RZU  

W NIEBEZPIECZEŃSTW IE ŻYCIA.

Londyn 13. 2. (rado własne). Reuter donosi r M o­
skwy, iż łam acz lodu „Lenin" udał sle do zam ki finń- 
skiei, abv ndzle llć pom ocy i zabrać na pokład 490 ryba­
ków rosyjskich, którzy znajdują sio na pełnem m orza, 
zam knięci przez zatory lodowe, i nie m ogą wsk-iuk tago  
powrócić do portów. Z M oskwy donoszą o 400 rybakarh, 
zflafdujrctŁh sic w niebezpieczeństw ie, natom iast z Re- 
wafa doniosły depesze. U ilo^ć Ich wynosi aż *^0.

W  z w ią z k u  z w ia d o m o śc ią o  p rz y z n a n iu  z a p o ­
w ie d z ia n y c h  k re d y tó w  d la rz e m io s ła i d ro b n e g o  
p rz e m y s łu , u d a liś m y  s ię d o d y re k to ra B a n k u  G o ­
s p o d a rs tw a K ra jo w e g o w  P o z n a n iu , p . Z d z is ła w a  
C z e c h o w s k ie g o , k tó ry u d z ie li ł n a m n a s tę p u ją c y c h  
w y ja śn ie ń :

—  K re d y ty  z o s ta ły p rz y z n a n e d la rz e m io s ła  
I d ro b n e g o p rz e m y s łu  n a ra z ie w  w y s o k o ś c i k ilk u  
m ilio n ó w . D a ls z e k re d y ty i p o w ię k sz e n ie ic h s u ­
m y , n a s tą p i w  m ia rę z g ła sz a n ia u m o ty w o w a n y c h  
p rz e z B a n k  G o s p . K ra jo w e g o  z a p o trz e b o w a ń  p rz e z  
p o s z c z e g ó ln e  ś ro d o w is k a .

K re d y t, k tó ry  b ę d z ie u d z ie la n y  rz e m io s łu , ie s t  
k ró tk o te rm in o w y m , u d z ie la n y m  n a p o d k ła d  w e k s li  
k a u c y jn y c h . K re d y t te n  b ę d z ie u d z ie la n y w  z a s a ­
d z ie n a 1 0  k w a r ta łó w  i s p ła c a ln y  w  d z ie s ię c iu ra ­
ta c h k w a rta ln y c h , w y n o s z ą c y c h k a ż d a 1 0 p ro c , 
u d z ie lo n e g o  k re d y tu . O d s e tk i w  w y s o k o ś c i 9  p ro c ,  
p e r a n n o  s ą  p ła tn e  z  g ó ry  z a  k w a r ta ł p rz y  w y p ła c ie  
k re d y tu  I o d  re s z ty  k a p ita ła  p rz y  k a ż d e j k w a r ta ln e j  
u p ła c ie ra ta ln e j.

M m  tfem iBkule niem ietkn rokote
IV Aizacji

I pnM UM ffiU  ifo nwei araputocji Frantn
Francja nie po z bo II, tóu włwy i pieniądze zewltzne przenikały fis fllzntli

Strassbourg. (P a t.) P o in c a rć , k tó re m u  lu d ­
n o ś ć  z g o to w a ła  w s p a n ia łą  o w a c ję , p a tr io ty c z n ą , 
w y g ło s ił tu  p rz e m ó w ie n ie , w  k tć re m  z a z n a c z y !  
m. in., że nikczemne czyny pewnych zbrodnia­
rzy oraz ality szaleństwa ze strony obalamuco- 
nych wystarczyły do wzbudzenia buntu sumie­
nia Alzacji oraz wywołania oburzenia protestów.

W czasie najbliższej sesji Trybunału karne­
go, gdy rozprawy zdemaskują nazwiska nędz­
nych osobistości, z k tó ry c h c z ę ś ć ro z tro p n ie  
p rz e k ro c z y ła  g ra n ic ę , Alzacja będzie, zdumiona 
nikczemnościami, jakie zostaną ujawnione, i nie­
zawodnie nie będzie już nadal tolerowała u swo­
ich synów ani pobłażliwości ani zaślepienia.

Alzacja nie dopuści również, ażeby podej­
rzani agenci i pokątni maklerzy wydawali w Al­
zacji dzienniki za pieniądze, czerpane ze źró­
deł zagranicznych. I ażeby pod płaszczykiem 
autonomji i neutralności Alzacji przygotowywali

P o w y ż s z a  m o w a  P o in c a rć ‘g o , z w ró c o n a p rz e ­
c iw  k re c ie j ro b o c ie n a te re n a c h  A lz a c ji , p o s ia d a  
s z c z e g ó ln e z n a c z e n ie  z a ró w n a d la n a s i je s t , ja k b y  
g ło s e m  o s trz e g a w c z y m , a b y  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  
p o d w o iło c z u jn o ś ć n a Z ie m ia c h Z a c h o d n ic h ,  
z w ła s z c z a n a G . Ś lą s k u  i P o m o rz u  i a b y n a ty m  
te re n ie tw o rz y ło  z a w s z e je d e n f ro n t n a ro d o w y , 
z w a rty  w e  w s z y stk ic h p o c z y n a n ia c h  p a ń s tw o w y c h

Na froncie przedwgborczgm
W ielba awanm ra 1 na wlecą w  W arszawce

Warszawa. (Tel. wł.) W  s a li T o w a rz y s tw a  
H ig ie n ic z n e g o o d b y ł s ię w ie c l is ty n r . 2 4 z a ­
k o ń c z o n y k rw a w a b ó jk ą . P o p rz e m ó w ie n ia c h  
p ro f . D z ie rz g o w s k ie g o i p . Iz y M o s z c ż e ń s k ie j  
n a  m ó w n ic y  u k a z a ł s ię  p ro f . S tro ń s k i. P o  okrzy­
kach precz z oszczerca i zdrajca w kilku 
punktach sali wybuchła wielka awantura. W ś ró d  
d a ls z y c h o k rz y k ó w  n ie c h ż y je m a rsz a łe k P ił­
s u d s k i. ro z le g ł s ię ś p ie w p ie rw s z e j b ry g a d y  
i z d a w a ło  s ię , ż e w rz a w a i b ó jk a z a c z y n a ją  

p rz y c ic h a ć .

P o c h w ili jednak awantura wybuchła na 
nowo Walczono prawie na całej sali, na kory­
tarzach i na schodach. Brzęk tłuczonych szyb, 
trzask łamanych krzeseł łączył sie z okrzykami 
walczących i przerażonych kobiet, tworząc 
nieopisana wrzawę. W ó w c z a s przedstawiciel 
komisarjatu rządu wiec rozwiązał a n a s a li p o -

Haclonallsfo niemiecki o jMn Iflemlec io Po’sM
G d a ń s k , 1 1  2 . ( te ł . w ł.) W c z o ra j w y g ło s i! w  

G d a ń s k u n a c jo n a lis ty c z n y p e s e ł n ie m ie c k i v o n  

R h e ln b a b e n  p rz e m ó w ie n ie w o b s c c z ło n k ó w g d a ń -  

s s k ie g o t .H e im a tL d ie n s t ‘u “ , n a te m a t „ o ś w ia to w y c h  

te n d e n c y j g o s p o d a rc z y c h i n ie m ie c k ie j p o lity k i  

z e w n ę trz n e j '. R h e ln b a b e n p o ru sz y ł w s w o je m  

p rz e m ó w ie n iu ta k ż e s p ra w ę s to s u n k u N ie m ie c d o  

P o ls k i 1 s p ra w ę „ p o lity k i p o ro z u m ie n ia * * . R h e in -  

b a b e n  o ś w ia d c z y ł w  te j s p ra w ie „ w y ra z „ p o lity k a  

p o ro z u m ie n ia * * p o z o s ta je p rz e w a ż n ie z a w sz e ty lk o  

c z c z e m  i p u s te m h a s łe m . M y , N ie m c y , u s iłu je m y  

ta k ż e  z  P o ls k ą , w y c h o d z ą c o d  z a g a d n ie ń  g o s p o d a r ­

c z y c h , d o ś ć d o p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w a c h  k w e s ty )  

p o lity c z n y c h . J e d n a k ż e  p o z a  w ie lk ie  m i n a g łó w k a m i  

k ro c z ą  d ro b n e  s p ra w y  p o je d y ń c z e , k tó re  n a le ż y  z a ­

ła tw ić . P o z a z a g a d n ie n ie m  f ra n c u sk o -n le m le c k le m  

z a g a d n ie n ie n ie m ie c k o -p o ls k ie je s t n a jw a ż n le js z e m  

z a g a d n ie n ie m  n ie m le c k le l p o lity k i z e w n ę trz n e j. T a k -  

—  A  w  ja k i s p o s ó b  k re d y t te n  b ę d z ie ro z d z ie ­
la n y ? —  p ro s im y  o  w y ja śn ie n ie .

—  W  c e lu ro z d z ia łu  te g o  k re d y tu  m ię d z y rz e ­
m io s ło  i d ro b n y  p rz e m y s ł z o s ta n ą  p o w o ła n e  d o  ż y ­
c ia  s p e c ja ln e  lo k a ln e  k o m ite ty  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
d e le g a ta B a n k u G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o . W  
s k ła d  k o m ite tu w e jd ą  p rz e d s ta w ic ie le  o d p o w ie d z ia l­
n y c h  c z y n n ik ó w  rz e m io s ła .

K re d y t b ę d z ie s ię d o s ta w a ł d o  rą k  w a rs z ta tó w  
rz e m ie ś ln ic z y c h i d ro b n o -p rz e m y s ło w y c h z a p o ­
ś re d n ic tw e m  K o m u n a ln y c h  K a s  O s z c z ę d n o ś c io w y c h .  
R e a liz a c ja k re d y tu  n a s tą p i w  n a jb liż s z y c h d n ia c h .

• • • .

J a k  w  d a lsz y m  c ią g u  d o w ia d u je m y  s ię , d o  k o ­
m ite tó w  lo k a ln y c h , o p in iu ją c y c h  o  u d z ie le n iu  k re d y ­
tu , z o s ta n ie p o w o ła n a Iz b a R z e m ie ś ln ic z a , k tó ra w  
p o ro z u m ie n iu z n a c z e ln ą o rg a n iz a c ją rz e m io s ła ,  
Z je d n o c z e n ie m  Z w ią z k ó w  C e c h ó w  S a m o d z ie ln y c h  
R z e m ie ś ln ik ó w  I Z w ią z k ie m  T o w a rz y s tw  P rz e m y ­
s ło w y c h  b ę d z ie  d e le g o w a ła d o k o m ite tó w o d n o ś ­
n y c h  lu d z i z  p o s z c z e g ó ln y c h  ś ro d o w is k .

nową amputację Francji. Alzacja nie dopuści 
również do tego, ażeby garstka pewnych osob­
ników posuwała swoją bezczelność i brak ro­
zumu, aż do szukania wspólników w Bretasji, 
Flandrii i na Korsyce na tej podstawie, że tery­
toria te zachowały djalekt swych przodków.

Z  k o le i P o in c a re s ła w ił p a tr io ty z m ty c h  
d z ie ln ic , z a z n a c z a ją c , ź e z a c h o w a n ie s ię w  ty c h  
d z ie ln ic a c h d ia le k tó w  n ie p rz e s z k a d z a b y n a j­
m n ie j te m u , iż  F ra n c ja  s ta n o w i je d n ą  n ie p o d z ie l­
ną terytorialną całość. Nie moglibyśmy po­
zwolić na to —  m ó w ił w d a ls z y m  c ią g u  P o in c a rć  
— ażeby, d z ię k i w y s tę p n e j p o b ła ż liw o ś c i, w p ły ­
wy zagraniczne przenikały do spraw wew­
nętrznych Alzacji, ani też, ażeby w łonie Alzacji 
nędzna garstka awanturników i intrygantów 
śmiała przygotowywać pokryjomu okrojenie te­
rytorialne Francji.

i s iln ą je d n o ś ć  w e w n ę trz n a . T e m  w ię c e j z a c h o d z i 
d z iś ta p o trz e b a w  o k re s ie p rz e d w y b o rc z y m , a b y  
z a  w s z e lk ą  c e n ę  u s trz e c  s ię  ro z b ic ia  g ło s ó w  p o ls k ic h  
i tu  n a  K re s a c h  Z a c h o d n ic h  w z m o c n ić n a  s ila c h  w a ł  
p o ls k o śc i. P o w ró c im y  d o  te j s p ra w y  je sz c z e , u w a ­
ż a ją c  ją z a b a rd z o  p iln ą  i p a lą c ą , w n a jb liż s z y m  
c z a s ie . (P rz y p . R e d .) .

ja w ił sie oddział policji z karabinami. Areszto­
wano około 40 osób i jednocześnie wezweno 
pogotowie ratunkowe, które opatrzyło mniej lub 
wigeej rannych. P o lic ja p o lity c z n a p rz e w io z ła  
a re s z to w a n y c h d o  U rz ę d u  ś le d c z e g o .

W ś ró d  a re s z to w a n y c h  z n a jd o w a ła  s ię ró w ­
n ie ż g ru p a s tu d e n tó w , k tó ry c h o d s ta w io n o d o  
U rz ę d u p o lic ji ś le d c z e j. P rz e w o d n ic z ą c y B ra t­
n ie j P o m o c y  in te rw e n io w a ł u re k to ra  U n iw e r­
s y te tu  k s . S z la g o w s k ie g o , k tó ry  u d a ł s ię s a m o ­
c h o d e m  d o p o lic ji i p ro s ił n a c z e ln ik a U rz ę d u  
ś le d c z e g o , a ż e b y  p o z w o lił m u  w id z ie ć  s ię  z s tu ­
d e n ta m i. N a c z e ln ik  U rz ę d u  ś le d c z e g o , o ra z k il­
k u  u rz ę d n ik ó w  w p ro w a d z i! k s . re k to ra d o z a ­
trz y m a n y c h  s tu d e n tó w . D o w ie c z o ra o k o ło  4 0  
o s ó b  a re s z to w a n y c h  w y p u s z c z o n o  z p o lic ji .

St. Z.

ż e  s p ra w y  g o s p o d a rc z e m o g ą s ię je d y n ie w ó w c z a s  

n a k o rz y ś ć  o b u  p a ń s tw  ro z w in ą ć , je ż e li o b o k te g o  

o c z y sz c zo n e i z a ła tw io n e z o s ta n ą s p ra w y n a tu ry  

p o lity c z n e j, je ż e li b e z p ra w ie , p o p e łn io n e n a N ie m ­

c z e c h  w  r . 1 9 1 9 , ( ! ) p o z o s ta n ie  n a  p ra w io n e  ( ! ) . T u ­

ta j, n a w s c h o d z ie , n ie is tn ie ją d o tą d je sz c z e  ż a d n e  

o s ta te c z n ie  u re g u lo w a n e  s to s u n k i, n ie  z o s ta ły  u tw o ­

rz o n e je sz c z e ż a d n e o s ta te c z n e p o d s ta w y d łu g o ­

trw a łe g o , w ie c z n e g o  p o k o ju .

P rz e c h o d z ą c  d o  s p ra w  g d a ń sk ic h , o ś w ia d c z y ł  

R h e ln b a b e n : J e ś li ż y c ie g o s p o d a rc z e I p o lity k a  

ś c iś le  z łą c z o n e  s ą  z  s o b ą , to n a le ż y  p a m ię ta ć  je d n a k ,  

ż e d la d ro b n y c h k o rz y śc i c h w ili n ie m o ż n a tra c ić  

z u w a g i w ie lk ic h  c e ló w  p o lity c z n y c h  p rz y s z ło ś c i.

W  te n  s p o só b  n a c jo n a liś c i p ro p a g u ją p o lity k ę  

p o ro z u m ie n ia z P o ls k ą , n a w o łu ją c G d a ń s k o tw a r  

j ie  d o  w a lk i z  P o ls k ą .

Prasa francuska o kwesfl! bezptaństmi
P a ry ż , 1 3 . 2 . ( ra d jo  w ł.) W  z w ią z k u  z e  z b liż a ­

ją c y m  s ię te rm in e m  ro z p o c zę c ia o b ra d  p rz e z  k o m i­

s ję b e z p ie c z e ń s tw a  L ig i N a ro d ó w , p ra s a f ra n c u s k a  

o m a w ia s ta n o w is k o f ra n c u s k ie w  s p ra w ie k w e s tii  

b e z p ie c z e ń s tw a . „ T e m p s* * s tw ie rd z a , iż k o m is ję  

c z e k a tru d n e i n ie w d z ię c z n e z a d a n ie . M e m o ria ły  

w  s p ra w ie b e z p ie c z e ń s tw a , w y s to s o w a n e d o L ig i  

N a ro d ó w  p rz e z N ie m cy  i A n g lję , d o w o d z ą w ie lk ie !  

ró ż n ic y p o g lą d ó w  g łó w n y c h m o c a rs tw  n a s p ra w ę  

o rg a n iz a c ji p ra k ty c z n e j p o k o ju  w  E u ro p ie . N ie w y -  

d a je s ię , ja k o b y m e m o ria ły  B e n e sz a i 3  s p ra w o ­

z d a w c ó w  m o g ły  c o ś k o lw ie k z m ie n ić w  d o ty c h c z a ­

s o w y m  s ta n ie rz e c z y  i w n ie ść n o w e a rg u m e n ty .  

N ie  m o ż n a tw ie rd z ić z u p e łn ie  p o w a ż n ie , iż  p a k t L ig i  

N a ro d ó w  w y s ta rc z a  i w  z u p e łn o ś c i m o ż e z a p o b ie c  

w o jn ie . Z a w a r te  w  n ie m  g w a ra n c je  b e z p ie c z e ń s tw a  

n a le ż a ło b y  u z u p e łn ić  p rz e z  l ic z n ie js z e  p a k ty  m ię d z y ­

n a ro d o w e . P is m o  p o d k re ś la , iż  d o tą d  w ła ś c iw ie  je ­

d y n ie  p a k t lo k a rn e ń s k i p o z o s ta ł je d y n y  w  ty m  ro ­

d z a ju , i ż e n a d z ie ja s ię n ie s p e łn iła , iż n a s tą p i k o n ­

s o lid a c ja p o k o ju w  E u ro p ie p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j,  

ś ro d k o w e j i n a p ó łw y s p ie b a łk a ń s k im  p rz e z z a w a r­

c ie p o d o b n y c h u k ła d ó w  d a ls z y c h .

N ie m ie c k a T e le g ra p h e n -U n io n u m ie sz c z a tu ta j  

k o m e n ta rz te i tre śc i: „ T e m p s “ z a p o m in a , iż p a k i  

lo k a rn e ń sk i a k ż e n a w s c h o d z ie N ie m ie c w y k lu c z a  

k o n f lik t z b ro jn y  (? ) .  

O ewcftuasię Nadrenii
D z iw n e in fo rm a c je n ie m ie c k ie .

B e r lin , 13. Ł. ( te l . w ł.) P is m a n ie m ie c k ie d o n o ­
s z ą z P a ry ż a , rz e k o m o  z d o b rz e p o in fo rm o w a n e g o  
ź ró d ła , iż F ra n c ja u s iło w a ła n a k ło n ić rz ą d  a n g ie lsk i, 
a b y A n g lja ro z p o c z ę ła z N ie m c a m i ro k o w a n ia  w  
s p ra w ie o p ró ż n ie n ia N a d re n ji . P o n ie w a ż p ró b a ta 

s ię  ro z b iła ,  z w ró c iła  s ię  F ra n c ja  w  te j s a m e j s p ra w ie  
d o rz ą d u  b e lg ijs k ie g o . ‘ Z e s tro n y  u rz ę d o w e j b e lg ij­
s k ie j o ś w ia d c z o n o  je d n a k , iż  o  p o d o b n e j s p ra w ie  nic 

n ie w ia d o m o . 

Dorożka samochodowa w Szprewie
B e r lin , 1 3 2. ( ra d jo  w ła s n e ). W c z o ra j p o p o łu d ­

n iu w y d a rz y ła s ię w  B e r lin ie o k ro p n a k a ta s tro fa  
s a m o c h o d o w a , k tó re j o f ia rą o a d ły 2  o s o b y . P e w n a  
d o ro ż k a s a m o c h o d o w a , w  k tó re j o p ró c z s z o fe ra  
z n a jd o w a ł s ię  p e w ie n  k u p ie c w ra z  z  ż o n a  i 8 - le tn ie m  
d z ie c k ie m , z o s ta ła w  p o b liż u g m a c h u p a r la m e n tu  
R z e s z y n a je c h a n a p rz e z p rz e śc ig a ją c y  ją in n y s a ­
m o c h ó d  i ta k s iln ie o d rz u c o n a w  b o k . iż s to c z y ła  
s ię  p rz e z  s tro m y  b rz e g  w  d ó ł d o  rz e k i. S z o fe r i k u ­
p ie c z d o ła li s ię u ra to w a ć , w y s k o c z y w sz y  z s a m o ­
c h o d u ; p ły n ą c  o s ią g n ę li b rz e g . N a to rm a s t ż o n a k u p ­
c a i c h ło p :e c u to n ę li . M im o  ż e n a ty c h m ia s t z a a la r ­
m o w a n a s tra ż o g n io w a w y d o b y ła s a m o c h ó d ,^ o b u  
o s ó b  n ie z d o ła n o  ju ż p rz y w ró c ić d o  ż y c ia . S z o fe r  
s a m o c h o d u , k tó ry s p o w o d o w a ł k a ta s tro fę , z d o ła ł  
z b iec . D o ty c h c z a s n ie z d o ła n o  s tw ie rd z ić  s p ra w c y ,  

k a ta s tro fy .

St ijein. pragną zawrzeć psM mNitówy  
z H emcam 1

N a  w z ó r p a k tu  z  F ra n c ją .

N o w y  J o rk . 1 3 . 2. ( ra d jo  w ł.) Z  k ó ł o f ic ja ln y c h  

d o n o s z ą , iż S ta n y Z je d n o c z o n e A m e ry k i P ó łn o c n e j  
z a m ie rz a ją  z a w rz e ć  z  N ie m c a m i p o d o b n y  p a k t a rb i­

tra ż o w y , ja k i z a w a rły  z  F ra n c ją .

Wuktzewitz tworzy znowu nowy rzni 
jugosłow sńskl

B ia lo g ró d , 1 3 . 2 . ( ra d jo w ł.) P o  ro z b ic iu s ię  
p ró b y u tw o rz e n ia n o w e g o  rz ą d u  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  
p rz e z R a d ic a , k ró l p o le c ił m is ję u tw o rz e n ia rz ą d u  
p o n o w m e  b . p re z e s o w i m in is tró w , W u k ic z e w ic z o w l 
W u k ic z e w ic z ro z p o c z ą ł ju ż o b ra d y w ty m  c e lu  
z  p rz y w ó d c a m i p a r ty j p o lity c z n y c h .

Burze we Francji i Anglji
P a ry ż , 1 3 . 2 . ( ra d jo  w ła sn e ) . Z  l ic z n y c h  c z ę ś c i  

E u ro p y  d o n o sz ą  o  s iln y ch  b u rz a c h , k tó re  w y rz ą d z i­
ły  l ic z n e s z k o d y , s z c z e g ó ln ie w N ie m c ze c h  i we 
F ra n c ji, w e  F ra n c ji u d e rz y ł p io ru n  w  l ic z n y c h  m ie j­
s c o w o ś c ia c h , m . i . w  R e im s , g d z ie s p o w o d o w a ł l ic ® , 

n e p o ż a ry .

L o n d y n , 1 3 .2 . ( ra d jo w ła s n e ) . W  o s ta tn ic h  
d n ia c h s z a la ła n a d A n g lją s iln a b u rz a , k tó ra w  L i­
v e rp o o l o s ią g n ę ła  s z y b k o ś ć 1 0 4 m il n a g o d z in ę . W  
L o n d y n ie  z o s ta 'o  k ilk a d o m ó w  u s z k o d z o n y c h  i k ilk a  
o s ó b  z o s ta ło  z a b ity c h . 

KATASTROFALNA POWÓDŹ W AMERYCE POŁU­
DNIOWEJ.

G uayaquil (Ecuador), 13. 2. (radjo własne). W  całym  
Ecuadorze panuia od kilku dni silne i gwałtowne deszcze, 
które wyrządziły wszędzie liczne szkody i spowodowa­
ły iż wezbrane rzeki wystąpiły z brzegów i zalały li­
czne okręgi kraju, wyrządzając wielkie szkody, niszcząc  
zw łaszcza liczne plantacje.

Pozatem zginęły w fa lach wezbranych rzek liczne  
stoda bydła. Połączenia kolejowe są przerwane. Sam o  
m iasto G uayaquil znaidule się pod wodą, wskutek desz­
czu, który padał bez przerwy przez 36 godzin.

NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI W HOŁANDJ1.

Am sterdam , 13. 2. (radjo własne). W  Rolam dji grozi 

znowu poważny wylew rzek. Rzeka M aas jest już wez­
brana, i w okolicy Rurm ond już wystąpiła poza brzegi. 
Niebezcieczeństwo powodzi jest bardzo groźne. Kom uni- 
kacla kole lowa m iędzy Am sterdam em jest utrudniona f 
w części uszkodzona. 

KATASTROFA W KOPALNI ROSYJSKIEJ.

M oskwa. 13. 2. (radjo własne). Urzędowa agencja 
rosyjska donosi, iż w Stalin ie (dawniej Jusówka) w o- 
kręgu Pońca. na Ukrain ie Sowieckiej wybuchła w szy­
bie 17 pewnej kopaln i niem ieckie j firm y Thyssen strasz­
na eksplozja, wskutek której 12 osób zosta ło zabitych a 
8 rannych. W śród zabitych i rannych znajduje się kilka  
Niem ców, m . i. pewien inżynier i sztygar. O statn i spowo­
dował wybuch, wskutek nieostrożnego obchodzenia się  
ze skrzynką, zaw ierającą środki wybuchowe. Cały bu­
dynek adm inistracyjny wyleciał w pow ietrza,
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Ś t r .

K ro n ik a
l u t e g o

S W o r e K

K alen d a rz rzy m -k a t. 

W to rek W alen teg o  k . m -  
Ś ro d a F au sty n a  i Jo w ita  

’ 'a len d a rz  s ło w iań sk i:

W to rek N iem ira
Ś ro d a S zczęslaw a
- •ace . w sch ó d 6  5 4 za ­

ch ó d : 1 6 ,4 5
k sęży c: w sch ó d 1 ,0 3 za ­

ch ó d 1 3 ,0 2

—  P o rad n ia p rzec iw g n i (u lica W ie lk ie  
G arb a ry ), b ezp ła tn a , czy n n a \ w to rk i i p ią tk i o d  
1 4 — 1 5 .

—  P o rad n ia d la m atk i i d z ieck a . P . T . O p iek i  
n ad D zieck iem  (u lica W ały  o b o k S traży  O g n io w e j),  
b ezp ła tn a , czy n na w  p o n iedz ia łk i i czw artk i o d g o ­

d z in y  2 — 4 .
—  D y żu ry ap tek : A p teka R ad z ieck a , u l. 

S ze ro ka 2 7 . —  T e l. 2 5 0 .
—  K siążn ica M ie jsk a im . K o p ern ik a (u lica W y ­

so k a 1 2 ) o tw arta w  d n ie p o w szedn ie o d 9 ,3 0 — 1 2  
i o d 1 6 -1 9 ,3 0 . z

—  M u zeu m  M iejsk ie (R a tu sz . II p .) o tw arte w  
n ied zie le , w to rk i i p ią tk i o d g o d z . 1 1— 1 3 ,

—  B ib lio tek a T . C . L . (u lica W y so k aJ2 ) o tw ar­
ta w  d n ie p o w szed n ie o d 1 1 — 1 3 i o d 1 5 ,3 0 — 1 8 .3 0 ; 
f ilja l (u l. L u b ien ieck a  4 4 ) ty lk o  w  n ied z ie le o d 1 4 d o  
1 5 ; f ilja II (u l. S ien k iew icza 6 -8 ) w e w to rk i i p ią t­
k i o d 1 7 -1 8 . 4 ,

—  N o w a f ilja T . C . L . n a M o k rem  (3  szk o -  
la ) —  ty lk o w  n ied z ie lę 1 4— 1 5 .

—  B ib lio tek a W o jsk o w a D . O . K . V I I I  (u l. Ż e ­
g la rsk a , o b o k  k asy n a g a rn izo n .) , o tw arta  w  d n ie p o ­
w szed n ie : w y p o ży czaln ia k siążek  o d 1 5 — 2 0 i czy ­
te ln ia czaso p ism  o d 1 5 — 2 1 .

C O  W Y Ś W I E T L A J Ą  W  K I N A C H ?

„ Ś w i a t o w i d "  —  M o g iła n iezn an eg o żo łn ie ­
r z a  (w ed łu g p o w ieśc i S tru g a ).

„P an “ —  P o strach P u szczy , ( z u d z ia łem  
« szw o ro żn eg o ak to ra R in -tin -tin ).

R E P E R T U A R  T E A T R U  P O M O R S K I E G O  
W  T O R U N I U

W to rek , d n ia 1 4 b m . —  K siąże Jó zef P o ­
n ia to w sk i, sz tu k a h is to ry czn a J . A . H ertza , k tó ­
re j w y staw ien ie p o w itan e zo s ta ło p rzez k ry ty ­
k ę i p u b liczn o ść to ru ńsk ą z w ie lk im  u zn an iem , 
śro d a , d n ia 1 5 b m . —  K ró lo w a N o cy , o p e re tk a  
w  3 -ch ak iach W alte ra K ello , reży se ro w an a  
p rzez p . Ż d z itcw ieck ieg o . k tó ry w raz z p p .: 
H cen iczem , Jav H rsk im , B alce rzak iem , O rliczem  
Je jd e ; p an iam i: L eo n o w icz , W aczy ń sk ą , Z arę - 
b in ą i in n y m i cz ło n k am i zesp o łu tw o rzą d o sk o ­
n a lą rew ję p io sen k a rsk o -k o s tju m o w ą , n ie p o z ­
b aw io n ą p ew n e j in tryg i. C zw artek ,,  d n . 1 6 b m . 

p o p u larn e p rzed s taw ien ie sz tu k i h isto ry cz ­
n e j  K siążę Jó zef P o n ia to w sk i.

J U B I L E U S Z  P . J Ó Z E F A  L E Ś N I E W S K I E G O

G łó w n y reży ser n aszeg o te a tru p . Jó ze f  
L eśn iew sk i o b ch o d z i w  d n iu 1 8 b m . ju b ileu sz  
2 5 -le tn ie j p racy n a scen ie p o lsk ie j.

C elem  n a leży teg o u czczen ia sy m p a ty cz ­
n eg o i zas łu żo n eg o w  d z ie le k rzew ien ia k u ltu ­
ry  p o lsk ie j ju b ila ta , zaw iąza ł s ię w  T o ru n iu  k o ­
m ite t, k tó ry p rzy g o to w u je p ro g ram u ro czy ­
s to śc i ju b ileu szo w e j. D o K o m ite tu H o n o ro w e ­
g o  w ch o d zą p p .: K azim ie rz M ło d z ian o w sk i, w o ­
jew o d a p o m o rsk i; G en era ł d y w . L eo n B er-  
b eck i, d o w ó d ca O . K . V III; A n to n i B o lt, p rezy ­
d en t m . T o ru n ia ; L u d w ik M ak o w sk i, rad ca  
i d ece rn en t T . M .; Je rzy R y g ier, d y rek to r T e ­
a tru P o m o rsk ieg o o raz p ro f. A d am M u szn ich , 
k ie ro w n ik lite rack i T ea tru . Jak o k o m ite t 
W y k o n aw czy w y stęp u je za rząd f ilji to ru ń sk ie j 
Z w iązk u A rty stó w  S cen P o lsk ich .

W  so b o tę , 1 8 b m . o g o d z . 8 w lecz , d an e  
b ęd z ie w  T ea trze M ie jsk im w  T o ru n iu jak o  
p rzed s taw ien ie ju b ileu szo w e w id o w isk o „S zk o ­
ła żo n " —  k o m ed ja w  5 ak tach M o lić re ‘a sp o l­
szczo n a p rzez T ad eu sza B o y a-Ż e leń sk ieg o , re ­
ży se ro w an a p rzez p . F e lik sa C h m iełk o w sk ieg o .

i

W A L N E  Z E B R A N I E  K O Ł A  „ R O D Z I N Y  W O J ­

S K O W E J *  W  T O R U N I U

o d b ęd z ie s ię d n ia 1 4 lu teg o 1 9 2 8 ro k u  w  sa lach  
K asy n a G arn izo n o w eg o  o  g o d z . 1 7 -e j. W  raz ie  
b rak u S ta tu tem  w y m agan eg o k o m ple tu , W aln e  
Z eb ran ie o d b ęd z ie s ię o g o d z in ę p ó źn ie j, b ez  
w zg lęd u n a ilo ść o b ecn ych cz ło k iń .

T O W . K U P C Ó W  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H .

W  u b . czw artek o d b y ło  s ię w aln e zeb ran ie  
T o w . K u p có w  C h rześc ijań sk ich w  T o ru n iu , n a  
k tó ry m  p rzy ję to  sp raw o d zan ie i w y b ran o  n o w y

N a w sp o m n ian em zeb ran iu m arsza łk o w a l 
d y rek to r o d d z ia łu B an k u P o lsk ieg o p . Ju n k . 
U d z ia ł w zię li w n iem  sy n d y k to ruń sk ie j Izb y  
p rzem y sło w o -h an d lo w e j p . C ieśliń sk i. a z ra ­
m ien ia zw iązk u to w arzy s tw  k u p ieck ich n a P o ­
m o rzu p . D r. R zep eck i. P o u d z ie len iu ab so lu ­
to riu m  za rząd o w i p o w o łan o  n o w y za rząd , a m ia ­
n o w ic ie p rzez ak lam ac ję jed n o m y śln ie o b ran o  
p rezesem  d o ty ch czaso w eg o p rezesa p . Jan u sz ­
k iew icza w  ta jn em  zaś g lo so w an iu  w icep rezesa­
m i p p . S te fan o w icza i K ab afia sa , cz ło n k am i zaś  
za rząd u p p . B rzesk ieg o , H am ersk ieg o ,, H erw i- 
ch a , K asp rzy ck ieg o , L ew an d o w sk ieg o i M ro cz ­
k o w sk ieg o , a d o  K o m is ji rew izy jn e j p p . C zach lę . 
P u d e lew icza i d y r. S k rze tu sk ieg o .

S T R A J K  S T U D E N T Ó W  W  B U D A P E S Z C I E ,  

z  p o w o d u  n u s i c r u s  c l a u s u s .

B u d ap eszt, 1 3 . 2 . (rad io w alsn e l. N aczeln a rad a zw ią­
zk u s tu d en tó w b u d ap esz teń sk ich u ch w aliła p o d łu g ich o -  
b fad ach , h as ło  ro zp o częc ia s tra jk u , n a czas o b rad  w  p a r­
lam en c ie n ad sp raw a n u m eru s c lau su s . O d d z is ia j ran a  
u cze ln ie w y ższe B u d ap esz tu b ęd ą z io n ęły p u stk ą , g d y ż  
s tu d en c i są zd ecy d o w an i n ie d o p u śc ić n ik o g o d o g m a ­
ch ó w u n iw ersy teck ich . D o stęp u d o g m achó w ty ch b ęd ą  
b ro n iły sp ec ja ln e p o ste ru n k i ak ad em ic ik e .

0 3 2 7 3 7 0 6 orzą
E n d e c j a  p o n o s i p o r a ż k ę  z a  p o r a ż k ą  —  N i e f o r t u n n e  w y s t ę p y  Z j e d n . G o s p .  — • W ś r ó d  n i e m i e ­

c k i c h  D e u t s c h t u m s b u n d o w c ó w  «

W  d n iu 1 0 b m . o d b y ł s ię w  T czew ie w iec  
b lo k u k a to lick o -n a ro d o w eg o . P ie rw szy m ó w ­
ca , ad w o k a t O sso w sk i z T o ru n ia , o m aw ia ł za ­
d an ia p rzy sz łeg o S e jm u , re fo rm ę ro ln ą , zm ian y  
k o n sty tu c ji itp . D alszy m ó w ca, p . K w iatk o w ­
sk i, k u p iec z W ejh e ro w a, p o p ie ra ł w y w o d y  
p rzew o d m ó w cy .

W  d y sk u s ji zab ra ł g ło s p . L a tań , k tó ry  
w y w o d y p rzed m ó w có w  p cd d a l k ry ty ce , p rzy ­
p o m in ając fa ta ln e sk u tk i p o p rzed n ich rząd ó w . 
P o za tem  zab iera li g lo s p p . K ru czk o w sk i z P . P . 
$ ., P aw elczak z C h . D . o raz F ry d ry szew sk i  
b ez ro b o tn y , i S ęk z T czew a. C i o sta tn i u b o le ­
w ali n ad ro zb ic iem sp o łeczeń s tw a p o lsk ieg o  
o raz n ied o lą ro b o tn ik ó w . P rzeb ieg w iecu b y ł 
b a rd zo b u rz liw y i n ie o d n ió s ł żad n eg o rezu l­
ta tu .

W  d n . 1 0 b m . o d b y ł s ię w  K o śc ie ln e j Jan i

S P R A W O Z D A N I E  
z e  z b i ó r k i n a  g w i a z d k ę  d l a  ż o ł n i e r z y  p o i s k i e b  

n a  W e s t e r p l a t t e  w  G d a ń s k u

S to w arzy szen ie „R o d z in a W o jsk o w a" w  
T o ru n iu , p rag n ąc u p rzy jem n ić Ś w ięta n aszy m  
żo łn ie rzem , p e łn iący m o d p o w ied zia ln ą s łu żb ę  
p rzy sk ład ach am u n icy jn y ch n a W este rp la tte  
w  G d ań sk u , o raz d ać im  d o w ó d , że k ra j i jeg o  
o b y w a te le n ie zap o m n ie li o n ich , p rzy s tąp iło  

zo rg an izo w an ia w y sy łk i p o d a ru n k ó w  
g w iazd k o w y ch  d la żo łn ierzy  o d d z ia łu W arto w ­
n iczeg o n a W esterp la tte .

W  ty m  ce lu zw ró co n o s ię o p o m o c za p o ­
ś red n ic tw em  zb ió rk i d o m ie jsco w y ch o b y w a te ­
li, k tó rzy jak zaw sze tak  i w  ty m  w y p ad k u n ie  
p o sk ąp ili d a tk ó w  za ró w n o p ien iężn y ch , jak i w  

n am rze . , t <
Z w iązek T o w arzy stw w y d a ł o d ezw ę , n a ­

w o łu jąca d o n ad sy łan ia d a ró w .
W y n ik zb ió rk i: W p ły w y : a ) w  g o to w ce :
W o jew . M ło d zian o w sk i 5 0 z ł. S ta ro s ta K r. 

W y b ick i 6 0 z ł, M ag is tr . m . T o ru n ia 5 0 z ł, P o m . 
T o w . U b ezp ieczeń 5 0 z ł, F irm a L e ise r 5 0 z ł. 
M ecen as W iśn iew sk i 3 0 z ł, Z w . T o w arzy stw  
2 0 z ł, D y r. B erg er Z eg l 2 5 .5 z ł, K ata fia s , n o w y  
R y n ek 5  2 ł, K u p czy k S ze rck a 5 z ł, F e lsk i, N o ­
w y R y n ek 2 z ł, H o zak o w sk i, M o sto w a 2 z ł. 
L is iń sk i, K r. Jad w ig i 1 z ł. Ł ączn ie 3 3 0 ,—  z ł.

b ) w  n a tu rze : F irm a W eese , D y r. W aw -*  
rzen iak 1 2 0 p aczek p iern ik ó w ; F m . S zw iec , 2 5  
p aczek p ap ie ro só w : F m . B azan o w sk a 2 5 p a ­
czek p ap ie ro só w ; F m . L au ren to w sk i 2 7 sz t. 
m y d ła; F m . A raczew sk i 2 0 d ro b n y ch fan tó w ; 
F m . M atu szk iew icz 7 p aczek p ap ieru lis tow eg o  
i 6 sz t. o łó w k ó w ; F m . R o żen  6  p a r sk a rp e t; F m . 
K ło p o ck i 1 tu ż . m y d e łek ; F m . K o strzew sk i 1 p . 
sk a rp etek , 1 p . ręk aw iczek  i 1 p . sze lek ; F m . 
B ło ch 1 sza lik , 1 p o rtfe l; F m . B u za m ate rja l 

o p ak u nk o w y  (s ta re w o rk i) .
W y d a tk i: 1 0 tu ż . ch u s teczek 5 9 ,—  z ł, 9 0  

p a r sk a rp e t 6 2 .6 0 z ł, 1 2 0 k siążek 5 3 ,—  z ł, 1 .4 0 0  
sz t. p ap ie ro só w 2 5 ,5 0 z ł, 1 5 fu n t o rzech ó w  
3 3 ,—  z ł, 3 4 p aczk i p ap ieru lis t. 1 5 .7 0 z ł, 1 0 tu ż . 
o łó w k ó w  1 0 0 sz t. m y d e łek 2 5 —  z ł, 9 p a r ręk a ­
w iczek 1 7 ,5 0 z ł, U  sz t. sza lik ó w  2 2 ,- z ł, 1 2 0  
p o cz tó w ek 6 ,1 0 z ł. 1 0 a rk . p ap ie ru d o p ak . 1 ,2 0  
z ł, 2  sz t. la sse 2 ,—  z ł, 1 szp u lka n ic i 2 ,—  z ł, p o ­
d ró ż żo łn ie rza 5 .—  z ł. Ł ączn ie : 3 2 9 .6 0 z ł.

A rty k u ły zak u p io n e łą czn ie z o fiaro w an e ­
m u _ zo s ta ły p o d z ie lo n e n a 1 2 0 p aczek , z k tó -,
rv ch k ażd a zaw ie ra ła : K artę z o p ła tk iem ,  
ch u steczk ę , p aczk ę p ap iero só w , m y d ełk o , o łó ­
w ek , 2 a rk u sze n ap ieru  lis t, w  k o p e rc ie , p . p ie r­
n ik ó w , k ilk a o rzech ó w , p . ręk aw iczek lu b sk a r­
p e tek , lu b 1 sz& H k . k siążk ę .

‘ W  d n . 2 3 1 2 . u b . r . sp ecja ln y k u rje r o d ­
w ió z ł te p aczk i w raz z 2 p aczk am i b o g a to  i su ­
to ząo p a trzo n em i o d p rezesa Jan o w sk ieg o  
i R ad cy M ak o w sk ieg o .

O d b ió r tran sp o rtu p o k w ito w a ł K o m an d o r  
C zech o w icz . Jak iem  se rcem  p rzy ję te b y ły te  
sk ro m n e d a ry , p rzez żo łn ierzy n a W este rp la t­
te : n iech  s łu ży  jak o d o w ó d k o p ja jed n eg o z  
ch a rak te ry s ty czn ie jszy ch i w zru sza jący ch li­
s tó w , jak ie o trzy m a ło n asze K o lo „R o d z in y  
W o jsk o w ej" i k tó rą d o łączam y d o sp raw o zd a ­

n ia . , ,
W szy stk im  S zan . O fia ro d aw co m  sk ład am y  

n a jse rd eczn ie jsze  ,.B ó g zap łać" .
P rzew o d n icząca K o ła: Z o f i a  B e r b e c k a ; sek re ­
t a r k a :  W a n d a  R u t k o w s k a ;  C zło n k in ie „ R . W .‘\

H a l i t o w a .

W  zw iązk u z p o w y ższem  „R o d z in a W o j­
sk o w a" o trzy m ała lis t p o n iż szy :

D zięk u ję se rd eczn ie za p am ięć o P o lsk im  
Ż o łn ie rzu . N iech ży je O jczy zn a , P o lsk ie j L u d ­
n o śc i w  P am ięc i.

łą czy to Ż o łn ie rza P o lsk ieg o d o p o czu c ia  
1 w .e rn o śc i, i k ażd eg o P o lsk ieg o Ż o łn ierza za ­
ch ęca d o p o szan o w an ia sw e j M iło śc i. Ś w ięto  
Ż o łn ie rza P o lsk ieg o w G d ań sk u n a W este r­
p la tte —  lo sem  sm u tn y m . A le d la n as Ż o łn ie ­
rzy  je s t d o b rą p am ią tk ą  i d o b o ju p rzeciw  w  ro­
gowi d o b ry m  D u ch em . A W am  w K ra ju ży ­
czą n aw zajem  p ro m ien n y ch ch w il za zo rg an i­
zo w an y m iły p rezen t, k tó ry m Ż o łn ie rza P o l­
sk ieg o  tak  m iłą n ie sp o d z ian k ą o b d a rzy li i o żo ł-  
n .e rzach p o lsk ich tu za g ran icą n ie zap o m n ie li. 
A  w ięc p ro szę m o je ży czen ia n iech b ęd ą i p ro ­
m ien n ie i szcze rze  o d w as o rzy ję te .

R o d z ino m  W o jsk o w y m  i K u p co m T o ru ń ­
sk im  i w szy stk im , k tó rzy s ię d o o fia ry p rzy -  
czv n ili, sk ład am n a jszcersze p o d z ięk o w an ia .  
A b v N aró d P o lsk i, k tó ry ty m p am ię tn y m  D u ­
ch em  tk n ię ty , b y ł n ad a l s iln y Ł  z w ia rą p rzec iw  
w ro g o w i 'P ’ln y i św ię ty .

Z  p o w ażan iem  i szacu n k iem  
(— ) k ap ra l D o m a g a ł a  F r a n c i s z e k

(p o w ia t G n iew ) zeb ran ie , zw o łan e p rzez Z jed ­
n o czen ie G o sp o da rcze , n a k tó re p rzy b y ło o k o ­
ło 6 0 o só b . N ie jak i p . L ip k o p rzed s taw ił sp ra ­
w ę re fo rm y ro ln e j w  P o lsce i s tan o w isk o ró ż ­
n y ch p a rty j w  te j sp raw ie . O b ecn i n ie p o z ­
w o lili jed n ak  p . L ip ę d o k o ń czy ć re fe ra tu , a m ó ­
w ca d a lszy , p . L em k e , o św iad czy ł, iż . ro b o tn i­
cy p rag n ą p racy , a n ie re fo rm y ro ln e j. P rze ­

b ieg w iecu b y ł b a rd zo  b u rz liw y .  .
W  G n iew ie o d b y ł s ię w iec n iem ieck ie j 

m n ie jszo śc i n a ro d o w e j, n a k tó ry p rzy b y ło ty l­
k o o k o ło 5 0 o só b . (W o g ó le ch a rak te ry s ty czn y  
je s t fak t, iż w iece n iem ieck ie n a P o m o rzu c ie ­
szą s ię n ie liczn ą frek w en c ją ). P rzem aw ia li p p . 
H asb ach  i K ah m an z H etm an o w a , k tó rzy sk a r­
ży li s ię n a p rześ lad o w an ie szk o ln ic tw a n iem ie ­
ck iego  p rzez w ład ze p o lsk ie o raz n a likw id ac ję  
o rg an izacy j n iem ieck ich , jak n p . „D eu tsch -  

b u n d “ u , n a P o m o rzu .

E C H A  B A L U  M A R Y N A R Z Y .

/U zu p e łn ia jąc im o rm acje o b a lu ab so lw en ­
tó w  szk o ły p o d ch o rąży ch M ary n a rk i W o jen n e j  
w  T o ru n iu , p o d a jem y , że L a l ten o d b y ł s ię d n . 
1 0 . 2 . w ieczo rem . U d z ia ł g o śc i b . lic zn y . R e ­
p rezen to w an e b y ły  w ład ze ad m in is tracy jn e , sa ­
m o rząd o w e , sąd o w e , m ag is track ie , n ie m ó w iąc  
ju ż o w o jsk o w y ch —  k tó re b y ły  b . lic zn ie ze ­
b ran e . B aw io n o s ię o ch o czo w  p ięk n ie p rzy ­
s tro jo n y ch sa lach , p e rsk ich , jap o ń sk ich , b a rach  
am eryk ań sk ich , z im o w y ch o g ro d acn , k tó re o d ­
p o w ied n io d o sw ego ch a rak te ru  —  b y ły u d ek o ­
ro w an e . W y k o n an iem d ek o racy j za ję li s ię  
s łu ch acze S zk o ły P ch o r. M ar. W o jen n e j, k tó ra  
o b fito w a ła w p o m y sły i k o m b in ac je o raz m iły  
k o lo ry t, co d o d aw a ło b a lo w i n ad zw y cza jn eg o  
u ro k u . P a trzy sz tam , w id z isz o g ró d z im o w y ,  
w k tó ry m  p rzy k sięży cu g ru ch a ją p a rk i, za ­
g ląd n ie sz d o p a lam i, w id z isz —  a le m n ie jsza  
z te rn —  i tak w e w szy stk ich  sa lach . Jed n em  
s ło w em  zab aw a s ię u d a ła , b aw io n o  s ię d o ran a , 
n ad zw w czaj o ch o czo —  m ając d o ść m ie jsca i 

b u fe tó w . 

K R O N I K A  P O L I C Y J N A .

W  T o ru n iu d n . 1 0 . 2 . 2 8 p rzy  trzy m an o : 
B aran o w sk ieg o  Jan a za k rad z ież .
K rzy żan o w sk ą S tan is ław ę za w łó częg o ­

s tw o .
Is te l Z y g m u n ta za w łó częg o s tw o .
E rb e rt Jan a za w łó częg o s tw o .
P łó czn ik P e lag ję —  b ez s ta łeg o m iejsca  

zam ieszk an ia —  za w łó częg o s tw o .
K ró li Z o fję —  za w łó częg o s tw a
D n ia 1 0 . 2 . 28 B en ze l O tto  z S iln a p o w . T o ­

ru ń zo s ta ł o szu k an y p rzez n ie jak ieg o O siń sk ie­
g o n a su m ę 5 0 0 z ł. O sińsk i o rzed staw ił s ię  
B en ze lo w i jak o d o rad ca .p raw n y . W  ten sp o só b  
w y łu d z ił o d B en ze la p o w y ższą su m ę n a p ro ­
w ad zen ie p ro cesu .

*  •  *
A d am czy k o w i S tan is ław o w i z T o ru n ia  

sk rad z io n o ro w er.

K aw eck iem u W ik to ro w i z G ru d z iąd za  
sk rad z io n o zeg a rek m ęsk i w arto śc i 4 0 z ł.

*  • *
R eich o w i B ru n o n o w i z S ta ry ch M arró w  

p o w . Ś w iecie , sk rad z io n o w  czas ie jeg o p o b y ­
tu w  G ru d z iąd zu ro w er w arto śc i 1 4 0 z ł.

*  * •
H o p p e W ład y sław , zam . w  G ru d z iąd zu d o ­

n ió s ł p o lic ji o u k rad zen iu m u ro w eru w arto śc i 

2 5 0 z ł.
♦ ♦ •

D o A n to n ieg o M an tey a w  G ru d z iąd zu w ła ­
m an o s ie i sk rad z io n o m u g a rd e ro b ę i b ie lizn ę  
w arto śc i 5 0 0 z ł.

♦

D o m ieszk an ia ad w o k a ta M arsza łk a , zam . 
w  G ru d ziąd zu , w łam ali s ię z ło d z ie je i sk rad li 
g a rd e ro b ę , b ie lizn ę o raz n aczy n ia d o m o w e . —  
S tra ta w y n o si p rzesz ło 5 0 0 0 z ł.

♦ * ♦

W  n o cy z d n ia 9 n a 1 0 b m . w y fe -m al s ię z  
w ięz ien ia sąd o w eg o w  W ejh e ro w ie —  w ięzień  
k am y P o try k u s P aw e ł i zb ieg ł w  n iezn an y m  

k ie ru n k u .

I Grudziądza
—  D y ż u r y  n o c n e  a p t e k . O d so b o ty , 4 lu ­

teg o  d y żu ru je ap tek a „P o d  L w em ", P ań sk a 22 

te le fo n 4 0 .

—  M u z e u m  m i e j s k i e , ( u l . l i p o w a  n r . 2 8 )  
o tw arte w  śro d y o d g o d z . 1 2 — 2 , w n ied z ie lę  
i św ię ta o d g o d z . 1 1 — 2 .

—  B i b l i o t e k a  i  c z y t e l n i  T .  C .  L  w  m u z e u m  
(u l. L ip o w a 2 8 ) co d z ien n ie , z w y ją tk iem n ie ­
d z ie l i św ią t o d g o d z . 5 — 7 w lecz , d la d z iec i 
ty lk o  w  k ażd a śro d ę o d g o d z . 4 — 5 p o p o t

N a C h e łm iń sk iem p rzed m ieśc iu w k an ce ­
la rii p a ra fia ln e j (u l. B y d g o sk a ) w p o n ied z ia łk i 
i czw artk i o d g o d z . 4 — 5 p o p o łu d n iu .

W  M ałem  T arp n ie w  n ied zie le i św ię ta p o  
n ab o żeń stw ie .

—  P o r a d n i a  p r z e c i w g r u ź l i c z a ,  p r z y  u l . k s .  
B u d k iew icza 2 7 . o tw arta w k ażd a śro d ę o d  
g o d z . 1— 2 p o p o łu d n iu . P o rad u d z ie la s ię b ez ­
p ła tn ie .

—  S t a c j a O p i e k i  n a d  M a t k a  1 D z i e c k i e m ,  
p rzy u l. k s . B u d k iew icza 2 6 u d z ie la b ezp ła tn ie  
p o rad i w sk azó w ek m atk o m  I k o b ie to m  c ięża r­
n y m O p iek u n k a zd ro w ia u d z ie la in fo rm acji

Echn (oiecu Zwlni Lud. Nur.
w  T o r u n i u .

W  jed n y m  z p o p rzed n ich n u m eró w  n asze ­
g o  p ism a zam ieszczo n y  zo s ta ł a rty k u lik , w  k tó ­
ry m  p ew ien u czes tn ik w iecu N . D ., o d b y teg o  
w d n iu 1 5 s ty czn ia w  T o ru n iu , zw ró c ił u w ag ę  
n a fak t n iezareag o w an ia re fe ren tó w  liib o rg a ­
n iza to ró w  teg o w iecu n a  an a rch is ty czn e  o k rzy ­
k i, p o d n ie s io n e n a w iecu p o d czas p rzem ó w ien ia  
p . p ro f. W in ia rsk ieg o z P o zn an ia . N a sk u tek  
teg o red ak cja n asza o trzy m a ła lis t o d p . m ece ­
n asa M ich a łk a z T o ru n ia , k tó ry p ro s tu je n ie ­
śc is ło śc i p o d an y ch w  a rty k u le in fo rm acy j i w  
im ię p raw d y p ro s i o sp ro sto w an ie .

P o n iew aż n ie m ie liśm y n ig d y zam ia ru  o p e ­
ro w ać k łam liw y m i a rg u m en tam i w zw a lczan iu  
p rzec iw n ikó w , w ięc p o sp raw d zen iu p o d an y ch  
w iad o m o śc i, s tw ie rd zam y , iż is to tn ie n ie b y ły  
o n e zu p e łn ie śc is łe . Jed n ak że p o d k reś lam y , iż  
czy n im y to jed y n ie w  im ię p raw d y i n a sk u tek  
listu p . m ecen as i M ich a łk a , u trzy m an eg o  w  to ­
n ie p rzy zw o ity m  i rzeczo w y m . N ato m ias t o r­
d y n a rn e n an aśc i „S ło w a P o m o rsk ieg o " z teg o  
sam eg o p o w o d u p o zo staw iam y b ez o d p o w ied z i, 
p o d k reś la jąc jed y n ie w id o czn e w a rty k u le  
w sp o m n ian y m ..S ło w a P o m o rsk ieg o " zd en e r­
w o w an ie w o b ec w zras ta jące j w  szy b k iem  tem ­
p ie p o czy tn o ści ..D z ienn ik a P o m o rza".

O tó ż rzeczy w iśc ie p rzew o d n iczący m  w iecu  
b y ł p an m ecen as M ich a łek , a n ie p . O sso w sk i, 
jak te ż n ie p rzeczy m y , iż p . p ro f. W in ia rsk i, 
k tó rem u p rze rw an o p rzem ó w ien ie w sp o m n ian e -  
m i o k rzy k am i, w  d a lszy m  c iąg u  sw eg o  p rzem ó ­
w ien ia o św iad czy ł, iż „P rezy d en ta raz o b ran e ­
g o n a d ro d ze k o n sty tu c ji n ie m o żn a u su n ąć jak  
ty lk o  b ezp raw iem  i w  d ro d ze rew o lu c ji" . W id o ­
czn ie n asz in fo rm a to r, n ie b ęd ąc cz ło n k iem , an i 
rep o rte rem  n asze j red ak c ji, n ie d o sły sza ł w  tu ­
m u lcie , jak i p o w sta ł p o w zn iesien iu w sp o m n ia­
n y ch o k rzy k ó w , s łó w  p . W in ia rsk ieg o , jak te ż  
n ie s ły sze li ty ch s łó w  in n i u czestn icy w iecu , 
k tó ry ch red ak c ja o to zap y ty w a ła . Jed n ak że  
w ie rzy m y n a s ło w o p . m ec . M ich ałk o w i jak o  
cz ło w iek o w i h o n o ru i p ro s tu jem y tę część in ­
fo rm ac ji.

D o d ajem y jed n ak , iż „D z ien n ik P o m o rza"  
u k aza ł s ię p o raz p ie rw szy w  k ilk a d n i p o o d ­
b y c iu s ię w iecu , w ięc n ic d z iw n eg o , że n ie  
m ó g ł w sw o im czas ie sp raw y te j p o ru szy ć , 
p o słu g u jąc s ię p ó źn ie j n ad es łan y m a rty k u łem  
sw o jeg o sy m p a ty k a .

Z d ru g ie j s tro n y zm u szen i je s te śm y , ju ż  
n a p o d staw ie o p isu w iecu w „S ło w ie P o m o r­
sk iem " i K stu p . m ecen asa M ich a łk a , s tw ierd z ić , 
i* p rezy d iu m n ie za reag o w a ło w in n y sp o só b  
n a w sp o m n ian e o k rzy k i p ró cz w y rażen ia sw e j 
o p in ji p o d ty m  w zg lęd em  p rzez p . p ro f. W in ia r­
sk ieg o w  re fe rac ie , co u w ażam y za p o w ażn e  
u ch y b ien ie , p o n iew aż p o b łaż liw e trak to w an ie  
ak c ji w y w ro to w e j lu b lek cew ażen ie je j, co w  
k ażd y m  raz ie m iało m ie jsce w  y tm  w y p ad k u ,  
d o p ro w ad z ić m o że d o n a jg o rszeg o . D o d ać m u -  
s im y , że p rzy w ó d cy  Z w iązk u L u d .-N aro d o w eg o  
powinni byli tem bardziej o tem pamiętać, g d y ż  
sp o łeczeń s tw o zb y t d o b rze zd a je so b ie z teg o  
sp raw ę , iż ich d z ia ła ln o ść p raso w a d o p ro w a ­
d z iła d o zam o rd o w an ia p ie rw szeg o p rezy d en ta  
o raz iż cz ło n k o w ie ich s tro n n ic tw a u p raw ia li w  
sp o só b jaw n y g lo ry fik ac ję  czy n u  E lig ju sza N ie - 

n  iad o m sk ieg o .

co d z ień o d 3 -5  n o p o t L ek a rz p rzy jm u je m at 
k i z d z iećm i w p o n ied z ia łk i i p ią tk i o d 2 —  4 , 
k o b ie ty c ięża rn e w śro d y o d g o d z . 2 — 4 .

—  B e z p ł a t n a  p o r a d n i a  d l a  p ł u c n o  c h o r y c h ,  
p rzy u l. k s . B u d k iew icza 2 7 czy n n a w e w to rk i, 
czw artk i i so b o ty o d g o d z . 2 -^ 3 . P o rad y l e ­

k a rsk ie j u d z ie la s ie b ezp ła tn ie . G ab ine t lam o y | 
k w arco w e j czy n n y  w  p o n ied z ia łk i, śro d y i p ią t­
k i o d g o d z . 1 — 4 .

—  P o l s k i B i a ł y  K r z y ż  o d d z i a ł  w  G r u d z i ą ­

d zu . B iu ro czy n n e co d z ien n ie ( z w y ją tk iem  
so b ó t, św ią t i n iedz ie l:) o d  g o d z in y 1 6 d o 1 8 -e j 
w  lo k a lu w łasn y m  p rzy u l. K u n te rsz ty ń sk ie j n r. 
1 (sz tab 1 6 D y w iz ji p iech o ty ), n r. te le fo n u :  
F o rteczn a 4 0 .

—  P o r a d n i a  w y c i e c z k o w a  P .  T . K . P rze tl  
w y jazd em  d o b rze je s t w ied z ieć , ch o ć co śk o l- ’ 
w iek o d an e j m iejsco w o ści. W szy stk im  o so b o m  
i in s ty tu c jo m , u rząd zający m  w y c ieczk i w  o k o ­
lice n a jd a lsze i n a jb liż sze zak ą tk i n aszeg o k ra ju  
u d z ie la p o rad n ia w sk azó w ek b ezp ła tn ie . O so ­
b is te zg ło szen ie p isem n e z o p łaco n ą o d p o w ie ­
d z ią p o d ad re sem „P o lsk ieg o T o w arzy stw a  
K ra jo zn aw czeg o " O d d z ia ł w  G ru d z iąd zu , u lica  
L ip o w a 2 8 . P o rad n ia o tw arta w  k ażd y p ią tek  
o d g o d z in y 1 9 — 2 0 w M u zeu m  (B ib ljo tek a P . 
T . K .). 

’ K A L E N D A R Z Y K  T E A T R A L N Y , i f i k  

K I N A .  W

—  K in o „A p o llo '* w y św ie tla  n a jw ięk szy  su *  
p e rsz lag e r o b ecn eg o sezo n u d ram a t se rc p o d  
ty tu łem : „Uśmiech losu" w ed łu g g ło śn e j sz tu k i' 
W ł. P erzy ck ieg o . W  ro li g łó w n e j: Jad w ig a  
S m o sa rsk a , Ju n o sza  S tęp o w sk i, W ęg rzy n i in n i.

—  K i n o  „ O r z e ł "  w y św ie tla czaru jący f i l m  
n a tle s ły n n e j o p e re tk i K alm an a p o d ty tu łem :  
„Księżna Czardaszka" o raz w strząsa jący d ra ­
m a t ilu s tru jący p raw d ziw e p rzy g o d y eu ro p e j­
sk ie n a D alek im  W sch o d z ie p o d ty tu łem : „ W '  
szponach Azjatów^. W k ó rtce : „Zmartwych­
wstanie" i „Mozila Nieznanego Żołnierza".

R ed ak to r o d p o w ied zia ln y : A lek san d er C zarliń sk i 
w  T o ru n iu . W y d aw ca : „Z iem ia", S p ó łk a W y d aw ­
n icza , T . z o . p . w  T o ru n iu . C zc io n k am i D ru k a ra i  

„D z ien n ik a  P o zn ań sk ieg o " .

V i
l



Sir. 4JIHGFEDCBA
D n ia . 14 . 2 . 1928 . r.

S tr. 4

I IzSv. rzemijSłowo-Haiitf KMPel 
w  T oru n iu .

T erm in y p łatn ości p od atk ów w  m . lu tym  r. b .dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Izba Przemysłowo-Handlowa w Toruniu 

podaje do wiadomości, że w miesiącu lutym r. 
b. przypadają do zapłaty następujące podatki 
bezpośrednie: 1) od 15 lutego wplata I-szef ra­
ty podatków gruntowych za r. 1928; w ciągu 
miesiąca lutego — wplata państwowego podat­
ku od nieruchomości miejskich i niektórych 
wiejskich za kwartał IV. r. 1927; 3) w ciągu 
miesiąca lutego — wplata podatku od lokali za 
IV kwartał 1927; 4) do 15 lutego wplata podat­
ku przemysłowego od obrotu, osiągniętego w 
ubiegłym miesiącu styczniu, przez przedsię­
biorstwa handlowe I. i II. kat. i przedsiębior­
stwa przemysłowe I—V kat, prowadzące pra­
widłowe księgi handlowe, oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze; 5) podatek dochodo­
wy od uposażeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę — w ciągu 7-miu 
dni, licząc od dnia, w którym dokonano potrą­
cenia podatku. Nadto płatne są zaległości 
z tytułu podatku majątkowego oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności w miesiącu lutym r. b. 
tudzież kwoty odroczone i rozłożone na . raty 
z terminem płatności w tymże miesiącu.
W  sp raw ie  p ostęp ow ania  p rzek azow ego w  ob ro­
cie tow arów ak cyzow o-m on op olow ych m ięd zy  
R zeczp ospolitą P olsk ą i W . M . G d ań sk iem .

Zwraca się uwagę firmom przywożącym 
i wywożącym towary z Gdańska do Polski 
i euwrotnie, na zarządzenie Ministerstwa Skar­
bu z dnia 1. grudnia 1927 r., w myśl którego 
czynności przekazowe przewidziane w paragr. 
2 i 4 załącznika I (Cło) do umowy polsko- 
gdifukiej wykonują obecnie poza Inspektora­
tem Kontroli skarbowej w Tczewie także Urząd 
Akc\z i Monopoli w Wejherowie i Inspektorat 
Koiitioii skarbowej w Kartuzach.'

A gentu ra d la H an d lu W ym ienn ego C h ile—  
P olsk a .

Izba Przemysłowo-Handlowa w Toruniu 
komunikuje, że firma polska H. Janiszewski po 
porozumieniu się z Konsulatem Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Santiago de Chile utworzyła w 
tymże mieście agenturę dla handlu wymienne- 

< go Chile—Polska. Firma ta załatwia wszelkie 
transakcje, wchodzące w zakres eksportu i im­
portu obu krajów jakoteż udziela wszelkich in- 
formacyj, dotyczących handlu wymiennego. 
Korespondencja polska. Firmy zainteresowane 
w nawiązaniu stosunków handlowych wzgl. 
utrzymujące takowe z firmą Ernst Schichtmey- 
er, ó . m . B . H . B erlin— N eu -T em p elh of, K aiser  
Korso 2 zechcą zwrócić się we własnym intere­
sie celem otrzymania bliższych odnośnie do tej 
firmy informacyj do Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Toruniu pisemnie lub ustnie.

W  sp raw ie w ystaw y p rób ek p olsk iego n rze- 
m ysłu w  B ord eau x

Izba Przemysłowo-Handlowa w Toruniu 
podaje do wiadomości zainteresowanych firm 
jej okręgu, iż Konsulat honorowy polski w Bor­
deaux urządza w swym lokalu stalą wystawę 
próbek polskiego handlu i przemysłu. Zainte­
resowane w tej wystawie firmy mogą złożyć 
dowolną liczbę paczek, zawierająych próbki 
wytworów z oznaczeniem pochodzenia, cen i 
gatunku, we firmie „Worms et Cie“ w Warsza­
wie, ul. Królewska 10. Przyjmuje się również 
fotografie, afisze i wykresy. Treść konieczna 
w języku francuskim. Zaznacza się, że firmy 
polskie nie poniosą żadnych kosztów prócz zło­
żenia lub nadesłania swych paczek pod wyżej 
wymienionym adresem. W razie otrzymania 
wystarczającego kompletu wytworów. Konsu­
lat urządzać będzie każdego roku wystawę na 
dorocznych Targach międzynarodowych w 
Bordeaux na własny koszt. Ze względu na 
wielkie znaczenie propagandowe wystawy dla 
polskiego eksportu, winne zainteresowane sfe­
ry starania Konsulatu jak najskutaeczniej po­
przeć.

W biurze Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Toruniu można przejrzeć: Spis nadzorów są­
dowych i upadłości firm niemieckich, Spis tar­
gów i wystaw, które odbędą się w Rzeszy Nie­
mieckiej do września 1928; Adresy firm ame- 
rykauskich. poszukujących przedstawicieli i a- 
gentów na Polskę; Komunikaty Targów Poz­
nańskich.

P O M O R Z E  D L A  P O W S Z E C H N E J W Y ST A W Y  

K R A JO W E J.

W Toruniu odbyła się narada w urzędzie 
wojewódzkim pod przewodnictwem p. wojewo­
dy Młodzianowskiego. Obecni byli p. i. pp. 
starosta Wybicki, wice-star. Żeleński, maj. Le­
śniewski dyr. Mikołajczak, jako delegat Za­
rządu P. W K„ gen. Ładoś i przedstawiciele 
zainteresowanych resortów samorządowych.

Wynikiem obrad jest tworzący się komitet 
ż p. wojewodą Młodzianowskim na czele. Ko­
mitet ten będzie łącznikiem pomiędzy Pomo­
rzem a Dyrekcją P. W. K., w szczególności
daniem jego jest ustalenie i przyśpieszenie de­
cyzji w sprawie subskrypcji narodowej 
rzecz funduszu podstawowego P. W. K. 
samorządów uznano przy  tern stawkę pół proc, 
od każdorazowego budżetu na lata 1928 . 29 i 30  
jako możliwą do zrealizowania.

Akcję w sferach przemysłowych objął z 
ramienia Izby Przem.-Handlowej dla P. W . K . 
gen. Ladoś,

za-

na 
Dia

iPod sztandarem Katelicifici Unii

Idzie do cala Wi>i Ihopols^a
W rześnia .

Odbyło się zebranie organizacyjne Katolickiej 
Unji z inicjatywy miejscowych kół obywatelskich. 
W  zebraniu wzięło udział przeszło 100 osób Na ze­
braniu przemawiali m. i. pozamiejscowi refrenci pp. 
Kaźmierczak z Poznania i J. Kornaszewsk ; (kupiec) 
kandydat do Senatu z listy Katolickiej Unji. Po ob­
szernej dyskusji, w której między innymi przema­
wiał p. Puźniak (robotnik), który podkreślał wspól­
ność interesów stanu średniego i warstw robotni­
czych. nawoując wszystkich robotników do głoso­
wania na listę nr. 30 zeb ran i u ch w alili jed n ogłośn ie  
p op rzeć en ergiczn ie d zia ła ln ość K atolick iej U n ji, 
podkr.ślajac jednocześnie konieczność współpracy 
z rządme. Po odczytaniu rezolucji, zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem hymnu ..Boże coś Polskę11.

S trzeln o .

M iejscow e ob yw atelstw o u chw aliło gorąco p o ­
p rzeć d zia ła ln ość K atolick iej U n ji i w celu przepro­
wadzenia wytężonej pracy przedwyborcze; w tym 
kierunku powołało do życia Komitet Wyborczy Ka­
tolickiej Unji. składający się z następujących osób: 
pp. Świętkiewiczf mistrz siodlarski), Hanasz (kupiec) 
Gilewski (redaktor). Maszyński (urzędnik). Kupski 
(mistrz krawiecki). Sosmowski (urzędnik) i Skotar- 
czyk (urzędnik).

D olsk .

W  ob ecn ości w yb itn ych  p rzed staw icieli m iejsco . 
w ego ob yw atelstw a i p rzed staw icieli w szystk ich  
stan ów , od b yło się w aln e zeb ran ie T ow arzystw a  
P rzem ysłow ego. Z eb ranie zagaił p rezes p . F ilip iń ­
ski, poczem przemówienia programowe wygłosił 
p. Micioszczyk z Poznania. W rzeczowej dyskusji 
zabierali glos pp. Wiśniewski. Wybieralski, Górski, 
Kujawski. Olejniczak i Latanowicz. Wszyscy mów­
cy. jak również i zebrani jednogłośnie opowiedzieli 
się za K atolick ą U n ją.

W rezolucji podkreślono, że postulaty Katolic­
kiej Unji dają jedynie gwarancję szczerego i uczci­
wego dążenia do poprawy bytu stanu rzemieślni­
czego. przemysłowego, kupieckiego, urzędniczego 
i rolniczgeo.

W następstwie utworzono Komitet Wyborczy 
Katolickiej Unji, do którego weszli pp. Filipiński, La­
tanowicz, Stryczyński, Mchalski, Leciejewski, 
Ochocki, Ciachowski, Kantecki.

K olejarze za K atolick a U n ią .
Główny Komitet Wyborczy Kolejarzy na okręg 

poznański wydał oświadczenie, w którem podkreś­
la. źc ogól k olejarzy d o w yb orów p ójdzie p od  
sztan d arem  K atolick iej U n ii, Z oświadczenia dowia­
dujemy się. iż we wszystkich większych miejsco­
wościach utworzono Komitety Wyborcze kolejarzy.

Kieska Piasta i tk. 9em. w Żninie
P rzeszło 1000  osób  zeb ran ych  n a w iecu  ośw iad czyło się za K atolick ą U n ją Z iem  Z achod n ich .

Dnia 12 b. m. odbył się w Żninie wiec, który 
zorganizowała Chrześcijańska Demokracja łącznie 
z Piastem. Na wiec przybyło przeszło 1000 osób. 
Charakterystyczne, że wszyscy prawie mówcy 
p rzem aw iali w d u ch u p rogram ow ym Katolickiej 
U n ji i n aw oływ ali d o głosow an ia n a listę N r. 30 . 
Za Katolicką Unją przemawiali pp. Gapiński, Bra- 
ciszewski, Janicki, Świtała. Przewodniczył wieco­
wi p. Władysław Balski. Przemówienia mówców 
zebrani wysłuchali z należytą powagą i przyjęli 
z entuzjazmem. W pewnej chwili, gdy nieliczne 
grono członków Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji i Piasta usiłowało oddać pod głosowanie 
rezolucję, wszyscy zebrani stanowczo przeciwko 
temu zaprotestowali i jednogłośnie uchwalili odrzu­
ci' p ow yższą rezolu cję.

Precliw
wróciło na łono O|€iyzny

A idą żałobni, a grają im dzwony 
We wszystkich kościołach.

(op) Ciche i spokojne miasteczko powiatu 
śmigielskiego — Wielichowo, umiało godnie 
uczcić swych poległych bohaterów w powstaniu 

z 1919 roku.

Zwłoki 8-u powstańców przywieziono z Kar­
gowa przez Kopanicę, tym samym szlakiem, 
którym ongiś sprowadzono do Polski pośmiert­
ne szczątki ks. Józefa Poniatowskiego.

W oddaniu ostatniej posługi bohaterom dru­
żyny wielichowskiej wzięła udział cala Wielko­
polska, a majestat Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej reprezentowany był przez umyślnych 
przedstawicieli Głowy Państwa. Najliczniej sta­
wili się koledzy — powstańcy poczem reprezen­
towane były organizacje wszelkich odcieni, od 
harcerzy począwszy a na siwiutkick staruszkach 
weteranach z 1863 r., kończąc.

W jutrzejszym numerze naszego pisma po- 

Sprawa gen. Zagórskiego
Bratanek generała wraz z żoną wyjechali zagrani ę

W arszaw a, (tel. wi.) Sprawa tajemniczego 
zaginięcia generała Zagórskiego znów odżywa 
przez nagły wyjazd z Warszawy bratanka za­
ginionego generała Stefana Zagórskiego, wice­
dyrektora warszawskiej amerykańskiej linji 
okrętowej Red Star Line. P. Zagórski w tych 
dniach otrzymał paszport zagraniczny dla sie-1

W końcu oświadczenie podkreśla fakt, że na czoło- 
wem mijsecu listy państwowej Katolickiej Unji znaj­
duj© się Minister Komunikacji p. Romocki.

K ościan .

Odbył się tu wiec Katolickiej Unji Ziem Za­
chodnich. Wiec zagaił przewodniczący p. Żółtow­
ski. Dłuższe przemówienie wygłosił p. Pawlicki. 
Drugi referat o gospodarczem odrodzeniu Polski- 
wygłosił p. St. Rybka Myrius. > Mówca przedstawił 
barwnie postulaty, które Rząd i Społeczeństwo do­
tychczas spełniło jak: zorganizowanie Armji, zorga­
nizowanie rezerw, a jak zaznaczył, wreszcie nad­
szedł czas i konieczność, aby cale społeczeństwo g o - 
łożyło wszystkich sił do gospodarczego odrodze­
nia się i bezwzględnej współpracy z Rządem 
Mówca zwalczał politykę partyjną, która dopro­
wadziła państwo i społeczeństwo do ruiny i apelo­
wał, że dzisiaj nie czas na wichrzenie partyj poli­
tycznych, a wszystkie siły narodu winny zjedno­
czyć się do jednego wspólnego celu, t. j. gospodar­
czego odrodzenia. .

Mówców obdarzono oklaskami. Po referatach 
wyłoniła się rzeczowa dyskusja nad problemem go­
spodarczego odrodzenia, w której zacierali głos pp.: 
Jan Wawrzyniak, Antoni Korbik, Jan Garszczyń- 
ski i Eednarkicwicz.

Uchwalono jednogłośnie rezolucję ze ęzynnem 
poparciem działalności Kat. Unji Ziem Zach.

S zczepan k ow o.

W dn. 12 b. m. odbył się wiec, zorganizowany 
przez Komitet powiatowy Kat. Unji. Na wiecu 
było kilka set osób. W dyskusji przemawiali pp.: 
Sem-bior Antoni, Nizelewski i Sołtysiak. Zebrani 
uchwalili glosow ać n a listę n r. 30.

O b rzyck o.

Na wielkim wiecu w Obrzy. ku obywatele 
miasta i okolicy w liczbie około osób, wysłu­
chawszy referatów pp. Józefa Markiewicza i St. 
Rybki Myriusa z Poznania oświadczają się za b ez- 
w zględ n em p op arciem p oczyn iań p rogram ow ych  
K at. N ar. U n ji Z iem Z ach od nich , op ierających się  
n a rzeczow ej w sp ółpracy z R ząd em .

T ajem n ice Z w . L . N .

Donoszą nam z wielu miejscowości w Wielko 
polsce. że wiele wieców Zw. L. N. odbywa się w 
zamknięlem kole i udział w nich biorą tylko osoby, 
które wykazać się mogą zaproszeniami lub kartami 
członkowskimi Zw. L. N. Fakt ten jest wielce wy; 
mownym i wskazuje, że Zw. L. N. lęka się uprawiać 
szerszą działalność przedwyborczą na arenie pu­
blicznej.

W  n astęp stw ie u ch w alon o n ie p rzyjąć d o w ia ­
d om ości ośw iad czeń, złożon ych p rzez p rzed staw i­
cieli C h rześcijań sk iej D em okracji i P iasta , a n ato ­
m iast zgod nie p rzyjęto u ch w ałę, n aw ołu jąca d o  
czyn n ego p op arcia K atolick iej U n ji. W iec zak oń ­
czy ł sie śp iew em  R oty K on op n ick iej.

Jest rzeczą nadzwyczaj znamienną, że na miej­
scowym terenie Chrześcijańska Demokracja i Piast 
po tym wiecu ostatecznie ma zamkniętą ćhrogę do 
dalszego działania przedwyborczego. Z arów n o  
m iejscow a lu d n ość, jak i lu d n ość z szeregu sąsied ­
n ich p ow iatów  zd ecyd ow an ie p rzeciw staw ia się ro­
b ocie p artyjn ej, p row ad zon ej p rzez te stronn ictw a, 
k tóre zb an k ru tow ały zu p ełn ie , i ośw iadcza się za  
p op arciem  K atolick iej U n ji.

mieścimy dokładny przebieg uroczystości po- 
grzebnveh widzianych przez naszego specjalne­
go wysłannika.

Zaznaczyć musimy, iż niedzielne uroczy­
stości w Wielichowie były potężna manifestacją 
uczuć patriotycznych i narodowych naszej dziel­
nicy, oraz wzruszającym dowodem pamięci ca­
łego społeczeństwa jak i władz, co winni są 
tym, którzy krwią własną przyczynili się do 
wykreślenia granic naszej wolnej Ojczyzny.

Apel Komitetu nie pozostał bez echa, pro- 
ektor sprowadzenia zwłok, dow. Okr. Korpusu 

VII. gen. dyw. Dzierżanowski, uświetnił uro­
czysty obchód swą obecnością, władzę woje­
wódzką reprezentował p. wicewojewoda Niko- 
demowicz — ale jak już zapowiedzieliśmy o re­
szcie podamy jutro, o sprężystej organizacji, 
zasłudze burmistrza Wielichowa p. Tomczaka, 
o wzorowym porządku, o prześlicznej deko­
racji miasta oraz o wielu pięknych i ducha pod­
noszących szczegółach.

bie I żony i w sobotę wyjechał z Warszawy 
Państwo Zagórscy posiadają wizę niemiecką, 
francuską i amerykańską. Ze ^-rony rodziny 
informowano, iż pobyt zagranic® obliczony jest 
na 2—3 miesięcy. Z innych znów źródeł roze­
szła się wiadomość, że państwo Zagórscy czę­
ściowo zl'kwidowali ■'we interesv, S t. Z .

Spór polsko-gdański
przed Trybunałem Haskim.

H aga. (PAT.) W  dalszym ciągu posiedze­
nia publicznego Stałego Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości, konstynuowal sw o­
je przemówienie holenderski radca stanu p . 
Limburg, przedstawiając polski punkt widzenia. 
W przemówieniu swem p. Limburg zwalczał 
argumentację, zawartą w^ memorjale przedsta­
wionym przez senat gdański Trybunałowi. W  
tym celu p. Limburg cytował liczne opinje au­
torów i odwoływał się do rozmaitych preceden­
sów, wyciągając z tego wniosek, że należy uwa­
żać za wygórowane pretensje W. M. Gdańska 
w sprawie rozciągłości „nabytych praw funk- 
cjonarjuszy gda’* kich, którzy przeszli na służ­
bę do adminisi ji kolejowej 'polskiej. Funk- 
cjonarjusze ci iL..ią niewątpliwie — zdaniem p. 
T nburga — prawo odwoływania się do trybu- 
■ ;ów gdańskich, lecz prawo to przysługuje im 
jedynie na "^dstawie obowiązujących regula­
minów poi li. będących wykładnikiem statu­
tu funkcjon rjuszy kolejowych a bynajmniej 
nie na podstawie „Beamtenabkommen , który 
nie wchcdzi w skład tego statutu.

Kończąc, mówca domagał się od Trybunatu 
wydania opinji, przychylnej dla systemu, usta­
nowionego przez decyzje, wydana w tej spra­
wie dnia 8 kwietnia 1926 roku przez Wysokie­
go Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku.

Wezwany do zareplikowania na przemó­
wienie p .Limburga, P- Gilbert Gidel, profesor 
fakultetu prawnego w Paryżu, występujący ja­
ko przedstawiciel Senatu W. M: Gdańska, ogra­
niczył się do zgłoszenia kilku uwag o charakte­
rze prawniczym oraz zwalczał niektóre inter­
pretacje tekstów, wysuwane przez przedstawi­
ciela Polski.

Replikując na to ze swej strony, p. Lim­
burg w imieniu rządu polskiego zwalczał z kolei 
zarzuty strony przeciwnej.

Po przemówieniu p. Limburga, Trybunał 
udał sie na naradę, zastrzegając sobie prawa 
zażądania od obu stron dodatkowych wyjaśnień.

L U D P O M O R SK I N IE P O Z W O L I U B L IŻ A Ć  

M . P IŁ S U D S K IE M U

Agitatorzy endeccy niejednokrotnie już 
przekonali sic. że na Pomorzu me można bez­
karnie pomniejszać zasług i powagi Marszalka 
Piłsudskiego, gdyż lud pomorski g.ęboko 
i szczerze przywiązany jest do osoby P'^pv- 
szego Budowniczego Rzeczypospolite]. Mimo 
to na wiecach Komitetu Kat. Narodowego, czy­
li listy nr. 24 często referenci pozwalają sobie 
na ostrą krytykę premjera i tendencyjnie fał­
szywe oświetlanie działalności rządu marszał­
ka Piłsudskiego. Do czego doprowadzić może 
takie nieliczenie się z psychologią społeczeń­
stwa ze strony butnych i brutalnych agitatorow 
endeckich wskazuje następujący wypadek, któ­
ry omal nie skcnczył się tragicznie.

W niedzielę, dnia 12 bm. zwołany został 
w Tczewie wiec Komitetu Wyborczego listy 
nr. 24, na którym wygłaszał- referat niejaki 
Lewandowski, członek redakcji endeckiego 
pisma „Pilgrzyn" w Pelplinie. Otóż gdy red. 
Lewandowski w pewynm miejscu swego prze­
mówienia zaatakował rząd polski i wyraził się 
w sposób ujemny, a brutalny o Marszalku Pił­
sudskim, powstał na sali tumult i tłum rzucił 
sie do mównicy, chcąc zlinczować niefortunne­
go mówcę. Lewandowski dobył rewolweru 
i chcial strzelać do tłumu wiecownikow, na 
szczęście — jednak interwencja policji pow­
strzymała krewkiego agitatora i wzburzonych 
uczestników wiecu likw:dmąc z^ie bez prze­
lewu krwi.

Wiec został niezwłocznie rozwiązany, lecz  
w ostatnie chwili ujęto red. Lewandowskiego 
z trybuny i dotkliwie pobito i dopiero ponowna 
interwencja policji, która obnażyła broń, urato­
wała życie Lewandowskiemu, który dłuższy 
czas musiał ukrywać się na posterunku policji, 
śledztwo wykazało ,że tłum działał odruchowo.

A W A N T U R Y K O M U N IS T Y C Z N E P O D C Z A S  
P O B Y T U P O IN C A R E G O W S T R A S S B O U R G U .

P aryż, 13 . 2 . (radjo wł.) Havas donosi ze  
Strassbourgu o niezwykłem zajściu podczas odjazdu 
premjera francuskiego Poincare’go ze Strassbourgu. 
W chwili, gdy Poincare wsiadał do pociągu, komu­
nista francuski Hueber krzyknął: „Precz z Poin- 
care‘m“, a zwolennicy jeg' rozpoczęli głośno gwi­
zdać. Wówczas tłum rzucił się na demonstrantów 
komunistycznych, a policji jedynie z trudem udało 
się uratować ich przed obiciem. Policja musiah-t ich 
pod silnymkordonem, broniącym przed ataka- i tłu­
mu, odprowadzić do gmachu siedziby zwia »w za­
wodowych. Ulice, wiodące do gmachu zostały 
wreszcie opróżnione i przywrócono spokój.

U R O C Z Y S T O Ś Ć W K A P L IC Y SYKSTYIn SKIEJ 
W R O C Z N IC Ę K O R O N A C JI P A P IE Ż A .

R zym , 13 . 2 . (radio wł.) Wczoraj odbyła się 
w Watykanie, w kaplicy Sykstyńskiej, uroczystość 
z okazji rocznicy koronacji obecnego papieża. Piusa 
XI. W uroczystości uczestniczyli oprócz papieża 
obecni w Rzymie kardynałowie, prałaci watykańscy 
i inni dygnitarze duchowni stolicy apostolskiej. Poza 
tern wzięła w uroczystości udział szwedzka para 
królewska, która zajęła miejsce na specjalnej trybu­
nie. Dalej uczestniczyli w uroczystości przedsta­
wiciele ciała dyplomatycznego przy Stolicy Apo­
stolskiej i szlachty rzymskiej oraz liczą* tap roazen ' 
goście . •
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Co o Polsce wieoZiBć należy
K a n a ły .

Ł ą c z n ie d łu g o ś ć k a n a łó w  w y n o s i 2 6 4 k n i .

B y d g o s k i —  21 k ilo m e tr ó w .

A u g u s to w s k i —  1 0 2 k m .

K r ó le w s k i —  8 1 k m .

O g iń s k ie g o — - 5 4  k m .

Inż, Klamer prezesem S* ^oofermu
Dowiadujemy się. Iż prezesem Spółki Dzierżawnej 

polskich kopalń skarbowych (Skarboiermu) wybrany  
został na miejsce ustępującego dotychczasowego prezesa 
p. Reneaux (francuza) b minister skarbu, oraz b mi 
nister przemysłu i handlu inż. Klamer Nowomianowany 
prezes objął już urzędowanie i bawił w tych dniach na 
Śląsku celem zapoznania sie na mieiscu z agendami.

jjii । iii ii u nr, -inw iiMBMOBBMggiK^^^3ea8aibg n n B a w n in i in M iir ir 'T i '" ia » w n M i

W S Z E C H P O L S K I Z J A Z D  M A L A R Z Y .
Bydgoszcz

Z okazji przypadającego jubileuszu 5t>-iccia cechu  
malarzy i lakierników w Bydgoszczy, odbędzie się tu  
dnia 19 bm. pierwszy wszechpolski zjazd malarzy. Przed­
miotem obrad zjazdu byda sprawy fachowe m. in. za­
łożenie związku cechów malarskich na całą Polskę. Do­
tychczas zgłoszono udział 82 delegatów istniejących w  
Polsce cechów malarskich.

C Z Y N  S Z A L E Ń C A ?
Inowrocław (1) 

z Inowrocławia zgłosiła wtargn.ęcie do  
nieznanego człowieka w czasie jej me-

Pani C. B. 
jej mieszkania 
obecności który przez wyjęcie szyby dostał Sie do mie­
szkania, gdzie porozpruwai pierzyny wypuścił pierze i 
podarł wszelką garderobę. — Szkodę oolicza poszko­
dowana na 50U— 600 zł.

S A M O B Ó J S T W O  1 7 -L E T N I E J  S Ł U Ż Ą C E J .
Żnin (ż)

W ystrzaicm z rewolweru pozbawiła się życia 17- 
letnia W anda M ilówna, służąca w Niedźwiadach pow. 
Żnin. Strzał był śmiertelny. Denatka pozostawiła pa­
miętniki. Opisuje w nich kilka lat życia — pełnego za­
wodu, biedy i nędzy, w którą jej rodzice popadli, —  
M ilówna pochodziła z W ieliczki. A

R Y Z Y K O W N E P O P I S Y G I M N A S T Y C Z N E
N A  D A C H U . J a r o c in (n )

Niemałą sensację mieli mieszkańcy Jarocina w ub. 
tygodniu. — Na szczycie domu p T. na wysokości trze­
ciego piętra znajduje się wielka kula w postaci globusu.

Na kuli tei pojawił się jakiś człowiek w ubraniu  
sportowem i białych trzewikach który stanął nagle na 
globusie na rękach, unoszą nogi w górę poczem zręcz­
nie ześlizgnął się na dach, aby za chwilę znów zrobić  
kilka efektownych ,tricków“ ekwilibrystycznych.

Z niezwykła szybkością rozeszła się pogłoska, że ja­
kieś „widmo“ spaceruje po dachu.

W krótce tłumy otoczyły kamienicę. Tymczasem  
zamówiony widocznie fotograf skrupulatnie i spokojnie  
dokonywał zdjęć z karkołomnych popisów tajemniczego  
osobnika.

Jakież było jednak rozczarowanie zgromadzonych, 
gdy okazało się. że ekwilibrystą jest miejscowy czelad­
nik kominiarski p. Kaźmierczak który sam bez niczy- 
jei pomocy wkrótce znalazł sie na chodniku ulicy.

P. Kaźmierczak umówił sie z fotografem że dokona 
kilku sztuk ryzykownych, któremi chcial podbić serce pe­
wnej niewiasty.

C I E K A W A  H I S T O R I A  M O S T K U  N A D  N O T E C I Ą .
Pakość (s)

W ioska W oidal lest zmuszona za pomocą prasy  
zwrócić na siebie uwagę

Od dwóch lat most przechodzący przez Noteć a łą­
czący W ojda] z okolicznemi gminami i miasteczkiem  
Pakością, groził ruiną Ponieważ most dla użytku pu­
blicznego iest niemożliwy zarządzono jego rozebranie. 
Drzewo zostało przez oubliczrą licytacje sprzedane, a 
żelazne wiązania zabrane do Bydgoszczy.

Gminę pozostawione wlasnemi losowi i Opatrzności 
Gmina Dźwierzchno. d^ którei należy W ojdal zwróciła 
sie z prośba do W ydziału Powiatowego żeby most z po­
wrotem postawić, jednakże W ydział sprawę załatwił od­
mownie. Jeżeli gmina będzie zobowiązana pobudować 
most, natenczas wszyscy gospodarze będą zmuszeni, w  
celu zdobycia odpowiednich funduszy, sprzedać swoje 
„folwarki**

Dotychczas mostu niema I sprawa cała „wisi w po­
wietrzu**

P®nM>ri.a

U J Ę T A N A G O R Ą C Y M  U C Z Y N K U Z Ł O D Z I E J K A .
T c z e w  (w)

W składzie obuwia p. Brzozowskiego na Starem M ie­
ście pewna pani, która wybierała sobie zelówki ukradla 
jedna parę . . .
zauważono natychmiast kradzież i oddano złodziejkę w  
ręce policji.

M A N E W R Y  W O J A C K 1 E .
T u c h o la (1 )

W Jonowie, z inidatywy pod. Kamińskiego, oficera 
W . P. powiatu tucholskiego odbyły sie manewry przy  
udziale Powst. i W oj. i oddziału wojska z Chojnic. M a­
newry poprzedziły ćwiczenia pod kierownictwem pp Ku- 
lervka i Janoszka Ze śpiewem powrócono do wsi na 
sale p Friezego. gdzie odbyła sie pogadanka.

W  R Ę C E  P O L S K I E .
Starogard (r)

Kupiec Areus. zamieszkały przeważnie w Gdańsku  
sprzedał swój skład położony przy ul. Chojnickie! trzem  
braciom Gumińskim z Tucholi za cenę 330 000 złotych.

O B Ł A W A  N A  D Z I K I .
Urządzona obławą na dziki w Białobłotach przy- 

niosla pnakźna zdobvez Ubito bowiem 4 sztuki pokaźnej 
wagi W nadleśnictwie Lub’chowo zastrzelono dużego  
knura z pośród licznego stada które zdołało umknąć.

Obchodziła się przytem tak niezręcznie że

A R E S Z T O W A N O  N iŁ B E Z P iE C Z N E G O  O S Z U S T A .

Katowice (c)
'Vc wrześniu ub. r. głośna była sprawa oszu-. 

dokonanego na szkodę oddziału P. K O w Katowicam  
Nieznany osobnik podjął na podrobiony czek syndykatu  
polskich zakładów hutniczych 140.000 zł. Urzędnik n e 
podejrzewając oszusta wypłacił okazicielowi czeku po­
wyższa kwotę Obecny przy tern właściciel wywiadó­
wki W Oiszewski zapamiętał na szczęście rysopis tego  
osobnika, urnożliwiaiac w ten sposób rozesłanie listów  
gończych.

W Rzeszowie od dłuższego czasu grasował znany po­
licji złodziej niejaki Andrzei Paź. Od września do końca 
stycznia wywiad udało sie stwierdzić, że podejrzewany  
Paź. w dniu 27 września ub roku wyjechał na jeden  
dzień do Katowic, że kupif sobie dom za dwadzieścia 
kilka tysięcy i że pewna znaczniejsza sumę złożył w  
Kasie Oszczędności.

Te dane były podstawa na którei aresztowano Pazia 
1 przywieziono do Katowic.

Prócz Pazia aresztowani również lezo wspólnika. 
WiMMtiaca Nowtk*

Prawo o u stroju sąitów powszechnych
Rczpor. idzan e Frez, Rzpl tej z dnia 6- go lutego 1.28 r. - oząść i-sza

Rada M inistrów uchwaliła świeżo projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o  
ustroju sądów powszechnych „Dz. Ustaw" nr. 
I? z dnia 7 lutego br.

Co do strony zewnętrznej zauważyć nale­
ży, iż ustawa jest obszerna, liczy bowiem 299  
artykułów, ujętych w 9 działów.

Dział pierwszy zatytułowany „Sądy" 
wprowadza w sprawach karnych i cywilnych 
jako komórkę najniższa sędziów pokoju, bez­
płatnych, obieralnych przez ludność i rozpatru­
jących spory, gdy wartość pretensji sięga 200 
złotych, da!ej sądy grodzkie, okręgowe, ape­
lacyjne i Sad Najwyższy z siedziba w W ar­
szawie.

Językiem sadowym, w myśl przepisów  
ogólnych, jest język polski. Używanie innych 
języków określają ustawy szczególne. Nad sę­
dziami pokoju jest sąd grodzki, który rozpa­
truje odwołania od orzeczeń sędziów pokoju, a 
jednocześnie rozpoznaje jednoosobowo w  
pierwszej instancji sprawy, w których wartość 
powództwa n :e orzekracza 1,000 złotych.

Sądy okr owe, tak jak obecnie, rozpozna­
ją w pierwszej instancji sprawy nie przekazane  
innym sądom, sądy te rozpatrują też odwołania 
od wyroków sądów grodzkich.

Sąd Okręgowy w pewnych sprawach wy­
stępuje jako sąd przysięgły i wówczas składa 
sie z trybunału złożonego z 3 sędziów i 12-oso- 
bowej ławy przysięgłych. Interesujący jest w  
omawianym dziale art. 27, traktujący o zawie­
szeniu funkcjonowania sadów przysiąg’ych. 
Otóż działalność sadów przysięgłych może bvć 
zawieszona, jeżeli to okaże sie koniecznem ze 
względów porządku®  publicznego, lub bezpie­
czeństwa publicznego. Rozporządzenie o za­
wieszeniu sądu przysięgłych wvdaje Rada.M i­
nistrów za zezwoleniem Prezydenta Rzeczypo­

spolitej.
Sady Apelacyjne zostały w ustawie utrzy­

mane przy zachowaniu dotychczasowego ich 
zakresu dz ;alania.

Jeżeli chodzi o Sad Najwyższy, to ustawa 
wprowadza ksieyę zasad prawnych, która in­
stancja kasacyjna ma prowadzić, wpisując ' do  
n :ej uchwały izby, lub zgromadzenia. Te^o ro­
dzaju księga ma oczywiście dla judvkatury  
znaczenie kan ’talne.

Na uwagę zasługują normy rozdziału IX., 
zatytułowanego „Utrzymanie powagi sądu“ . Na 
mocy tych przepisów w razie ciężkiego naru­
szenia powagi sipbkoiu, lub porządku czynno­
ści sądowych, sad może skazać winnego na 
grzywny do trzystu złotych, lub na pozbawie­

nie wolności do trzech dni. Skazanie powyższe 
jest natychmiast wykonalne i nie uchyla dal­
szej odpowiedzialności karnej lub dyscyplinar­

nej.
Czynności administracji sądowej pełnią, w  

myśl nowego prawa, kierownicy sądów. Do 
nich też należy nadzór nad sądami i sędziami.

Osoby powołane do nadzoru mają upraw ­
nienia rozległe, mogą być nawet obecne p a  
rozprawie toczącej sie przy drzwiach zamknię­
tych. Nadzór nie może jednak wkraczać w 
dziedzinę sumienia sędziowskiego, której nie­
zawisłość proklamuje art. 7 7 instytucji M a r ­

cowej.
Dział 2-gi omawianej usta nosi M uł 

„Sędziowie0 . M amy tu szczegółowa :enisy  
odnośnie do niezawis o-ci sędzio^' ' ej, cenzu­
su sędziów, zawieszania ich w zedowamu, 
pociągania do odpowiedzialności dyscyplinar­

nej itp. Sędzią, według tych prawideł, może  
być mianowany ten, kto: 1. posiada obywatel­
stwo polskie; 2. korzysta z pełni praw; jest 
nieskazitelnego charakteru; 3. ma 25 lat ukoń­
czonych; 4. włada językiem -polskim w słowie 
i piśmie: 5. ukończył stud  ja prawnicze; 6. od­
był aplikacje sadowa i 7. złożył egzamin sę­
dziowski. Od wymagań powyższych —  głosi cha­
rakterystyczny art. 83. ustawy —  wolni są: 1. 
profesorowie i docenci nauk prawniczych na uni­
wersytetach państwowych; 2. adwokaci i stali 
urzędnicy referendarscy prokuratorii general­
nej, a wreszcie 3. oficerowie korpusu sądowego, 
którzy sa. lub byli sędziami, lub prokuratorami 

wojsk  owemi.
Z innych przepisów działu o  

wspomnieć należy te. które mówią, iż uposa­
żenie sędziego zajać wolno za długi 
kości jednej niątej, dalej, że sędzia 
nien należeć do stronnictw politycznych, sędzie­
mu nie wolno netnić Jednocześnie innych stano­
wisk państwowych, a wreszcie przepis obrzę­
dowy. iż ..przy rozprawach używają 'sędziowie 
togi i biretu". Tvle głoszą najistotniejsze prze­
pisy prawa w dziale o sadach i o sędziach.

s ę d z ia c h

do wyso- 
nie nowi-

Spoil i iiiiUara fizyczna 
II. IgrztosfcB ttiwwe..

Z g ło s z e n ia in d y w id u a ln e .

(Dokończenie).

Casimir Lambert, Roger Fischlin. 
Hasenknopf, Unterleehner.

Ernest
Louis ____
Alessandro Dei Torso, Agostino Lafranchi
Vicomte de Beaumont Jean Robert. Pierre

Aleksander Berner, W illy Voneschen,

S K E L E T O N :

Anglia: W inston Aleksander Lyle - Samuel, Ltd. 
Col. T. T. C. M oore - Brabazon, John Theodor Cuth­
bert, The Earl of Northesk David Lud. vic George 
Hopetoun.

Belgia:
Austria:
W łochy
Francia: 

Dormeuil.
Szwaicaria: 

Dialma Baseglia.
Niemcy: Georg Reinhardt
U. S. A.: Harry Hays M organ, John Rutherford  

Heaton, Jennison Heaton.

H O K E J :

Polska: Kazimierz Żebrowski, Aleksander Kowal­
ski Kulej, Lucian. Aleksander Tupalski. Tadeusz Adamow- 
ski, W łodzimierz Krygier, Stanisław Słuczanowski. Ka­
rol Szenajch, Stanisław Pasłęcki. Edmund Czaplicki Jó­
zef Stogowski

Niemcy: M atthias Leis. Hans Schmid. Franz Krei- 
sel, M arquard Slewogt, Alex Grubem, Gustaw Jaenecke 
W alter Sachs. Erich Ramer, W olfgang Kittel Fritz 
Linke, Fritz Rammelmayer, Alfred Bayne.

Kanada: J. C. Porter. Dr. Jos. Sullivan. Ross Tay­
ler Hugh Piaxton, Dave Trottier, Dr Lou Hudson. Frank

Suilivan Charles Delahey, Grant Cordon, Frank Fisher, 
Bert Piaxton, Roger M axton, Norbert M ueller.

Anglia: Ross Cuthbert, Eric Carruthers, Colin Gor­
don Carruthers, Balin Nathanial Sexton, Victor Hubert 
Tait W ilbert Huist Brown, George Rogers W illiam  
Speechley, John W ylde, F. M . S. M elland Bernard Ha­
rold Fawcett, H. G. F. Greenwood. *

Belgia: Pierre van Reyschoot, W illy Kreitz Da­
vid M eyer. Jaques van Reyschcot Roger Bureau, Albert 
Collon, M arc Paul Peltzer, Hector Chotteau J. M eeus 
Jean van den W ouver Francis Franck. W illiam Hoo­
drich.

Czechosłowacja: Jean Peka, Joseph Sroubek,, Jng. 
Jaroslav Pusbauer, Jarsolav Jirkowsky, Charles Hart­
mann. Dr. Bohumil Spcigenhofer Joseph M alecck, Jean  
Krasi, Heinz Charles Hromadka, Carles Dorazil Lich- 
novsky. Jarosław Postisii, Dr. Jaroslav Pospisil, Dr. Ja­
roslav, Antoin Porches, Ing. Joseph Ludvik.

Austria: Hermann W eiss, Kurt W oliinger W alter 
Bruck. Peregrin Spcvak W alter Sell, Ulrich Lederer, 
Alfred Revi. Hans Tatzer. Hans ’ Ersti. Joseph Gobel, 
Herbert Klang. Herbert Bruck, Jaques Dietrichstein. Hans 
Kall

W ęgry: Gćza Lator, Dr Aladar Olah, Frigyes Bar­
na Dr. Bdla W einer. Peter Krempels, Conte Jossef de 
Reway Sandor M inder. Bela Ordodv. Istvan Krepuska, 
Nicolas Barcza. Tribor Heinrich. M atyas Farkas,

Szwacla: Erik W aldemar Larsson, Sigfrid Emil. 
Oeberg. Henry Johanson Ernst, Ernst Ludwig W ilhelm

Karlbeig, Birger Ivar Hoomquiste, Karl Gustav, Eminuel 
Abrahamson, Nils Ąke Torsten Johanson Knut Vil­
helm Petefsen Gustaf Johanson, Kurt śucksdorff. K n u t  
Bertil Hilding Linde Emil Bergman.

S z w a ic a r ia : M artignoni. Andreosse 1. Andreosse II, 
Gartmann.'z.Breiter, Toriani 11. Fasel, Dr. Ruede. Gero- 
mini, Kraatz M eng M orosani, Dufour.

F r a n c ja : Alfred de Rauch. Robert George. Philippe  
Payot, Albert Hassler, Leon Quagiia Gćrard Simond. 
Raoul Couvert, Andrć Charlet, Francois M autin Jaques 
Lacarriere Calixte Payot Philippe Lefebure.

N A R C I A R S T W O :

Polska: 50 km: Franciszek Kawa, Andrzej Krze>  
towski II, Stanislaw W ilczyński Józef Bujak.

1 8 k m : Zdzisław M otyka. Franciszek K a w ą AB t  
drzej Krzeptowski U, Karol Szostak Stanisław W ilc z y ń ­

ski. Józef Biiiak. , „ , , ....
Skoki: W ładysław M ietelski, Stanisław M otyka, 

Bronislaw Czech, Aleksander Rozmus, Andrzej K r z e p ­

towski I Gąsienica Stanisław - Sieczka.
Bieg kombinowany: Stanislaw M otyka, Bronisław  

Czech. Aleksander Rozmus. Andrzei Krzeptowski I M -

P a tr o l w o js k o w y : P o r . Zbigniew W o y c ic k i . s t r z e le c  
Czech W ładysław, strzelec Erwin Bathelet por Nie­
miec M ieczysław, strzelec Jan Skupień, strzelec T a d e u s z  
Zaydcl, strzelec W ładysław Żytkowicz.

N o r w e g ia : Johan Grbttumsbraaten. Hans V ln iy e o -  
gen, Jon Sversud Haakonsen, A lb e r t A n d e r s e n , L a r s  
Lórdal Hagbart. Reidar Odegaard. Kr sttąn. Holtnen, Kri­
stian Johansson. Hans Kleppen. Ole J 0 *13"  
Gróttumsbraaten. H a n s Vmjarengen, J o n S n e r s u d , 
Ziemundt Ruud, Jakob T u ll in T h a m s ,  
Ole Hegge, Olav Kjelbotn, Johan Stó3. Jon Rón. (Stenen,

S z w e d a - 5 0 k m : C a r l W o lg e r A n d e r s s o n A x d  
Tsraelsson. Śven Ludw. Utterstroem, Erik  AH®^ung Lart 
fćodor Johnsson, Karl Gustaf Johnsson, Ander* Stroem, 
Ernst Alm. John Lindgren, Lars Enk M oberg

1 8 km: Carl W olger Andersson, Sven Ludw. U tte r ­
stroem Per Erik Heldung Lars Tćodor Johnsson Kari 
Gustaf Johnsson. Anders Stroem Ernst Alm, John L in d -  

renŚkokł- Tore Edvin Edman, Axel Herman Nilsson, 
Ragnar Alfred Beetil Carlsen. Sven Olaf Lundgren, C a r t  
Erik M artin Nordin, Sven Ivan Eriksson Frans A x d  

Ostrand Erik Bang. _
Rias kombinowany: Tore Edvin Edman. Axel H e r ­

man Nilsson. Ra«nar. jIAH J.edNBe5 t.i1 svenSlJanSSsson  
Lundgren, Carl Erik M artin Nordm. Sven Ivan Eriksson, 

Frans Axel Ostrand. Erik Bang.
Szwaicaria: 50 km: Robert W ampfler Gourlaonen, 

Julen, Zogg. Hugo Lehner. Carlo Gourlaouen W alter Buss- 

maiU18Akm ’ Robert W ampfler, Otto Furrer» Alphonse 

M en ZoS: Hw  Lehner. Carlo Oourlaoua. W altr Buw- 

mann, Adolph Rubi. f
Skoki: Sepp Schmid, David Zo« Stephan Lavener, 

Gdrard W uilleumier. Sepp M uhlbauer. Hans Eideabenx, 

Bruno Trojani, Ernst Feuz.
Bieg kombinowany: Sepp Schmid. Stephan L a u e n c r , 

Hans Eidenhpnz, David Zogg. Adolph Rubi
Patrol wojskowy: Oberlt. F. Kunz 1/41 Lt. F. Acker-

Ooh Rott 4 Feldw Hugo Lehnei 111/89, Geir. A . 
Tuten IH/89, M iirailleur O. Furrer IV/89 M ltrhllleur Auf- 

denbF arSaT' so’kni: Eva'lste Prat Aume Rodier, 

Henri M ilan. Edouard Pouled ■ Noble. Andrd M edy.

18 km: Francois Vallier M aurice M endnllon. P a u l  

Simcnd Camille •}eąnrJ0U^n,^ 1’xl,-,ł R 9 |m a t G ilb e r t R a -
Skoki: M artial Payot Klćbert Balmat, uiioen tx»- 

venel. Joseph M affioli. AM,aa ri,aiL
Komb.: Paul Simond. M aree! Beraud, Alfred Chap- 

"“■XtroFwoIrtW ! Lt. M arvel Pourchler. Sergent 
Eva-teteTrat. Gabriel Perrier Ardrd OevoM SSond U  
Aunuste M onnet. Adiudant Cami'ie M endrillon. A4  

““Niemcy: SO km: Bauer, Pellkofer. W ahl. M orath,

Braun...Boeck..Bauer^W aM .^^

Skoki: I-------
ler. Kratzer

Komb.: Neuner.
(Lohse. Kratzet).

Patrol wojsk.:

O gospodarczy rozwój kraju 
i mocarstwowe stanowisko Polski

M arbn NeXr Tannheimer. RecknneL HM - 

■. Kroeckel. Beck, M ailer. OlaM ,

,, S  Sei uT  F^M Tn
Karl I.M felmann Obsch. Reljm los.
Unt Feldw. Nikol. Dauner. Ob Gefr. Ludw. mayer. unu

F e ,d U M  m U o , Charles Proctor. AM ers H.»  

""  łmoK.: Sb km: Take Aso. Akira Takahashi. S«- 

kuta Takefush! M inoru Nagata. _
18 km: Akira Takahashi. Takeo Yazawa. Sakuta T a »  

kefushi, M inoru Nagata.
Skoki: M otohiko Ban
Kombinow.: Take Aso.
rr^hn-Uouacia* 50 km: Frantisek Donth, Franti-

Xecky Jos. FeSer. Frantisek W ende. Frantisek  

F lS e c ? o k l- W alter Buchberger Otakar Nemecky. Jos. 
Bim^Frnn'tisek wStde, Rod Purkert W illy D:ck W al- 

ter Hein. Karel Vondrak
Komb- W alter Buchberger, Jos. Bim. Frantisek  

W ende Rud. Purkert, Otakar Nemecky W illy M ohwald. 

W illv Dick, Karel Koldowsky
Patr woisk.: Lt. Otakar Nemecky Rob. Kavan Jos.

Kloi^eTRob. M ohwald. (Lt Jos. Prochkska. Frantisek

walczy

M Katolicka Unia 
Ziem ZachMnlch

Ran. John Bcdrich
Austria: Heinz Hinterauer, Harald

Paumgarten. , .
W ęgry: 50 km: Ferenc Nemeth, 

l_____
Ferenc Nemeth.

Skoki: Bćla Szepes. Guyla Szepes

Ko  mb.: 1------ — -

Rumunia: Patr. wojsk.: Lt. Zaganescu. Sous - off. 
Rucarlanu Caporal Pascu. Soldat Zoer. (Capit. Scarneci) 

Soldat Calista. en.
Jugosławia: 50 km.: Stano Sporn, Stano Bernr, 

Peter Klofutar, Boris Jenko Hubert Oitzl. Josko Jansa.
18 km.: Tone Banovec, Dr Stano Kmet Ing. Janko  

Jansa. M ihael Klavora. Boris Rezek.
W łochy: 50 km: Carlo Gluck M atteo Demetz, An- 

zlche Valci.

18 km.: 
metz.

S k o k i:  
Zamnatti.

Komblnow.: Vitale Venzi.
Patrol wojsk.: Lt. Silvestri Ugo, Serge-re Pietro  

Pćlissler. Alpino Teodulo Herin. Alpino Pietro M aquignaz. 
Lt. Fino Ing. Giorgio. Alpino Erminio Confortola. Alpino 

Erminio Sartorelli. _  _
Holandia: 50 km.: Erkki Kamarainen Tauno Lap- 

palainen. Adiel Paananen Raivio M atti Einari M asseli 
M atti Rltola. Asser Autio Hugo W iick

18 km: M atti Laonalaincn. Ville M attlla Tapan! Ni­
ki:. Veil Saarinen Frkki Penttlia. M anne Vourinen. Lauri 

Paronen Heino Alapulti
Skoki: Yrió Kivivirta. Esko Jarvinefl Toivo J§r. 

vlnen Paavo Nuotio. Sulo Usa Toivo Reingold. Enc 
.Suomalainen Perrti M attila

Pa+ról woisk.: Eino Jalmarl Kuvaja Juho Arponen 
Veikn Johannes RuotsaJainen. ViHo VSananen Toivo Vil 
mi. (Yrifi Edvard W asama Heikki Ttiho ffuttunen), Tep  
po Kalervo Salmiiarvl. Heikki Ville Kehtomaa Kalit 

Tuppuralneo.

B o s lo , H a r a ld

I S T r n V  B S a  s T e o e s : O u y la  S a e p « , M ik lo s K a s tn e r . 

B 6 la r S e s U “ 0 w 1 a " S ’r o e r -M ik ™M ik lo s

5 0  k m : Carlo Gluck M atteo Demetz, An- 

Glovanni Testa. Vitale Vetizl M atteo De- 

Vitale Venzl. Luigi Bernasconi. Luciano



D n i a , 1 4 .  2 . 1 9 2 8 .  Ł
8 t f . . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o w s z e c h n a
W y s ta w a  K ra jo w a

D y re k c ja P o w s z e c h n e j W y s ta w y K ra jo w e j  

w  P o z n a n iu  w  ro k u 1 9 2 9 l ic z y  s ię  z w y b itn y m  

u d z ia łe m  w  w y s ta w ie ro ln ik ó w  ja k o  z o b ja w e m  

w y s o c e  .p o ż ą d a n y m  w o b e c z n a c z e n ia , ja k ie p o ­
s ia d a ro ln ic tw o w  k ra ju , w  k tó ry m  o k o ło 7 0  

p ro c e n t lu d n o ś c i iy je  n a ro li. D la te g o < e ż s tw o ­

rz o n o w  w y s ta w ie  s p e c ja ln y n a s z e ro x a s k a lę  

z a k ro jo n y „D z ia ł R o ln ic z y 4* , o b e jm u ją c y n a ­

s tę p u ją c e g ru p y w z g lę d n ie d z ia ły ;

I . Produkcja rolna: 1 . N a s ie n m c tw o . 2 . P ro ­
d u k c ja  ro ś lin n a . 3 . M e ljo ra c je  o ra z  k u ltu ry  łą k  

।  p a s tw is k .
I I . Produkcja iwierz^ca: 1 . Ż y w e  z w ie rz ę -  

f a  2. M a rtw e  e k s p o n a ty , z w ią z a n e z p ro d u k c ją  

z w ie rz ę c ą . 3 . M le c z a rs tw o  i ja jc z a rs tw o .
I I I. Leśnictwo: 1 . G o s p o d a rs tw o le ś n e . 2 . 

Ł o w ie c tw o .
I V .  Ogrodnictwo,
Z n a c z e n ie w y s ta w y d la ro ln ic tw a je s t 

o g ro m n e . P rz e z ja k n a jw y b itn ie js z y u d z ia ł w  

w y s ta w ie  —  ro ln ic tw o n ie z ro b i o fia ry , a o d ­

n ie s ie k o rz y ś c i n ie ty Ł k o m o ra ln e i p ro p a g a n d o ­

w e  —  p rz e z o k a z a n ie s w e j ż y w o tn o ś c i — • le c z  

o d n ie s ie b e z p o ś re d n io k o rz y ś c i m a te r ia ln e . J a k  

k a ż d a  b o w ie m  g a łą ź ż y c ia g o s p o d a rc z e g o , ta k  

te ż i ro ln ic tw o p o trz e b u je w y m ia n y p ro d u k c ji. 

M u s z ą  b y ć  ry n k i z b y tu  i ź ró d ła  z a k u p u ; trz e b a  
je  ^ ) ! iż y ć  d o  s ie b ie  z a  p o m o c ą  e k s p o n a tó w . 2 y -  

je m y p o d h a s łe m  s ta n d a ry z a c ji. M u s im y p o ­

z n a ć , ja k n a s z to w a r m a w y g lą d a ć . N a c ó ż  

p rz y d a ła b y s ię n a jw ię k s z a p ro d u k c ja ro ln ic z a , 
g d y fa y  n ie  z n a la z ła  k o rz y s tn y c h  ry n k ó w  z b y tu ?  

O d w ro tn ie , b o g a te ro ln ic tw o  s ta n o w i d la p rz e ­

m y s łu  n ie s ły c h a n ie  p o je m n y w e w n ę trz n y ry n e k  

z b y tu . W y s ta w a R o ln ic z a b ę d z ie z o g n is k o w a ­

n ie m  te g o , c o ro ln ic y m ię d z y s o b ą w y m ie n ia ją  
(m a te r ia ł h o d o w la n y , n a s io n a itp .) , c e n tra liz o ­

w a n ie m  a rty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h , k tó re ro l­

n ic y p o trz e b u ją d o p ro d u k c ji, w re s z c ie p o k a ­

z e m  te g o , c o ro ln ic y m a ją d o  o d d a n ia n a e k s ­

p o rt, lu b  w e w n ę trz n y ry n e k  m ie js k i.
Ż  p o le p s z e n ie m  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  P o ls k i 

p ó jd z ie w  p a rz e z m n ie js z e n ie ró ż n ic y m ię d z y  

c e n a m i p rz e m y s ło w y c h ś ro d k ó w p ro d u k c ji, a  

c e n a m i z a p ro d u k ty ro ln e , a z m n ie js z a ją c a s ię  

ro z p ię to ś ć ty c h d w ó c h c z y n n ik ó w  s ta n o w i a u ­

to m a ty c z n ie o in te n s y fik a c ji ro ln ic tw a .

R o ln ic tw o  P o ls k i z a c h o d n ie j m a s e fp c ja ln y  

o b o w ią z e k g o d n e g o w y s tą p ie n ia n a P o w s z e c h ­

n e j W y s ta w ie  K ra jo w e j, ra z d la te g o , ż e p ro ­

d u k c ja ro ln a i p rz e m y s ł ro ln ic zy ty c h d z ie ln ic  

s ą n a jb a rd z ie j ro z w in ię te , a p o w tó re , p o n ie w a ż  

z e  w z g lę d u  n a  b lis k o ś ć P o z n a n ia , u d z ia ł w  w y ­

s ta w ie d la  w y s ta w c ó w  ty c h  d z ie ln ic  b o d z ie  u ła ­

tw io n y .

P o n ie w a ż „ostatni termin w y p e łn ie n ia  i p o d ­
p is a n ia fo rm u la rz y z g ło s z e ń " (w e d łu g re g u la ­

m in u d la w y s ta w c ó w w D z ia le R o ln ic z y m  P . 

W . K .) upływa z dniem 1 marca 1928 r., d la te ­

g o W ie lk o p o ls k a Iz b a R o ln ic z a p ro s i, a b y  

p rz y s z li w y s ta w c y z g ło s ili s w ó j u d -z ia ł w  w y ­

s ta w ie w  c z a s ie m o ż liw ie n a js z y b s z y m , g d y ż  

d o p ie ro n a p o d s ta w ie z a ż ą d a n y c h p rz e z w y ­

s ta w c ó w m e tra ź y p rz y s tą p i D y re k c ja P o ­

w s z e c h n e j W y s ta w y K ra jo w e j d o b u d o w y  

p o s z c z e g ó ln y c h p a w ilo n ó w .

Hodowcy zwierząt zgłaszają swój udział w 

wystawie dopiero w  roku 1929.
W s z e lk ic h s z c z e g ó łó w  d o w ie d z ą s ie w y ­

s ta w c y w w y d a n e j p rz e z Z a rz ą d  P W K . b ro ­

s z u rc e z a w ie ra ją c e j „ re g u la m in i w a ru n k i d la  

w y s ta w c ó w  w  D z ia le R o ln ic z y m  P W K . w  P o ­

z n a n iu  w  ro k u 1 9 2 9 ", p o  k tó rą n a le ż y s ie z g ło ­

s ić d o Dyrekcji Powszechnej Wystawy Krajo­
wej — Dział Rolniczy — Poznań, ulica Grun­

waldzka 22, g d z ie m o ż n a je d n o c z e ś n ie o trz y ­

m a ć fo rm u la rz e z g ło s z e ń .

Wielkopolska Izba Rolniczo 

w s ty c z n iu 1 9 2 8 r .

W tM ftM IM M C l it f ie a tw t
D A L S Z Y  W Z R O S T  O S Z C Z Ę D N O Ś C I W  P K O .

P o c ie s z a ją c y o b ja w  z a u fa n ia d o z ło te g o  

s ta n o w i s ta ły i n ie s ła b n ą c y w z ro s t w k ła d ó w  

o s z c z ę d n o ś c io w y c h w  P K O . W  c ią g u s ty c z n ia  

b n  w y d a n o 1 0 ,7 0 5 n o w y c h  k o n t (c y fra re k o rd o ­

w a ), w  s u m ie z a ś o s z c z ę d n o ś c i w z ro s ły o  

5 ,3 7 7 ,2 6 7 z ł., w te rn w k ła d y p re m io w a n e o  

8 3 ,3 6 7 z ł. W  d n iu  3 1 s ty c z n ia  b r. c z y n n y c h  b y ło  

1 5 7 ,6 8 1 k o n t z w y k ły c h w k ła d ó w p re m io w a ­

n y c h n a s u m ę 6 2 ,1 1 6 ,0 0 0 z L 1 9 ,6 2 0 k o n t p re ­

m io w a n y c h n a s u m ę 6 3 5 ,7 3 5 z ł. i 2 1 5 k o n t z lo ­

to w y c h n a s u m ę 7 2 7 .0 0 0 z ł. w  z ło c ic . O g ó łe m  

w ię c w  d n iu 3 1 s ty c z n ia  b r. s u m a o s z c z ę d n o ś c i 

z ło ż o n y c h w  P K O . d o s ię g ła im p o n u ją c e j c y fry  

6 2 ,7 5 1 ,7 3 5 z ł. i 7 2 7 ,0 0 0 z J L _ w  z ło c ie .

B E Z R O B O C I E  W  P O L S C E .

W e d łu g  o s ta tn ic h z e s ta w ie ń s ta ty s ty c z n y c h  

z a  ty d z ie ń  s p ra w o z d a w cz y  2 8  s ty c z e ń  —  4  lu ty  

l ic z b a b e z ro b o tn y c h w  P o ls c e u le g ła p o ra ź  

p ie rw s z y o d k ilk u m ie s ię c y p e w n e m u z m n ie j­

s z e n iu . L ic z b a b e z ro b o tn y c h z m n ie js z y ła s ie o  

2 2 0 o s ó b d o 1 8 1 ,5 0 0 . N a jw ię k s z e z m n ie js z e n ie  

b e z ro b o c ia p rz y p a d a n a o k rę g S ta n is ła w ó w  

(5 0 0 o s ó b ) I K a lis z (3 0 0 o s ó b ). N a to m ia s t 
w z ro s t b e z ro b o c ia s k o n s ta to w a n o w  Ł o d z i (o  

5 7 5  o s ó b ), w  B ia ly m s tk o u  o  p rz e s z ło 2 0 0  o s ó b .

E K S P O R T  J A J .

W  n a d c h o d z ą c ą  ś ro d ę  o d b ę d z ie s ię  w  M in i­

s te rs tw ie R o ln ic tw a k o n fe re n c ja w s p ra w ie  

h a n d l u  ja ja m i i ic h e k s p o rtu . W  k o n fe re n c ji te j 

w e z m ą  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le o rg a n iz a c ji ja j-  

c z a r s k i c h  i rz e c z o z n a w c y  w  te j,  d z ie d z in ie .

Ż u c ie  G o s p o d a rc z e
K u rs  m e ljo ra c fin y  d la  m ie rn ic z y c h  

o k rę g o w y c h  u rz ę d ó w  z ie m s k ic h

K o m u n ik a t
Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j w  P o z n a n iu

W  z w ią z k u  z p rz e b u d o w ą  u s tro ju ro ln e g o  

w y s u w a s ię n a je d n o z c z o ło w y c h  m ie js c  s p ra ­

w a m e lio ra c ji.
P rz y d o k o n y w a n y c h p rz e z u rz ę d y z ie m ­

s k ie p ra c a c h a g ra rn y c h z a c h o d z i d o ś ć c z ę s to  

k o n ie c z n o ś ć p rz e p ro w a d z e n ia łą c z n ie z te m i 

p ra c a m i m e lio ra c ji, w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś o d w o ­

d n ie n ia p o d s ta w o w e g o i o d p ro w a d z e n ia w ó d  

p o w ie rz c h n io w y c h , b e z c z e g o p ra c e ta k ie , ja k  

s c a le n ie lu b p a rc e la c ja w  p e w n y c h w y p a d k a c h  

n ie  m o g ą  b y ć  z g o ła w y k o n a n e , w  in n y c h z a ś  

w y p a d k a c h w y k o n a n e n ie d a d z ą w ię k s z e g o  

e fe k tu i s p o d z ie w a n y c h d la ro ln ik ó w  k o rz y ś c i.

T o te ż P a n M in is te r R e fo rm  R o ln y c h , p rz y ­

w ią z u ją c d u ż a w a g e d o p rz e p ro w a d z e n ia m e ­

l io ra c ji n a te re n a c h , p o d le r ' ią c y c h p rz e b u d o ­

w ie u s tro ju ro ln e g o , k ła d z ie s z c z e g ó ln y n a c is k  

n a to , a ż e b y p ra c e m e lio ra c y jn e ja k n a jb a rd z ie j  

ro z w ija ły  s ie i a ż e b y te m p o ty c h p ra c m o g ło  

b y ć d o s to s o w a n e d o te m p a in n y c h p ra c a g ra r ­

n y c h , p ro w a d z o n y c h b rz e z u rz ę d y z ie m s k ie .

S t o s u n k i  h a n d l o w e  z  z a g r a n i c a .

P e w n a f irm a a n g ie ls k a p ra g n ie e k s p o rto ­

w a ć d o P o ls k i w s z e lk ie a rty k u ły k o lo n ja ln e , a  

z w ła s z c z a k o rz e n ie i p ie p rz . W s z e lk ic h b liż ­

s z y c h in fo rm a c y j, d o ty c z ą c y c h  c e n i w a ru n k ó w  

u d z ie la Iz b a p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a w  P o ­

z n a n iu .

P e w n a f irm a k a n a d y js k a p ra g n ie p rz y ją ć  

p rz e d s ta w ic ie ls tw o p o ls k ic h p rz e d s ię b io rs tw  n a  

a rty k u ły  s k ó rz a n e i g a la n te r ię .

W  F fa la n d ji m o g ą z n a le ź ć z b y t n a s tę p u ją ­

c e a rty k u ły : a rty k u ły s p o ż y w c z e , z b o ż e , o trę ­

b y , m a k u c h y , o w o c e , ja rz y n y , c u k ie r , le n s u ro ­

w y , s z n u ry , ż e la z o , c e g ły , a s fa lt, n a fta , m ą c z k a  

k o s tn a f tp .

W  Iz b ie p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j w  P o z n a ­

n iu je s t d o p rz e jrz e n ia te k s t ro z p o rz ą d z e n ia  

o b o w ią z u ją c e g o o d d n ia 2 5 l is to p a d a 1 9 2 7 ro k u  

i w p ro w a d z a ją c e g o z m ia n y d o  a u s t r a l i j s k i e j  t a ­

ry fy  c e ln e j.

N a te g o ro c z n y c h M ię d z y n a ro d o w y c h  T a r ­

g a c h w  M e d i o l a n i e , k tó re o d b ę d ą s ię w  c z a s ie  
o d d n ia 1 2 k w ie tn ia  d o  d n ia 1 9 c z e rw c a  b r. fe r­

m y p o ls k ie w y s ta w ia ć b ę d ą m o g ły e k s p o n a ty  

w  s p e c ja ln y m  p a w ilo n ie p o ls k im  n a n a s tę p u ją ­

c y c h w a ru n k a c h : d o 5 0 k g . 2 5 0 z ł., d o 1 0 0 k g . 

3 5 0 z ł. O p ła ty z a e k s p o n a ty w a g i p o w y ż e j 1 0 0  

k g . u s ta lo n e s ą n a p o d s ta w ie in d y w id u a ln e g o  

p o ro z u m ie n ia s ię z f irm a m i. N a le ż n o ś ć p ła tn a  

je s t p o d o s ta rc z e n iu e k s p o n a tó w  i o trz y m a n iu  

ra c h u n k u o d Iz b y H a n d lo w e j P o ls k o -W ło s k ie  i 

W a rs z a w a , u lic a W ie rz b o w a 1 1 . W p ła ty  w in ”  

b y ć u s k u te c z n io n e d o P K O . n a jn ó ź w e j w  1 

d z ie ń p o o trz y m a n iu ra c h u n k u . O s ta te c z n y te  

m in z g ła s z a n ia  e k s p o n a tó w  u p ły w a z d n ie m  2 1 

lu te g o  b r.
W  Iz b ie p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j w  P o z n a ­

n iu je s t d o p rz e jrz e n ia k a ta lo g f irm y „B ra c ia  

K a n c z e w s c y " w C z ę s to c h o w ie , w y ra b ia ją ce j 

w s z e lk ie m a s z y n y c e ra m ic z n e i t ło c z a ń k i.

ftolnidwo
K U R S  H O D O W L I  D R O B I U .

P o m o rs k a Iz b a R o ln ic z a u rz ą d z a 2 -4 n io w e  

w y k ła d y p o p u la rn e z d z ie d z in y h o d o w li d ro b iu  

w  d n ia c h  28 i 2 9 lu te g o  b r.
W y k ła d y p o w y ż s z e o d b ę d ą s ie w  T o ru n iu .

C e le m  ic h je s t z a z n a jo m ie n ie ja k n a js z e r­

s z e g o o g ó łu z n o w o c z e s n e m  p ro w a d z e n ie m  h o ­

d o w li d ro b iu i w s k a z a n ie m e to d  m a ją c y c h n a  

c e lu z w ię k s z e n ie  s ię o p ła c a ln o ś c i c h o w u d ro b iu .

N a p ro g ra m  w y k ła d ó w  s k ła d a ją  s ię re fe ra ­

ty  z d z ie d z in y h o d o w li k u r, g ę s i, k a c z e k i in d y ­

k ó w , o ra z p o k a z y m o d e li i ry s u n k ó w  k u rn ik ó w  

i w z o ry u rz ą d z e ń p o trz e b n y c h w  k a ż d e j p o s tę ­

p o w e j h o d o w li. P o z a te m  w y ś w ie tla n y b ę d z ie  

f ilm a m e ry k a ń s k i i lu s tru ją c y c a ło k s z ta łt h o ­

d o w li.

U d z ia ł w  w y k ła d a c h je s t b e z p ła tn y .

P o m o rs k a Iz b a R o ln ic z a c z y n i s ta ra n ia o  

u z y s k a n ie z n iż k i n a p rz e ja z d k o le jo w y I n a  

u z y s k a n ie n o c le g ó w  p o z n iż o n y c h c e n a c h , a b y  

k o s z ta p o b y tu  w  T o ru n iu  b y ły  m o ż liw ie  ja k n a j-  

n iż s z e .
P o d a ją c p o w y ż s z e d o w ia d o m o ś c i o g ó łu  

ro ln ic z e g o i w s z y s tk ic h  o s ó b in te re s u ją c y c h s ię  

tą g a łę z ią h o d o w li, p ro s im y o n a d s y ła n ie z g ło ­

s z e ń n a w z ię c ie u d z ia łu w  w y k ła d a c h  d o W y ­

d z ia łu H o d o w li P o m o rs k ie j Iz b y R o ln ic z e j w  

T o ru n iu , u lic a  S ie n k ie w ic z a 4 0 .

N A B I A Ł .

L u b lin . Z w ią z e k S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ic h  

i J a n c z a rs k ic h n o tu je : m a s ło  d e s e ro w e  w  h u rc ie  

6 ,6 0 , w  d e ta lu  7 ,2 0 . P o d a ż m a ła , z a p o trz e b o w a ­

n ie w ię k s z e . T e n d e n c ja m o c n a .

G R Z Y B Y .

L u b lin . N a ry n k u h a n d lu g rz y b a m i p o m i­

m o w y c z e rp a n ia  s ię  z a p a s ó w  c e n y z n iż k u ją z  

p o w o d u n ik łe g o z a p o trz e b o w a n ia m ie js c o w e g o . 

N o to w a n o : g rz y b y s u s z o n e „P r im a " 2 2 — 2 4 , I . 

g a t. 1 8— 1 9 , p rz e c ię tn ie 1 3— 1 6 . T e n d e n c ia w v -  

c z e k u ją c a .

S to i n a  p rz e s z k o d z ie te m u g łó w n ie b ra k  

fa c h o w y c h  s ił te c h n ic z n y c h , ja k i d o tk liw ie  d a je  

się o d c z u w a ć  w  k ra ju  p o  u ru c h o m ie n iu p rz e z  

rz ą d  z n a c z n y c h  k re d y tó w  n a c e le  m e lio ra c y jn e .  

P ra g n ą c c z ę ś c io w o z a ra d z ić te m u M in is te rs tw o  
R e fo rm  R o ln y c h o rg a n iz u je s p e c ja ln y s ie d m io -  

ty g o d n io w y k u rs m e lio ra c y jn y d la m ie rn ic z y c h  

O k rę g o w y c h U rz ę d ó w  Z ie m s k ic h , k tó rz y  u k o ń ­

c z y li ś re d n ie s z k o ły m ie rn ic z e i n a b y li w  ty c h  

s z k o ła c h w  p e w n y m z a k re s ie w ia d o m o ś c i z  

d z ie d z in y m e ljo ra c r W y s z k o le n i n a k u rs ie  

m ie rn ic z o w ie  b ę d ą  m o g li b y ć  u ż y c i d o  p ra c  m e ­

l io ra c y jn y c h , p ro ?  a d z o n y c h p rz e z u rz ę d y  

z ie m s k ie , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś d o w y k o n y w a n ia  

z d ję ć I p o m ia ró w  d la  c e ló w m e lio ra c y jn y c h . 

K u rs , o b lic z o n y n a 4 5 s łu c h a c z ó w  u ru c h o m io n y  

z o s ta n ie w  p o ło w ie lu te g o p rz y P a ń s tw o w e j 

S z k o le M ie rn ic z e j w  W a rs z a w ie . S p ra w o w a n ie  

n a d z o ru n a d k u rs e m  P . M in is te r ro ru c z y t N a ­
c z e ln ik o w i W y d z ia łu M e ljo ra c fi ‘ 'id o w n ic tw a  

in ż . M ic h a ls k ie m u .

P e w n a f irm a fra n c u s k a p ra g n ie o d d a ć  

p rz e d s ta w c ie ls tw o n a w s z e lk ie g o ro d z a ju je ­

d w a b ie , m u ś lin y , t iu le itp . a rty k u ły .
P e w n a f irm a  w ło s k a  p ra g n ie d o s ta rc z a ć d o  

P o ls k i m ą c z k ę  ry ż o w ą  u ż y w a n ą  s p e c ja ln ie ja k o  

p a s za  d la b y d ła .

P e w n a f irm a n i e m i e c k a  p r a g n i e  n a b y w a ć  

w  P o ls c e  w ię k s z e  i lo ś c i z ie m n ia k ó w .

K u p c y i p rz e m y s ło w c y , p ra g n ą c y  n a w ią z a ć  

k o n ta k t h a n d lo w y z fe rm ą „F im e x C o m p a g n ie "  

w  H a d z e (H o la n d ia ) , ja k ró w n ie ż z f irm ą :  

„T h e  N o v e ltry C o m p a n y " w  H a d z e , A n n a  P a u -  

lo w n a -s tra a t 5 8 B . —  z e c h c ą  s ię u p rz e d n io  p o ­

ro z u m ie ć  z Iz b ą  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w ą  w  P o ­

z n a n iu .

P e w n a  p o ls k a  f irm a  w  N i e m c z e c h  p ra g n ie  

d o s ta rc z a ć d o  P o ls k i s a d z o n k i w s z e lk ic h  d rz e w  

o w o c o w y c h .

W  p a ź d z ie rn ik u 1 9 2 8 ro k u o d b ę d z ie s ie w  

L ip s k u m ię d z y n a ro d o w y k o n g re s d e k o ra to ró w  

o k ie n w y s ta w o w y c h p o d n a z w ą „ In te rn a tio n a -  

l e r  K o n g re s s d e r  S c h a u fe n s te rd e k o ra te u re " .

W  Iz b ie p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j w  P o z n a ­

n iu s ą d o n a b y c ia le g ity m a c je n a M ię d z y n a ro ­

d o w e T a rg i w e W ie d n iu , k tó re s ię o d b ę d ą w  

c z a s ie  o d 1 1— 1 8 m a rc a  b r. C e n a k a ż d e j le g ity ­

m a c ji w y n o s i 7 z ł.

N a W ę g rz e c h m o ż e z n a le ź ć d o b ry z b y t 

p o ls k ie d rz e w o ig la s te . N a jb a rd z ie j p o s z u k iw a ­

n e  s ą n a ta m te js z y m  ry n k u  n a s tę p u ją c e  w y m ia ­

ry d rz e w a : g ru b o ś ć 1 2 , 1 8 , 2 4 , 3 0 , 3 8 , 4 0 . 5 0  

m m ., d łu g o ś ć 4 , 5 . 6 m ., s z e ro k o ś ć 1 0 , 1 2 , 1 4 . 

1 6 . 1 8 , 2 0 , 2 2 , 2 4 , 2 8 , 3 0 , 3 2 c m . P rz y ję te w  

P o ls c e w y m ia ry p o ś re d n ie n ie s ą c h ę tn ie w i­

d z ia n e . W a ru n k i p ła tn o ś c i s ą n a s tę p u ją c e : 3 0  

d n i z 2 p ro c . (s to s , ro c z n y ), 6 0 d n i k re d y t 

o tw a rty .
P e w n a f irm a n ie m ie c k a p ra g n ie d o s ta rc z a ć  

d o P o ls k i m e c h a n ic z n e u rz ą d z e n ia d o o ra ln i.

S B 3 B B B K I B

P rz e m o s l * W a iw le l
U S T A W A  O  S P Ó Ł K A C H  Z  O C R .  O D P .

W  o k re s ie c z a s u o d 2 0 s ty c z n ia d o 1 -g o  

lu te g o  o d b y to  s ię  w e  L w o w ie  p o s ie d z e n ie  s e k c ji 

p ra w a h a n d lo w e g o k o m is ji k o d y fik a c y jn e j, n a  

k tó re m  z o s ta ł o p ra c o w a n y  p ro je k t u s ta w y m a ­
ją c e j s ię u k a z a ć w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  w  fo rm ie  

ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j 

d o ty c z ą c e g o s p ó łe k z o g ra n ic z o n ą o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c ią . R o z p o rz ą d z e n ie  to  m a z a s tą p ić d o ­

ty c h c z a s o b o w ią z u ją c e trz y ró ź n o lite u s ta w y o  

s p ó łk a c h z o g ra n ic z o n ą o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .  

R o z p o rz ą d z e n ie to  m a  z a s tą p ić d o ty c h c z a s o b o ­

w ią z u ją c e trz y ró ż n o lite  u s ta w y o s p ó łk a c h z  

o g ra n ic z o n ą o d p o w ie d z ia ln o ś c ią . P ro je k t p o ­

w y ż s z y z o s ta ł ro z e s ła n y s fe ro m  g o s p o d a rc z y m  

d la z a ję c ia s ta n o w is k a c o d o c a ło ś c i u s ta w y  

ja k i p o s z c z e g ó ln y c h p rz e p is ó w .

K O N K U R E N C J A  K O L E J O W A  

P O L S K O - N I E M I E C K A .

N a s k u te k p o ro z u m ie n ia P o ls k i z C z e c h o ­

s ło w a c ją z o s ta ły u s ta lo n e n o w e s ta w k i p rz e ­

w o z o w e d la s z w e d z k ie j ru d y ż e la z n e j n a  

p rz e s trz e n i G d a rk — M o ra w s k o -O s tra w a lu b  

G d a ń s k — T rz c in ic e , w c e lu o m in ię c ia n ie m ie c ­

k ie j l in ji k o le jo w e j S z c z e c in — M o ra w s k o -O s tra ­

w a lu b W itk o w ic e . P rz y z o b o w ią z a n iu s ię c z e ­

c h o s ło w a c k ic h h u t ż e la z n y c h p rz e w ie z ie n ia  
p rz y n a jm n ie j 1 0 0 ,0 0 0 to n n ru d y z G d a ń s k a d o  

s ta c ji c z e c h o s ło w a c k ic h w y p a d a p rz e w ó z p o l-  

s k ie m i k o le ja m i b lis k o o d w ie m a rk i ta n ie , 

a n iż e li k o le ja m i n ie m ie c k ie m u O d p o w ie d n ie  

s ta w k i n a p rz e w ó z k o le ja m i n ie m e c k ie m i w y n o ­

s z ą o d to n n y 8 ,4 4 — 8 ,9 4 , g d y s ta w k i n a p o l­

s k ic h k o le ja c h łą c z n ie z k o s z ta m i p rz e ła d u n k u  

w  p o rc ie  g d a ń s k im  w y n o s z ą  6 ,7 0  m k .

R ó w n ie ż  fra c h ty  m o rs k ie d o  G d a ń s k a  m o g ą  

b y ć  ta n ie j o b lic z a n e  z e  S z w e c ji n iż d o S z c z e c i­

n a , g d y ż ru d ę z a b ie ra ją n a s z e o k rę ty , d o s ta r ­

c z a ją c e w ę g ie l d o S z w e c ji i n ie m a ją c e p o ­
w ro tn y c h ła d u n k ó w . N .

K O M U N I K A T  M A G I S T R A T U  M .  P O Z N A N I A .

P ła tn ik o m  p o d a tk ó w  p rz e k a z u ją c y m n a le ­

ż n o ś c i p o d a tk o w e  z a p o ś re d n ic tw e m  P o c z to w e j 

< a s y O s z c z ę d n o ś c i z w ra c a s ię u w a g ę n a to , ż e  

P K O . p o b ie ra  o d o p ła t w  o b ro c ie  c z e k o w y m  n a ­

s tę p u ją c e o p ła ty m a n ip u la c y jn e i p o c z to w e : d o  

4 9 ,9 5 z ł. —  0 ,0 5 z ł.; d o 9 9 ,9 0 z ł. —  0 ,1 0 z ł.; d o  

4 9 9 ,8 0 z ł. —  0 ,2 0 z ł.; d o 9 9 9 ,5 0 z ł. —  0 ,5 0 z L ;  

d o  4 ,9 9 9 ,—  z ł. —  1 ,0 0 z ł.; p o n a d 4 ,9 9 9 ,—  z ł. z a  

c a ż d e ro z p o c z ę te d a ls z e 1 ,0 0 0 z ł. —  0 ,2 5 z ł.

W I E L K O P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  P R Z E T W O R Ó W  

Z I F ’ \ C Z A N Y C H ,  T O W ,  A K C .

W E  W R O N K A C H .

D n ia > - o d b y ło s ię z w y c z a jn e w a ln e  

z e b ra n ie a k c jo n a r ju s z ó w  n a s a li h o te lu B a z a r  

w  P o z n a n iu p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a R a ­
d y  N a d z o rc z e j p . L . h r. Ż ó łto w s k ie g o . Z  p rz e d ­

s ta w io n e g o s p ra w o z d a n ia z a rz ą d u z a ro k 1 9 2 6 / 

2 7 w y n ik a , ż e ro k te n z n a jd o w a ł s ię p o d w p ły ­

w e m  z m ie n n y c h k o n iu n k tu r n a ry n k a c h k ra jo ­

w y c h i z a g ra n ic z n y c h . N ie p e w n o ś ć ta d a ła s ię  

p rz e d s ię b io rs tw u  w ła ś n ie p o d c z a s g łó w n e j k a m ­

p a n ii je s ie n n e j w e z n a k i, u tru d n ia ją c w ię k s z e  

tra n s a k c je  n a te rm in o w e d o s ta w y z ie m n ia k ó w .  

N a ry n k a c h k ra jo w y c h c e n y u le g a ły z n a c z n y m  

w a h a n io m . Z n a c z n ie p o d n io s ło T o w . p ro d u k c ję  

s y ro p u . R o z p o c z ę tą w  u b . ro k u  o b ra c h u n k o w y m  

b u d o w ę o d d z ia łu p rz e ró b k i łu b in u u k o ń c z y ło  

T o w . i n o w y te n z a k ła d u ru c h o m io n o n ie © s ię ­

g a ją c je d n a k ż e  c ią g ło ś c i p ra c y . R o z b u d o w a o d ­

d z ia łu w y m a g a ła  n a d a l in w e s ty c ji w  w y s o k o ś c i 

1 5 8 ,4 0 3 ,0 7 z ł. P ró c z te g o z a w a rto p rz e d s ię b io r ­
s tw o u m o w ę z n ie m ie c k im i in te re s e n ta m i o d ­

d a ją c im  l ic e n c ję  n a N ie m c y , a z H o la n d ją to ­

c z ą  s ię  w  te j s p ra w ie  p e rtra k ta c je . R ó w n ie ż n a ­

le ż y  n a d m ie n ić , ż e T o w . s ta ra s ie u n ie z a le ż n ić  

o d ry n k u m ą k i z ie m n ia c z a n e j i w  te rn d ą ż e n iu  ।  

z d e c y d o w a n o s ię p rz e jś ć d o fa b ry k a c ji w ię c e j,  

w a rto ś c io w y c h p rz e tw o ró w —  d o fa b ry k a c ji 
k le jó w  ro ś lin n y c h . W  ty m  c e lu n a b y ło  T o w . o d  

z n a n e j f irm y F e rd in a n d S lc h e l w  L im m e r k o ło  

H a n n o w e ru l ic e n c ję i p ra w a k o rz y s ta n ia z je j 

p a te n tó w  d o  fa b ry k a c ji o g ó ln ie  z a p ro w a d z o n y c h  

je j p rz e tw o ró w  re z e rw u ją c s o b ie p ra w o  w y ro b u  

i w y łą c z n e j s p rz e d a ż y w  P o ls c e i w . m . G d a ń ­

s k u . N o w y te n o d d z ia ł u ru c h o m io n y b ę d z ie w  

b ie ż , k a m p a n ii. P rz e d s ta w io n y  b ila n s n a d z ie ń  

3 1 s ie rp n ia 1 9 2 7 ro k u z a m y k a ją c y s ię s u m ą  

4 ,2 4 3 ,9 2 9 ,9 0 p rz y ję to i u d z ie lo n o p o k w ito w a n ia  

z a rz ą d o w i i R a d z ie N a d z o rc z e j. Z y s k o s ią g n ię ­

ty  w  s u m ie 4 3 8 ,5 2 7 .9 4 z ł. p o d z ie lo n o w  fo rm ie  

p ro p o n o w a n e j, ta k , ż e n a d y w id e n d ę p rz y p a d a  

1 4  p ro c e n t. D y w id e n d a p ła tn a  je s t o d 1 0 m a rc a .

id g ra m c a
O G R A N I C Z E N I E  D E W I Z O W E  

W  J U G O S L A W J I .

D e k re t M in is tra F in a n s ó w w J u g o s la w ft 

w p ro w a d z a ś c is ły n a d z ó r n a d  o p e ra c ja m i d e w i-  

z o w e m l b a n k ó w . W s z y s tk ie b a n k i u p o w a ż n io n e  

d o d o k o n y w a n ia o p e ra c ji z o b o w ią z a n e s ą s k ła ­

d a ć B a n k o w i N a ro d o w e m u p o s ia d a n e d e w iz y  

d o ro z p o rz ą d z e n ia . W s z y s tk ie k re d y ty z a g ra ­

n ic z n e b ę d ą m u s ia ly b y ć ró w n ie ż p rz e p ro w a ­

d z a n e z a p o ś re d n ic tw e m  B a n k u N a ro d o w e g o . 

‘A  ty c h z a k u p ó w b ę d z ie p ła c o n a p rz e z B a n k  

N a ro d o w y p o o fic ja ln y m  k u rs ie . R e s z ta  p o  k u r ­

s ie ś re d n im  g ie łd y . 

L I R  W Ł O S K I .

„F in a n c ia l T im e s " s tw ie rd z a . I ż  m i ę d z y n a ­

ro d o w a s p e k u la c ja p rz e w id u je o b e c n ie h a u s s ę  

l ira w ło s k ie g o . D e k re t w ło s k i o s ta b iliz a c ji z a ­

w ie ra is to tn ie p e w n ą lu k ę , g d y ż l ir je s t d o s k o ­

n a le o c h ro n io n y p rz e c iw k o b e s s ie , n ic je d n a k , 

z d a je  s ię , n ie m o ż e p rz e s z k a d z a ć  h a u s s ie , g d y ż  

B a n k W ło s k i n ie  je s t o b lig o w a n y d o  k u p n a z ł o ­

ta  lu b te ż z a o fia ro w a n y c h  d e w iz z a g ra n ic z n y c h . 

J e s t p ra w d o p o d o b n e , ż e rz ą d  w ło s k i ra c z e j z d e ­

c y d u je s ie w  w y p a d k u k o n ie c z n o ś c i n a e m is ję  

b a n k n o tó w  w  c e lu z a k u p n a d e w iz , a n iż e li z e ­

z w o li n a p o d n ie s ie n ie s to p y d y s k o n to w e j.

S T A N D A R Y Z A C J A  Z B O Ż A  W  R U M U N J I .

P o d p rz e w o d n ic tw e m  p . A rg e to ia n u , M in . 

R o ln ic tw a i D ó b r P a ń s tw o w y c h , s p e c ja ln a k o ­

m is ja  z b a d a ła  1 u s ta liła  o s ta te c z n ie  p ro je k t u s ta ­

w y o s ta n d a ry z a c ji z b ó ż . P ro je k t b ę d z ie z ło ż o ­

n y w  p a r la m e n c ie z a ra z p o  o tw a rc iu n o w e j s e ­

s ji. S ta n d a ry z a c ja b ę d z ie o b o w ią z u ją c a ty lk o  

d la z b ó ż e k s p o rto w y c h . B ę d ą u rz ą d z o n e m a g a ­

z y n y d o c z y s z c z e n ia z b ó ż i s k ła d y . P o z w o li to  

n a o p e ra c je w a rra n to w e z b ó ż s ta n d a ry z o w a ­

n y c h , a w ię c u ła tw i u d z ie la n ia k re d y tó w  ro ln i­

k o m .

J E D N O L I T A  N O M E N K L A T U R A  C E L N A  

D L A  W E Ł N Y .

W  m . m a rc u z b ie rz e s ię k o n fe re n c ja m ię ­

d z y n a ro d o w a w  P a ry ż u , k tó ra b ę d z ie m ia ła z a  

z a d a n ie w  m y ś l w s k a z ó w e k e k o n o m ic z n e j k o n ­

fe re n c ji w  G e n e w ie u s ta lić je d n o litą n o m e n k la ­

tu rę c e ln ą d la s u ro w e j w e łn y . R e p re z e n to w a n e  
b ę d ą ta m p a ń s tw a , k tó re p rz e ra b ia ją -w  w ię k ­

s z y c h i lo ś c ia c h  w e łn ę i p rz e d s ta w ic ie le z a m o r ­
s k ic h  k ra jó w , d o s ta rc z a ją c y c h  w e łn ę  s u ro w ą . D o ­

ty c h c z a s  n ie m a g ie łd o w y c h d o k ła d n y c h  w a ru n ­

k ó w  p rz y k u p n ie i s p rz e d a ż y w e łn y , ja k ró w ­

n ie ż w  s p ra w a c h tra n z a k c ji h a n d lo w y c h w e łn ą  

n ie  m a d o k ła d n e j s ta ty s ty k i, a ty lk o  fu n k c jo n u ­

je s ą d ro z je m c z y d o b ro w o ln ie p o w o ła n y p rz e z  
s fe ry z a in te re s o w a n e F ra n c ji i A n g lji. d o k tó ­

re g o z g ło s iły a k c e s N ie m c y i in n e k ra je .
K w e s tję  u je d n o s ta jn ie n ia  n o m e n k la tu ry c e l 

n e j g łó w n ie fo rs u ją p rz e m y s ło w c y i k u p c y a n  

g ie ls c y  z B ra d fo rd u . W  a n a lo g ic z n y  s p o s ó b  z o  

s ta ła ju ż w  te n s p o s ó b z a ła tw io n e u je d n o s ta j­

n ie n ie n o m e n k la tu ry c e ln e j s u ro w e g o je d w a b iu

N .
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Sprawwtesii€^ieł<iow€
Przebieg dzisiejszego zebrania byt spokoj­

ny i kursy nie wykazały prawie żadnych zmian.

Z pap. procent, notowały 8 proc, listy do­

larowe P. Z. K. 92% proc, w tranzakcjach (przy 

dewizie 8,90) zaś 6 proc, listy żytnie 27,40 (za 
1 ctr. mtr.) wpłaceniu oraz 4 proc, listy zast 

konwert. 51% proc. w. tranzakcjach. Za 8 proc, 
obligacje m. Poznania płacono 92 proc, w zło­
cic. Z pap. państw, silnie poszukiwana 5 proc, 
poż. Konwersyjna po (?53/4 proc, bez materjału 

natomiast 5 proc. poż. premjowa była w odda­

niu po 69,— (za sztukę 5-doIarową).

Akcje bankowe bez obrotów.

Akcje handlowo-przemysłowe po kursach 

przeważnie wpłaceniu: Goplana 14,— Herzfeld 
47,— i Dr. R. May 106,50. Jedynie w oddaniu 

była Unja po 21,50.

Z dniem dzisiejszem handluje się akcje 
„Arkona“ w sztukach po 20,— zł.

Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polski 

152,— i za Akwwait 110,— . Tendencja: Bez 

zmiany.

Cebula arxed. dtcM® 
w PoznaoiH

Papiery procentowe: 8 proc, oblig. miasta 

Poznania 92% P., 8 proc, dolarowe listy Pozn. 

Ziem. Kredyt. 92%% + 4 proc, listy zastaw, 
konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 5172%. + 6 proc, 

listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt 27,40 P. 5 proc. 
Pożyczka premjowa ser  ja Ił 69,— O.

Akcje przemysłowe: Goplana 1— II em. 

14,—  P, Herzfeld-Viktorius I em. 47,—  P, Dr. R. 
May I m. 106,50 P, „Unja“ (dawn. Ventzki) I 

em. 21,50 O, — Tendencja: Bez zmiany.

Objaśnienie:
Przy kursach oznacza:
P = w płaceniu.
O = w zaofiarowaniu.
4: = kupno i sprzedaż wyrównane.

K^awanśa xfialcho
Poznań, 11. 2. 1928 r., wieczór. (PAT.) 

Londyn zł. za jeden funt szterling 43,42; Berlin 
,za 100 zl. 46,775—47,175, wypłaty na Warszawę 
i Poznań 46,925—47,125: Gdańsk za 100 zl. 
57,53—57,67, telegr. wypłaty na Warszawę 
57,48—57,63; Praga za 100 zl. 378,60; Wiedeń 
za 100 zł. 79,46%—79,7472, Zurych za 100 zl. 
58,30.

ffirzed. liiełda Bcwiz w Warszawkę

Nutuwanc transakcja sprzedaż kupno

w zł za U. 2. 13. Ł ii. 2. 13.2 II 2. 13 2.

banknotu
1 doi. ameryk —- _ —

I funt ang. - — - — •

przekazy
Belgja — — 124,15 —— 124,48 — 1.3,84
Holandja - 358/5 — 3)9,8t. — ' 358,05
Londyn — ~ r;,45 13.443, 4 5 56 m,55‘. 43,34 ł<x34
Nowy lork - 8,91) 8, i 8,^2 8,9- 8,88 8,8'
Paiyż — — Jh.Oi 35.03^ 35,10 35,12 54,92 .4,94’.,
Praga — — 41! — K,4'< — 76,3.5 ——
Szwajcarja - 171^0 — 171,93 — 1/1/7 ——

Sztokholm - —
Wiedeń — - — 171,5' 171. 5 171,0/
Włochy — - 17,221. 47,2 47.34*, 47, Jó L',101 47,11
Kopenhaga ■ - — - —

Państw papiery wartościowe 11 2. 13 2.

p. konwers. kolej. — — — —

5% pożyczka dolarowa — — — 66/0 b8 68
pożyczka dolarowa------------- 8

5% pożyczka Konweisyjna — — 6/ 67
5% pożyczka konwersyjna hol.

10% poźyzka kolejowa — - 102,25 102,25
Igram złocta — — — — — —

9
-

Akc e 11 2 13 2

Bank Polski-------- — — 153— .53,75 153,50 - 152,25

Bank Dyskontowy — — 1 6 —

sank Handlowy — — — 123 123

Bank Zachodni — — 33,50 33
Aank Zw Sjiółpk Zarób. — w 91,50

pank Tow. Spółdz. - —
Starachowice ------------------- 62,25-62 63-64
ćhodofów — — — —

Michałów ------ — — — — —/

W Tb. Cukru-------------- 74/2 74 /8

Fklei-------- — — — — 05 — •
%zy--------------— — — — —

Wysoka —— — — — 153-154 75 155-155,7
W. T. K. Węgiel-------- 98 97 97,50 98.50— łbi
Nobel------------- --- ------------- 39,50 39, 39 50-41

wCgielsk* — — — — — —

^itzner--------------— — — >

Lilpop — — — — — — 40,50 -4b,75 40.7
Modrzejów —-------------- 13 44 - 43, <

’iuiblin - — — — — 208 —

'Ji I we in — — — — — -r —»

ĆMiuWieCkie — — — — 8.

Pocisk — —— — — — 11,50 Il/;0

Rudzki — — — — - 50 Am

Ursus - — — — 3 •—

Zawiercie — — — — —
Żyrardów —— — — — — MM.

han.ibusz -------- — — 16

Spies - — — — — - 16

Spirytus —— — — —
W. 1 żegluga-------- — 41,5'

Młyiiotwórnia — — —
Borkowski------ — — 18 ••

honn - -- -----------— — '•u

Zieleniewski — — — —

Siła ' Światłu — — — 108 110-121

Ma.cwski — — — — — —

Lombard — — — — —

Giouzisk - — — — - —

hlektr. w Dąbr.------------- 70

Parowozy - — - — .

Bank Pr/etn 1 wów. •—

Bank Powsz Kredyt - •W

Granum - — — - - 18,25 -18,50

żegluga------------------- ----- 40

Odpowiedź Potoki na noic liiwy
Stanowcze a wyraźne zapytania min. Zaleslcśedo

Warszawa. (PAT.) W odpowiedzi na notę li­
tewska z dn. 16 stycznia 1928 r. wystosowana zo­
stała do litewskiego prezesa Rady Ministrów i Mi­
nistra ^oraw Zagranicznych Waldemarasa nota na­

stępująca :

W piśmie Pańskiem z dnia 16 stycznia 1928 r. 
uważał Pa i za konieczne sorostować nieścisłości, 
iakich dopuściłem się — według Pańskiego mniema­
nia — w moim przedstawieniu rozmowy naszej z 

dn. 11 grudnia r. ub. w Genewie.

Nie mam bynajmniej zamiaru dyskutować na te­
mat słuszności twierdzeń Pana, ani też prostować 
ich ze swej strony, gdyż taka polemika nie mogłaby 
doprowadzić do celu, do którego powinniśmy obaj 
dążyć, a którym jest doprowadzenie w jaknajkrót- 
szym czasie do porozumienia pomiędzy Polską 
i Litwą. Ograniczę się jedynie do wyrażenia życze­
nia, aby wszystkie nasze przyszłe rozmowy — o 
ile będziemy mieli do nich okazję — były stenogra­
fowane i wciągnięte do protokułów przez nas obu 

podpisanych.

Co się tyczy innych kwestyj. podniesionych  
przez Pana w Jego nocie, sądzę, że przedewszyst- 
kiem należałoby, aby zechciał Pan sprecyzować 
czyniony mi zarzut, iż błędnie rozumiem sens nastę­
pującego ustępu rezolucji Rady Ligi ? rodów  
z dn. 10 grudnia 1927 r.: „Rada... zaleca .ui rzą­
dom nawiązać możliwie najprędzej bezpośrednie 
rokowania w celu doprowadzenia do ustalenia sto-

Cajfl Waldemara# cfiice lub
To też w celu uniknięcia wszelkich możliwych 

nieporozumień prosiłbym Pana, aby zechciał Pan 
poinformować mnie w sposób jasny i wyraźny, czv 
Rząd Litewski pragnie, czy nie, zastosować Ję za­
równo do litery, jak i do istotnej ti eści rezolucji Ra­
dy Ligi Narodów z dn. 10 grudnia 1927 r. i czy go­
tów jest nawiązać natychmiast rokowania w celu 
ustalenia pomiędzy Polską i Litwą normalny  eh,

Przeholowania do rokowań

W związku ze spodziewanem rozpoczęciem  
polsko-litewskich rokowań ze strony rządu polskiego 
czynione są liczne przygotowania. W poszczegól­
nych ministerstwach utworzone zostały specjalne

Poznań uzyskał pożgczkę zagraniczną 
W WgMkefei 500.000 Iu e^Ow  stńfttngow

Po kilkutygodniowych rokowaniach miasto 

Poznań zawarło umowę z Brytyjskim Bankiem 
zamorskim w Londynie w sprawie pożyczki in­
westycyjnej w kwocie 500,000 funtów szterlin- 
gów po kursie 82 na lat 30 i na 7 proc, po opła­
ceniu prowizji bankierskiej, która wynosi kilka

Spori
Z OLlMyjAui ZiMUWEJ.

St. U 2. (Radio własne). W sobotę przed 
poluoniem odólo s.ę uroczyste oiwurcie ż-srej ohwpid- 

dy Zimowej w Si. Ńlrritz.

W dniu otwarcia Olimpiady niepogoda sprzyjała uro- 
czys-iuści Juz w piątek pizez cały dzień i przez całą 
noc wiał lodowaty wiatr, a w sotuię, ua krótko przed 

oiwarciem oiimpjady, rozpoczęła się gwaliowua ńwrza 
śnieżna, która stadion oiimpijSki zasypała wkrótce ot- 
Lrzymiemi masami śniegu. Ub.az stad.onu wskutek te­
go dotkliwie ucierpiał, la niepogoda tłumaczy się także 
słaba frekwencja w dniu otwarcia olimpiady Na trybu­
nach widniały liczne luki. Goście nonorowi stawili się 

jednak w kompiecie. , .
Kiótko przed godz 10 zjawiła się przy dźwiękach 

kapeli szwajcaiska raua związkowa i szwajcarska ko­
misja olimpijska. Przy dźwiękach dzwonów ze St. Mo­

niz ruszył następnie w stronę staujonu pochód uczest­

ników igrzysk.
Krótko po godz. 10, czoło pochodu znalazło się w 

stadionie. Jako pierwsza wkioczyla drużyna niemiecka. 
Drużyny, ustawione w porządku alfabetycznym, wkra­
czały po kclei, ze sztandaiem narodowym na czele, wi­

tane rzęs’stemi oklaskami z tiybun. Przed tiybuną pre­
zesa szwjcarskM Kady związkowe} Schulthessa de­
legacje opuszczały sztandar, przy dźwiękach szwajcar­

skiego hymnu naioduwtgo.
Gdy delegacje już się ustawiły przewodniczący 

szwajcarskiej komnjt olimpijskiej powitał prezydenta 
szwajcarskiego Schulthessa który następnie dokonał o- i 

twarcia olimpiady . !
Po przemówieniu prezydenta, sztandary delegacy} 

zniesiono pizeo trybunę, na której szwajcarski mistrz 
narc. Eidenbem złożył przysięgę olimpijska w imieniu dru­
żyn wszystkich państw. Uczestnicy wszystkich drużyn 
podczas przysięgi trzymali wzniesioną ku górze do 

przysięgi ołoń. Równocześnie rozległy się strzały ar­
matnie, a na maszcie głównym zatrzepotał sztandai 

sz w h  i caTsk *•
W pierwszym dniu olimpiady rozegrano następu- 

•ace mecze hokejowe:
Austria — Szwajcaria 4 : 4.

Pranej a — Węgry 2 : 0.
Anglja — Belgia 7:3.
Szwecja — Czechosłowacja 3 : 0.

Specjalne znaczki pocztowe na pamiątkę olimpiady 

amsterdamskiej.
Amsterdam. 13. 2. (Radio własne). Z okazji igrzysk 

olimpijskich w Amsterdamie, które rozpoczną się w 
czerwcu, wydaje rząd holenderski specjalne znaczki po­
cztowe. które się ukaża iuż w przyszłym miesiącu. Na 
znaczkach tych umieszczone zostana podobizny różnych 

postaci z scen dziedziny sportu.

Polska — Szwecja 2:2.
SL Moritz, 12. 2. (PAT.) W niedzielę rano ndbvlv 

się nast. mecze hokejowe: Belgia pokonała Węgry 3:2. 
W meczu Polska — Szwecja wynik był remisowy 2:2. 
W pierwszej części Szwecja prowad .ila 1 :0, lecz ruchli­
wi Polacy wkrótce wyrównywają, a następnie dostrze- 
liwują druga bramkę, poczem strzelają i Szwedzi. Bram­
ki dla Polaków strzelili Adamowski i Tupalski. dla Szwe­

dów Holmquist.
Mecz ten zakończony został remisowo tylko dzięki 

specjalnemu szczęściu Szwedów, u których bramkarz Jo­
hansson dokazywał wprost cudów by odpierać zawzięte 
ataki polskich zawodników Tylko w pierwszej części 
meczu Szwedzi prowadzili, wkrótce rozpoczyna sje zde­
cydowany nadzwyczaj silny atak Polaków, który do 
końca gry gniecie Szwedów bez wytchnienia Trzeba 
przyznać Szwedom że nie stracili przytomności aczkol­
wiek atak polski zaskoczył ich. Od klęski ocalił Szwe­

sunków, mogących zapewnić pomiędzy sąsiedzkimi 
rządami (bonne entente) porozumienie, od którego 
zależy pokój“. Otóż, według Pana Prezesa, o ile 
dobrze rozumiem jego wywody, Rada Ligi Narodów  
jest zdania, że wobec pewnych różnic, dzielących 
Polskę i Litwę, stosunki pomiędzy tymi dwoma 
krajami nie mogą być normalne. Według tegoż ro­
zumowania, Rada Ligi Narodów, zalecając obu stro­
nom podjęcie rokowań „w celu doprowadzenia do 
ustalenia stosunków, mogących zapewnić pomiędzy 
sąsiedzkimi państwami porozumienia (bonne en­
tente), od którego zależy pokój“, miała na widoku 
stosunki o charakterze zgoła zmiennym i szczegól­
nym, w niczem nie podobne do stosunków, istnieją­
cych pomiędzy dwoma państwami — członkami 
Ligi Narodów, pomiędzy któremi panuje pokój. W  
myśl tego sposobu zapatrywania się, opartego na 
wysoce subiektywnej interpretacji rezolucji Rady 
Ligi Narodów, stosunki pomiędzy Polską i Litwą nie 
miałyby w niczem przypominać stosunków, istnie­
jących normalnie pomiędzy członkami Ligi Naro­
dów, lecz, wprost przeciwnie,, musiałyby przybie­
rać charakter nienormalny. O ile istn takie jest 
rozumowanie Pana, czuję się zmuszony oświadczyć, 
że rząd polski nietylko nie mógłby zgodzić się na 
podobną interpretację rezolucji Rady Ligi Naro­
dów, lecz, że widziałby w takiej interpretacji po­
ważne niebezpieczeństwo, grożące dziełu pacyfikacji 
stosunków pomiędzy Polską i Litwą, tak szczęśliwie 
zapoczątkowanemu w Genewie.

dobrych stosunków sąsiedzkich.
Zechce Pan przyjąć. Panie Prezesie, zapewnie­

nia mego wysokiego poważania.
Minister Spraw Zagranicznych ) August Zaleski 

Ryga. (PAT.) Charge d'affaires poselstwa pol­
skiego w Rydze, p. Łubieński, przesłał posłowi li­
tewskiemu przy rządzie łotewskim notę polską 

z dn. 9 b. m.

komisje fachowe, które mają rozpatrzeć zagadnienia 
dotyczące komunikacji pocztowej, telegraficznej, te­
lefonicznej, kolejowej, żeglugi rzecznej i ruchu gra­
nicznego, między Polską a Litwą.

procent. Umowa została już zatwierdzona 
przez magistrat i Radę miejską. Sprawa pod­
lega jeszcze jedynie zatwierdzeniu przez rząd. 
Jest to pierwsza pożyczka municypalna, jaką 
uzyskało od kapitału zagr. miasto polskie bez 

gwarancji rządowej.

dów Johansson. Szwedzi grali nadzwyczaj ostro, Polacy 

zaś doskonale pod względem strzałów. Najlepsi na bo­
isku Adamowski i Tupalski. Po zawodach panowała ży­
wa radość wśród ekipy polskiej z powodu tego poważ­
nego wyniku dla barw polskich. Prezes Związku Szwedz* 

kiego giatulowal Polakom Drużyna polska uchodzi w 
tej chwili za jedną z najsilniejszych drużyn hokejowych 
na turnieju. Gdyby szczęście było sprzyjało Polakom, 

Szwedzi byliby przegrali.

Kalendarzyk olimpijskich rozgrywek hokejowych 

w St. Moritz.
Wtorek. 14 lutego: 10,30 przedpoł. Niemcy — Szwaj­

caria (sędzia p. Porter — Kanada).

Środa 15. 2. 10,30: Angija — Węgry (sędzia p. 
Poplimont — Belgja). 14: Pierwszy półfinał. 15,30: 
Mecz pokazowy Kanada — Kanada.

Czwartek, 16. 2. 12 w południe: Drugi półfinał.

Fiątk. 17. 2. 12 w poi.: 111 półfinał. 15,30 Czwarty 

półfinał.
Niedziela, 19. 2. 10 przedpol.: Final o III i IV miej" 

see. 14,W: Finał o 1 i II miejsce.

W turnieju hokejowym nastąpiła dziś niespodzianka: 

Francja pokonała Anglie w stosunku 3:2 bramek.
W pierwszej klasyfikacji biegu narciarskiego patroli 

wojskowych na dyst. 50 km pierwsze miejsce zajęła Nor­
wegia w czasie 3 g. 50 min. 47 sek., orugie Finlandia 
3:54:37. trzecie Szwajcaria 3:35:04. dalej Wiochy Niemcy 
Czcchostowac’a. Polska Rumunia i Francja zajęły miej­
sca siódme, ósme i dziewiąte. Przez cały dzisiejszy 
dzień śnieg pada bez przerwy bę'dąc ogromna przeszkodą 

w zawodach olimpijskich.

Mecz Niemcy — Austria zakończy! się remisowo 
0:0.

Pamiętajmy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu!

Zapiszmy się na członków lei pożytecznej instytucji.

Bądź ofiarnymL dla Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i otocz go serdeczna przychylnością. W ciężkich 
chwilach dla Ojczyzny może właśnie najbliżsi sercu 
twemu zawdzięczać będą zdrowie i ulgę w cierpie­
niach. opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 
Krzyża.

Nofowania ttiełc g Ibotowel 
w Fozitaniu « Warszawie.

w Po-’ 

hurt fr.

.........• ....... raiimi 11 mii 

Notowano w złotych 

za

w Poznani 
13 II

,v Warszawie
11. II.

1 1W l.’v If, facia zafad.

Zyto 38,10-39,10
Zyto kongr 681 |l 16 — 38.30
Zyto kongt. 68) 11 j stacja załad

Mąka żyt 65 proc. ir. Warszawa
Mzka pszenna 60pr. u.Warszawa *
Pszenica . . . , . . 44,50 45,50
lęczmień prz. . * . . . . 31,00-35,00 —-

Jęczmień br. • w « < H50-41.0 41,
Jwies . . . . * 4 -j . 32,^0 ~ 34,-5( 3/,00
iroch W kto ja » > « . 60,00 82,00

Gtoch 0. 48 53
i zepak . , . » . . . 63,00-70.0(
Seradela , » . . . 23,50-24,50

Ospa pszenna . . 4 . . — ■•0
Mąka żyima 65% wł. w g :, stand. 56,25

Mąka żytnia 70% „ „ * 54,7o

- .ąka pszenna 65% „ » w 64,50-68,51

■emniaki j. . » » . . — •
ć.seniriiakj f. 161, < 1 i «

reiuszka . . , • • • « . 30,00 - 33,00

Uu. żyt. .6,0.—  21,UU

U u. pszen. .*.»<•. ——

Wyka la low. , , « . • . . 30-ó3

Monia pr. . » « *
Siano 1. . , . , MW

Jęczmień kongr. . . . —

Notowania Giełdy Zbożowej 1 Towarowej 

znaniu z dnia 13. 2. 28. r. Warunek — handel 
st. zal. ładunki wag. dostawa zaraz za 100 kg w złotych.

pisHigw mlsiiczgch w Berlinie
Berlin, 13 lutego 1928 Godzina 1,30 
Zboża nasion# o'efste za 1900 kg reszta

Pszenica marfhijska — — — — — — — 
marzec — — — — — — — — — 

maj---—--------------------------- —
lipiec —

Tendencja mocna
Zyto marchi.skie — — — — — — — —

marzec — — — — — — — — —
maj — — — — — — — — — —
lipiec — — — — — — — — —

Tendencja mocna 
jęczmień jary — — —— — — — — —. 
Jęczmień ozimy-------- — —
Jęczmień pastewny krajowy — — — — —

Tendencja
Owies marchijski — — — — — — — —

marzec — — — — — —------ —
maj — — — — — — — —

grudzień — — — — — — — —
Tendencja mocna

Kukurydza loco Hamburg —
Kukurydza loco tóerlin — — — — — —
Mąka pszenna —— — — — — — — —
Mąka żytnia — — — — — — — — — —
Ospa pszenna — — — — — — — — —
Ospa żytnia — — — — — — — — — 
Kzepak — — — — — — — — — — — 
Groch vikt — —— — — — — — — — 
Groch polny— — — — — — — — — — 
i'ii uszka — — — — — — — — — — — 
Bób polny — — — — — — — — — — 
Wyka-------- _ — —
Lubin niebieski — — — — — — — — — 
Lubin żółty — — — — — — — — — — 
Seradela — — — — — — — — — — — 
Setadela nowa — — — — — — — — — 
Makuchy rzepakowe — — — — — — — 
Makuchy m anę — — — — — — — — —
Wytłoki suche — — — — — — — — —
3iui seja - — — — — — — — — — —
piątki ziemn. — — — — — — — — — —

Ziemniaki 
Ziemniaki 
Ziemniaki 
Ziemniaki

za 100 kg.

225-228
253,75 
764,00
26,750

230 234 
256,00 
263,50
254,JO

220,00-27 J.CO 

000,00—030,00 
000,00—000,00

206 -217
225,50 
000,00 
000,00

000 -000 

219—221 
28,50-33,00 
29,50 - 33.0U 

15,30 
15,25

345—<150 
47-55 
21-22

20—21,50 
20^0-21,50 

21- 3

H-14,»/. 
15,25—16,00 
00,00-00,00 
20.-0-23,50 
19,75-19,90 
22 OO—  22.20 
12,80-12,90 
21,03—21,40 
23,20-23 70

2,73-3,00 
2,90 - 3,20 
3,30-3 70 
0,OU— 0,U0

jad. b. — — • 

iad. czerwone ■ 
jadalne żółte - 
przeni/Sł - - 

Ugołna mocniejsza

MHowama zbożowe
Chicago, 11. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny 

terminowe. Pszenica (tendencja mocna) na ma­
rzec 130%, na maj 130%, na lipiec 1277/a; ku­
kurydza (tendencja silna) na marzec 93, na maj 
96, na lipiec 971/a;. owies (tendencja ustalona) 
na marzec 55, na maj 5572, na lipiec 505/e; ży­
to (tendencja ustalona) na marzec 1095/a, na 
maj 1097s, na lipiec 10472.

Chicago, 11. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny 
loco. Owies biały nr. 2 — 5874; żyto nr. 2 — < 
11072; jęczmień Malting 86—88.

Nowy Jork, 11. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny 
loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 13272, 
Manitoba nr. 1 — 159, czerw, ozima jara nr. 2 
— 15972, Hardw. ozima jara nr. 2 — 14974; 
kukurydza nowa z nowych zbiorów 105; żyto 
nr. 2 fob. Nowy Jork 12278; jęczmień Malting 
101; mąka Spring 650—685; frachty do Anglji 
V»—73; frachty na Kontynent 7— 10.

bursa « ^waz w flrriime

13. 2 B. 2

Helsingfors
Wiedeń —

10,572
59,1'5

Warszawa —
Gdańsk —

47,14
81,78

raga--------
Budapeszt
Sofja — — 
Amsterdam

22,4 8 Bukareszt — 2,583

1 1 
1 73,3o

3,038
169,02

Tokio--------
Kio de Janeiro 

Jugosławia

1 
1 

1

l,9b5 
0,505 
7.378

Oslo — — 111,7. Portugalia 19,62

Kopenhaga 
Sztokholm

— ! 12,41 
112,69

Kanada —
Kair — —

4,i88
20,987

Londyn — 20,463 Koval — — 112,75

.menos Aires 1,795 reny--------— ■ 5,556

\uwy Joik 4,1980 •nstantynopol 2,127

Bruksela — o8,44 owice — 47, i 0

Kowno — 41,64 m h — ** 47,175

Paryż —■ •— * 16^0 —» — —- 81.16

Zuiych — *0,76 igttaj — —’ 4,284

>,adryt —• — 71,3 ł n — ** 22,235

bursy arbitrażowe walut
Któtemi nie dokonywano obrotóy na Giełdzie oficjalne 

ani w obrotac ’.- międzybankowych.

A r b i 11 a 2 na:

Zurycu Londyn

Belgrad — — — — — — 15,71 15,70

Budapeszt — 155,99 155,89

Bukaieszt — — - 5,48 5,4?

Oslo — — — — — — 237,4 • 237,7v

Helsingfors — — — — — 22,49 22,45

Konstantynopol — — — — 4,6z 4ju3

Kopenhaga ————— 238,88 238,80

lufja — — — — — — 6,42 6,44
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Za kulisami ekranu
ORYGINALNY „CZEMPIONAT" ARTYSTY 

KINOWEGO. *
Jak w iadom o, każdy adept w tuid goiarakłeł, precd  

w yzw oleniem na sam odzielnego czeladnika, m usi przejść  
egzam in przed specjalna fachow a kom isja cechu gohw o- 
dów . O tóż gdyby chodziło o znalezienie godnego „m o- 
delu“ , któryby z cierp liw ością chclal się poddać w szyst­
kim eksperym entom  kunsztu golarskiego, byłby nim nie­
zaw odnie znany artysta film ow y U niw ersału , L ucien L itt­

lefield .
„U jednego '* pow iada L ittlefield „broda, w aay I bo ­

kobrody sa w yrazem m ody lub upodobania dla m nie  
sa ty lko koniecznością. M usiałem B p. paradow ać przez  
dw a m iesiące z dlugiem i ' bokobrodam i, jako adw okat 

M arks w „C hacie W uja T om a“ . Po upływ ie tego czasu  
zgoliłem  te „boczne ornam enty**, aby zapuścić dłngie w a- 
sy do film u .T axi, T axi!** . Po dw óch tygodniach ..cał­
kow itej form y**, gdy sie Już w praw iłem w ich podkręca ­
nie, otrzym uję ro lę w „K aruzelu U ręczeń**-, w której m u ­
sze grać zupełn ie ogolony. N astępnie pow ierzała m i ro ­
lę w .T w inkle T oes**, gdzie m am się pokazać z długą  
brodą. N iestety , zbyt m ało m i dano czasu czy też tym  
razem m ói zarost w olniej raczył postępow ać, dość, że  
m usiałtm w ostatn iej chw ili łatać brodę w niektórych  
m iejscach B roda ta . m iarow o już uzupełn iona, przydała  
m i sie następnie do dalszych scen „C haty w uja T om a**  
E dw ard L aem le w yznacza m i potem ro le w film ie ,T he  
I aw ‘s L aw “ M usiałem znow u zgolić brodę Jeszcze  
jeden .szum iasty w ąs“ w film ie „Sm ali B achelor** i na­
reszcie. nie w iem , copraw da. na jak długo, iestem znow u  
norm alnym , ogolonym człow iekiem .

M im ochodem należy dodać że L ucien L ittlefield ogo ­
lony. jest uderzająco podobny do Prezydenta Stanów  
Z jednoczonych C oolidge'a. co pow oduje w iele zabaw nych  

nieporozum ień.

REAL1ZATOROW1E FILMÓW WOJENNYCH MUSZA 
BYĆ FACHOWCAML

W ojna św iatow a nastręczyła, rzecz prosta, m oc te­
m atów do opracow yw ania film ów , L zw w ojennych. Fil­
m y te niezaw sze odpow iadały sw em u zadaniu , zarów no  
pod w zględem treści iak i realizatorskiego. oddania m o ­
m entów ściśle w ojennych. Przyczyniał się do, tego w  
pierw szym rzędzie brak fachow ości-^! realizatorów .

O to" co m ów i na ten in teresujący tem at E m ory John ­
son realizator lo tniczego film u w ojennego U niversalu pt. 

„O rły w ojenne**. .
Przy realizow aniu obrazu w ojennego należy skie­

row yw ać baczna uw agę na dokładne opracow anie najdro ­
bniejszych naw et szczegółów . T rzeba się liczyć z tern , 
że praw ie każdy z dojrzalszych byw alców kina był na  
w ojnie i przeżyw ał okropności tej w ojny. B yw alcy ci 
liczą się na m il  jony! Sa to najisto tn iejsi krytycy, bo  
znajom ość rzeczy zaczerpnęli na clężklem dośw iadczeniu  
w tasnem , gdżie chodziło o taką bagatelkę, jaka jest ży ­
cie. W  tych w arunkach w ystarczy pom inąć Jakąś m ało- 
znacząca drobnostkę lub oddać ją niezbyt ściśle, a pryska  

cala iluzja u w idza i niepw odzenie obrazu gotow e.
Jest zatem rzeczą nieodzow ną aby w pierw szym  

rzędzie realizatorzy tak ich film ów dalej autorow ie sce­
nariuszy i, jeżeli to iest m ożliw em . w ykonaw cy głów ­
nych ró l byli fachow cam i, ti. choćby uczestn ikam i w ojns’ . 
A utor pow ieści .W inged V ictory* ', na które; został o- 
party scenariusz „O rłów w ojennych**. R alf B lanchard , był 
podczas w ojny porucznik iem m yśliw skiej eskadry lo tn i­

czej w e Francji. C ała fabuła do najm niejszych epizo ­
dów w łącznie, jest zaczerpnięta z w łasnych iego w spom ­
nień w ojennych, w ażny szczegół, leżeli chodzi o w iaro-  
godne oddanie pierw iastka uczuciow ego, no i w pierw ­
szym rzędzie typów . A typy te są przew ażnie „niefal- 
szow ane'* —  bo przeżyw ała Isto tną cząstkę sw ego życia  

—  po raz w tóry na ekranie. , * 1 li

em isje były tak dokładne, iżby nie przeszka­
dzały sobie w zajem nie. Prócz tego będzie po ­
licja m usiała w spom agać i przyczyniać się do  
postępów radja przez pom nażanie ilości stacji 
nadaw czych i odbiorczych.

N ajw ażniejszą jest jednak strona technicz­
na policji przestw orza, poniew aż od postępów  
technicznych zależy rozw ój radja. Są rów nież  
inne problem y, niem niej w ażne, które w ym aga­
ją odpow iedniego rozw iązania. Jakie n. p. tak ­
sy —  i w  jaką ferm ę ujęte —  m ają płacić słu ­
chacza radja? Jak przeszkodzić lub karać w y ­
głaszanie w iadom ości fałszyw ych, lub przeciw ­
nych porządkow i publicznem u?

Pytania te w yw ołać m usza dyskusję m ię­
dzy praw nikam i, adm inistratoram i, finansistam i
i politykam i. D ecyzje m uszą być szybkie i ja­
sne. K ogóż w reszcie obarczyć funkcją policji 
w sferze eteru? W ołałbym , ażeby podjął się 
tego jakiś urząd narodow y, który zapew niałby  
reprezentację, poradę i’ obronę w szystk ich in te­
resów w tej dziedzin ie.

O pinja publiczna jest obecnie poruszona. 
N ie pozostaw i ona w rękach nieodpow iedzialnej 
i arbitralnej biurokracji losu tak w spaniałego  
w ynalazku, jak im  iest radjo . Postęp techniczny  
i artystyczny zw iązany jest z organizacją sy ­
stem u w olności m ądrze kontro low anej, oraz  

i z ulepszeniam i w prow adzanem i w m yśl pow o ­
li enia i korzyści, czy to w program ach dziel 

daw anych czy też w jakości technicznej sta  
i, •,b "--czvdi

Waga i przestrzeń jednego miliarda
Pew ien genew czyk, am ator osobliw ości 

statystycznych, słysząc nieustannie o m iliar­
dach w zlocie, zapragnął zbadać w łaściw ości 
m aterialne tych cyfr, zajm ujących tak pow ażne  
m iejsce w budżetach państw ow ych. O bliczenia  
jego dały w yniki następujące: m iliard w zlocie 
w aży 322.580 kg. i przedstaw ia objętość ,16 i ’4  
m etrów  sześciennych. Z am ieniony na zło tą nit­
kę o średnicy trzy czw artej m ilim ttra, objąłby  
kulę ziem ską w rów niku.

A żeby przetransportow ać m iljard w zlocie, 
używ ając do tego zw ykłych środków transpor­
tow ych, tj. kolei żelaznej, potrzebaby 64 w ago ­
nów . z których każdy naładow any byłby 5.000  
kg. zło ta. Stopiw szy zaś m iljard zło tych fran ­
ków , m ożnaby w ystaw ić 22 pom niki, w ielkości 
naturalnej; cale z m asyw nego zło ta.

C yfry te sa oczyw iście znaczne niższe od  
liczb , otrzym anych z obliczeń m iliarda w sre­
brze. W aży on 5 m iljonów  kg., czyli zgórą po ­
łow ę ciężaru w ieży E iffla. Jako srebrna nitka  
o średnicy  4 m m , objąłby św iat, a stopiony, dał­
by 626 m asyw nych pom ników  w ielkości natural 
nej.

A żeby unieść m iljard w zlocie, trzeba 6000  
m ężczyzn, m iljard franków  w  zło tych ludw ikach  
ułożonych obek siebie w prostej lin ji zająłby  
przestrzeń 1.051 km , ustaw iony w  kolum nie dó- 
sięgnąlby w ysokości 33.000 m etrów , tj. osiem  
razy w iększej od M ont B lanc.

C harles D um ont
Senator Francji, 

b. m inister skarbu.

Policia Brzcsfworza
W im ieniu inżynierów elektro techników ,  

w ygłosił p. G irardeau przed kilkom a dniam i m o ­
w ę, która w kom isji handlow ej parlam entu w y ­
w ołała siine w rażenie a która m iała na celu  
obronę system u kontro low anej w olności radja.

Spraw a jest jaknajbardziej aktualna. Z aj­
m uje ona K om pozytorów , m uzyków , artystów  
lirycznych i dram atycznych, w szystk ich pra ­
cow ników um ysłow ych. -W arunki życia są dla  
nich po w ojnie, niezm iernie ciężkie. R adjo  
m oże im przysporzyć dodatkow ych dóchodów .

O rganizacją radja zajm ują się syndykaty  
robotników elektro techników , lub m onterów , 
oraz konstruktorzy aparatów . O d sprzyjające ­
go regim u spodźiew ają się postępu przem ysłu  
radjo-technicznego a tern sam em w zm ożenia  
ich pracy, ich zarobków , ich korzyści.

G łow nem zadaniem jednak jest koniecz­
ność szerokiego rozsiew ania dobrodziejstw a  
kultury in telektualnej i artystycznej, sięgającej 
w głąb prow incji. Przed w ynalezieniem druku  
była liczba czyteln ików poezji bardzo ograni­
czona. D rukarnie w nieskończoność pom noży ­
ły dzieła i czyteln ików . D o niedaw na m ieściło  
się audytorjum koncertu w jednej sali. Z a po ­
m ocą radja będą koncerty słyszane naw et w  
sam otnych górskich chatach , gdzie ciekaw ość

Dzielnica chińskiego ghetto — Palarnie opjum — CU. -Kterystyczne figury — 

Bohaterowie egzotycznego teatru — Żelazna ręka organizacji

C hińczycy są elem entem narodow ościo­
w ym . który na gruncie obcym  praw ie zupełn ie  
się nie akiim atyzuje i zachow uje niem al całko­
w icie odrębność kulturalną. Z m uszeni do em i- 
giow ania z przeludnionej ojczyzny, łączą się na  
obczyźnie w  zw arte kolonje odcięte od „nleczy- 
stv h białych djablów .“

aką zw artą kolonją jest dzieln ica chińska 
w w ym Jorku, sław ne czy raczej osław ione 
„rr io chińskie" —  C hinatow n. N ajw ięcej 
jednak tych ż& taków  m ieszka w dzieln icy chiń ­
skiej m iasta San Francisco .

U liczki w ąskie i brudne w iją się tysiączne- 
m i odnogam i i jcznicam i. W rażliw y nos bia­
łe  ą  o doznaje k ‘ -go w strząsu.

Ż ycie ulicz.e i handlow e m iasta chińskiego  
jeo . ruchliw e i n.czw ykle. K upiec chiński chw y ­
ta się tysięcznych  i nieraz bardzo pom ysłow ych  
sposobów , aby zw abić klijen tów . Prosi, błaga, 
zaklina, zachęca, nęci, obiecuje: olśniew a; gro ­
zi — słow em , rozw ija niezrów nany zapas ener­
gii i sprytu . N ajliczniejsze są sklepy jedw abiu  
i herbaty .

W najlepszych, najjaśniejszych dom ach  
znajdują się restauracje, obliczone przew ażnie 
na ciekaw ych podróżnych. K w iaty i rośliny  
pnące zdobią okna i balkony. N a frontach do ­
m ów  kołyszą się w ielobarw ne latarn ie. M eble  
z kunsztow nie w yrzeźbionego drzew a hebano­
w ego. Z tegoż m ateriału sporządzone są pa­
łeczki, które zastępują nasze w idelce i noże. 
Jedzenie bardzo urozm aicone. Potraw y obficie 
zapraw iane ostrem i korzeniam i. Są one naw et 
—  m im o tego co się nieraz o tern pisało —  do ­
syć smaczne, choć trzeba przezwyciężyć ów

Losu serca
Cesarz, jak w iadom o z w larogodnych pa­

m iętników i dokum entów historycznych —  
zw rócił się na kilka dni przed śm iercią do za­
ufanego sobie lekarza A ntom m archiego z proś­
bą, by był obecny przy obdukcji pozgonnej 
zw łok, która m iał kierow ać doktór A rnotte, a to  
w tym celu , by dopilnow ać lego ostatn iej w oli. 
N apoleon bow iem pragnął by serce jego zosta­
ło w yjęte i dostarczone w dow ie, cesarzow ej 
M arji-L uizie. D októr A ntom m archi w iernie do ­
trzym ał obietn icy: w ykrajał osobiście serce, 
um ieścił je w specjalnej urnie srebrnej ze spi­
ry tusem , m usiał w szakże uciec się do podstę­
pu, by m óc tę relikw ję w yw ieźć, słynny bo ­
w iem prześladow ca cesarza. H udson L aw , 
sprzeciw ił się kategorycznie w charakterze gu-

Mąż, który zaślubi! własną żoną
M er X H I-ego obw odu w Paryżu dokonał 

przed paru dniam i aktu zaślubin słynnego ex- 
anarchisty D ieudonnć, ułaskaw ionego niedaw no  
przez Prezydenta R zeczypospolitej po kilkuna­
sto letn im  pobycie na ciężkich robotach w G uja­
nie, a który obecnie w stąpił w pow tórne zw iązki 
m ałżeńskie ze sw oją w łasną żoną. N iew innie bo­
w iem jak się okazuje, skazany ten człow iek  
zm usił sw oją żonę po ogłoszeniu w yroku, do  
rozw odu, chcąc w ten sposób ułatw ić jej życie.

in telektualna była zaw sze tak żyw a, gdzie każ­
dy usiłow ał o w łasnych  silach  skonstruow ać  apa­
rat odbiorczy .

Jaki jest system najbardziej sprzyjający  
rozw ojow i radja?

N ie w ątpię, iż G eneralna K onfederacja  
Pracy, pracow nicy um ysłow i. T ow arzystw o L i­
teratów , kom pozytorów dram atycznych, oraz  
przem ysłow cy zjednoczą sw oje siły , ażeby 
oprzeć się biurokracji R ządu, usiłu jącej pow ­
strzym ać tak w spaniały przew rót w dziedzin ie 
transm isji dzieł um ysłu ludzkiego.

Pom iędzy m aszyną drukarską a pocztą  
w ysyłającą rozproszone fale, istn ieje znaczna  
różnica. T ysiące m aszyn drukarskich pracuje  
rów nocześnie. N iew ielka ty lko ilość stacji na­
daw czych m oże naraz funkcjonow ać. A żeby  
transm isje nie m ieszały się, m usi być długość  
fali każdej stacji dokładnie obliczona. W jed ­
nym zakładzie radjostacji rozm aitość długości 
fal nie jest nieograniczona; ciągle postępujące 
udoskonalenia techniczne um ożliw iają już w ięk ­
szej ilości stacji nadaw czych rów noczesne w y ­
syłanie fal rozm aitej długości. W  N ew Y orku  
i jego okolicach funkcjonuje jednocześnie 60  
stacji nadaw czych, z których kilka jest bardzo  
silnych.

Z faktów tych m ożna w yciągnąć podw ójną 
konsekw encję. Policja w sferze eteru potrzeb ­
na jest dla regulow ania ruchu nadaw ania fal. 
Z adaniem  jej jest w yznaczanie ka -dei ^tacj 
pew nei długości fali i cjuw ane n: • ’ 

pień * . odruchow y w stręt. C hiński kucharz 
św iętu ■ robi potraw kę z kury 1 znakom icie  
przypiuw ia ryby. O brzydliw ością są nato ­
m iast Jiińskie siekaniny, polegające na siekaniu  
całej k .y , czy kaczki na drobne cząsteczki 
w raz / kośćm i i w nętrznościam i.

Po południu otw ierają swe wrota teatry 
chińskie. Jest ich w San Francisco kilkanaście  
— w iększych i m niejszych. D ram at chiński 
posiada tu trzech bohaterów : T ina, tw órcę ko- 
m edyj, T aua, autora tragedyj i C zonga, kom ­
pozytora. A rtyści ci często w spółpracują ra­
zem . tw orząc dzieła, naogół dla sm aku euro ­
pejskiego dosyć niestraw ne. N iem al każda 
sztuka oparta jest na historji chińskiej i przed­
staw ia w alkę cesarza z ludam i barbarzyńskiem i.

D zieln ica chińska w San Francisco nie ro i 
się od ty lu złoczyńców  i zbrodniarzy , co C hina­
tow n w N ow ym Jorku. C złow iek biały m oże 
się tu taj poruszać praw ie bezpiecznie, i. tu taj 
jednak zdarzają się czasem krw aw e w ypadki. 
O to podróżny jak iś zniknie bez śladu, oto  Jnny  
zostanie okradziony tak zręcznie, że zanim to  
dostrzeże —  złodziej ulotn ił się jak kam fora.

N ad chińską dzieln icą San Francisco i nad 
innem i dzieln icam i chińskiem i w A m eryce, 
czuw ają tow arzystw a chińskie jak w C hinach. 
O ne kontro lu ją cały ruch em igracyjny, ułatw ia­
ją podróż rodakom , załatw iają ich spraw y i t. d.

K ażdy C hińczyk, baw iąc na obczyźnie m u ­
si należeć do jednego z tych tow arzystw  i opła­
cać specjalny podatek .

Wszelka niesubordynacja jest karana bar­
dzo surowo.

Napoleona
bernatora w yspy św . H eleny, spełn ieniu w oli 
„generała B onapartego**. A ntom m archi sko ­
rzystał ze śm ierci jak iegoś żołn ierza angiel­
skiego i zam ienił, w porozum ieniu z A rnottem  
serca, kładąc cesarskie do zvyklego sło ja gli­
nianego i zabierając je —  już bez żadnych  
przeszkód —  na pokład okrętu . N iestety , na- 
skutek straszliw ej burzy m orskiej, słó j się roz­
bił, a serce znik ło . D opiero po długich 1 m o ­
zolnych poszukiw aniach udało się A ntom m ar-  
chiem u odnaleźć w szczelinach podłogi kaju ty  
kilka drobnych cząsteczek tego w ielk iego ser­
ca — reszta, w ciągu długiej nocy, stała się  
pastw ą żarłocznych szczurów , Sic transit glo ­
ria m undi...

oraz um ożliw ić znalezienie innego opiekuna dla 
m ałego ich dziecka. P. D ieudonnć pozornie ty l­
ko spełn iła w olę sw ego m ęża, de facto uw aża­
jąc się w dalszym  ciągu za iego praw dziw ą żo ­
nę i dochow ując m u w iary . O becnie, po po­
w rocie z G ujany i odzyskaniu praw obyw atel­
skich m usiał D ieudonnć zalegalizow ać sw ój sto ­
sunek do ex-żcny, t. j. zaślubić ją form alnie po  
raz w tóry . Jednym  ze św iadków byl członek  
ów czesnego jury , który skazało D ieudonnć na  
karę śm ierci, zam ienioną przez prezydenta na  
dożyw otnie ciężkie roboty .

JnR  SH O tóJtu opB ale w  Sm lert?
(dz) A m erykański student Stefan Bross są­

dził, że w  23 latach sw ego życia poznał życie 
dostatecznie i m oże odejść z tego św iata. Aże­
by jednak przekazać potom ności dzieje swej 
śm ierci zabrał sobie Stefan B ross papier I ołó­
w ek do łazienki, w której zam ierzał się uśm ier­
cić. O tw orzył on w ięc kurek gazow y a gdy 
po pew nym  czasie przerażona m atka otw orzyła  
drzw i, znalazła w łazience sw ego syna z kartką 
tej treści w ręku:

„O tw orzyłem  kurek . G az trochę świszczę, 
jednak w oń jego jest przyjem na. C hciałbym  
żeby św iat przezem nie dow iedział się wszy­
stk ich szczegółów o śm ierci. Już trzy m inuty  
przeszły i cz.u ję się jeszcze w cale dobrze. O to  
pięć m inut przeszło!

B oli e głowa.
M ń  N ie m am już w ięcej ochoty do pi­

sania. N  ńę św iat nie dow ie o m ojej śm ier­
ci! Precz z św iatem !

Samoloty Forda
Jeszcze w roku ubiegłym postanow ił Hen­

ryk Ford przystąpić do fabrykow ania en m asse  
aeroplanów , by w ten sposób uprzystępnić ko­
m unikację pow ietrzną szerokim m asom . W  m yśl 
planu, odpow iadającego zasadom w yrobu jego  
znanych autom obilów , zdecydow ał Ford nie  
zaprzątać sobie głow y żadnem i radykalnem i re­
form am i w dziedzin ie konstrukcji aparatów , 
a poprzestał na skopiow aniu norm alnego sam o ­
lo tu francuskiego typu handlow ego. Próbnego  
lo tu na pierw szym  „fordzie pow ietrznym " doko ­
nał sam L indbergh w kilka dni po pow rocie  
z Paryża. N iedaleka jest chw ila, kiedy „serjo- 
w e ‘‘ aeroplany ukażą się w handlu; są to m in­
iaturow e aparaty , m ogące z łatw ością pom ieścić  
się w  zw ykłym  garażu, obliczonym  na dw ie m a­
szyny. Prosta ich konstrukcja, dostateczna 
szybkość turystyczna (130 kim . na godzinę), 
m inim alne spostrzebow anie benzyny (absolu tn ie 
tak ie sam e, jak w sam ochodach), niska w resz­
cie cena rokują doskonałą przyszłość skrzy­
dlatym  fordom . 

Miasto telefonów
M iastem tern nie jest, jakby się m ogło wy­

daw ać N ew Y ork, L ondyn, lub B erlin , a tern  
m niej Paryż. W  stosunku do ilości m ieszkań­
ców najw ięcej telefonów posiada Sztokholm . Li­
czy on 450,000 m ieszkańców , z których 120 tya. 
m a telefon u siebie, czyli 1 telefon w ypada prze­
ciętnie na 4 osoby, t j. m niejw ięcej na 1 ro­
dzinę. D zienniki szw edzkie tw ierdzą, iż abo­
nenci sa tak przyzw yczajeni do w ygód, jak ie 
daje im telefon , że w ola m ieć m niej pokojów , 
lub m ieszkać na poddaszu, niż obejść się bez  te­
lefonu. D odajem y ponadto , iż ty lko 20 proc, 
aparatów obsługiw anych jest przez autom aty .

R asijo
ŁÓDŹ PODWODNA PŁYNIE BEZ ZALOGL

W  Paryżu przeprow adzono niedaw no próbę kierow a­
nia łodzią oodw odna zanurzona w lalach Sekw any, t  
m otory jej zaczęły w ykonyw ać bez błędu I posłusznie  
pracę w edłua rozkazu niew idocznego kom endanta z wie­
ży E iffla. Próba identyczna na pelnern m orzu nie dala  
już tak dodatn ich w yników , albow iem fale H ertza dzia- 
laja Jak dotąd ty lko na niew ielką odległość od stacji 

nadaw cze).

POCIĄG KIEROWANY GŁOSEM LUDZKIM.
Sensacyjnego w ynalazku w L ondynie dokonaj nuk 

jor R aym ond. W ynalazł on bow iem ni m niej ni więcej, 
jak ty lko m ikrofon, zapom oca którego m ożna dźw iękiem  

głosu człow ieka zatrzym yw ać lub puszczać w ruch po ­
ciągi. D źw ięk słów : stać lub naprzód w ypow iedzianycM  
do m ikrofonu, w praw ia przyrząd m ajora R aym onda w 

ruch , zapom oca system u dźw igni, odnośnej części m aszy ­
nerii parow ozu. W ynalazek m ajora R aym onda był de­
m onstrow any w L ondynie na w ystaw ie w ynalazków 1 

w ielkiem pow odzeniem .

ZMe Btfelt m  mnsftlń IMBDBńF*
wstmtu ntwci rOLiiyUu
M b«i *12

Programu radio
Wtorek, dnia 14. 3. 28 r.

Poznań (344,8 m .) 13,10— 14,30 K oncert sram ofonow r. 
Płyty z m agazynu St. Pełczyńskiego, Poznań, 27 G rudnia  
14  00 W  przerw ie koncertow ej notow ania giełdy pienięż­
nej. 14,30 K om unikaty Pat*a. 17,00— 17,20 18-ta lekcja  
języka angielsk iego — w yki. dr. A rend, lek tor U . P. 
17,20— 17,45 O dczyt p. t. „H istoria prasy i dziennikarstw a  
cz IV A nglia i St. Z jednoczone A m eryki Północnej —  
w ygi p. red . B . Jarochow ski. 17.45— 19,00 K oncert po ­
południow y (T ransm isja z Pols' iego R adja w W arsza­
w ie.) U dział biorą: O rkiestra .< • P„ M arla N ow acka- 
llska (śp iew ), L eokadia N ow acka-llska (fortepian): 1. 
Schubert: Sym fonia H -m oll „N iedokończona**: 2. Pieśni 
i arie; 3. C hopin: a) B allada ai> -dur, b) N octurn s-m oll. 
c) M azurki. 19,00— 19,10 N adprogram w ygi. p. Janusz  
W arnecki, art. T eatru Polskie.- 19,10— 19,20 K om uni­
katy gospodarcze. 19,20 „M iuść 3-ch K róli (opera  
M ontem ezzie ’go) T ransm isja z T eatru W ielkiego w  Pozna­
niu . N a zakończenie sygnał czasu , kom unikaty : m eteoro ­
logiczne i Pat*a. 22,30— 22,45 N adprogram —  w ygłosi 
p. Janusz W arnecki, art T eatru Polskiego.

Kącik lnam^ru

H um or przedw yborczy.

—  N a liście kandydatów listy 24 znajdują się  
nazw iska prof. Paczkow skiego i b. posła Piotrow ­
skiego. C zy w ie pan dlaczego nie będziem y głoso ­
w ać za nim i?

-  N o?
—  Paczkow skiego nie znam y w cale, a Piotrow ­

skiego znam y za dobrze...


